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KONKURS RADIOWY
Wydania Wieczornego „NOWEGO DZIENNIKA*'

Czytelnicy Wydatna Wieczornego „Nowego Dziennika*" mogą uczestuiczyc w Konkursie Radiowym. Do wylosowania aparat 
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Radiowych „A N T E N A * * ,  Kraków, Starowiślna 1. —  Szczegóły Kouknr-u w dzisiejszym Wydaniu Wieczornym.

„ A N I  K R O K U  D A L E J ! “
W. liry tania zerwie z polityką zwlekania i niezdecydowania

(Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika“)

Londyn, 18. 2. (B) 
pisze: Morał, wynikający z wydarzeń 
austriackich, jest dla nas jasny. Niem 
cy kroczą konsekwentnie na drodze 
ekspanzji narodowej. Wcześniej czy 
później natkną się na interesy Anglii* 
których nie będziemy mogli zignoro 
wać. Czy mamy dopuścić do tego, Dy, 
jak Schuschnigg, tylko za cenę bezpo 
średniej groźby straszliwej w^jny 
móc powiedzieć: Nie!

W sferach dyplomatycznych przy­
puszczają, że Eden w przyrzeczonej 
odpowiedzi odnośnie do Czechosłowa­
cji oraz w omówieniu sytuacji Austrii 
ujmie rzecz podobnie. W tych samych 
sferach 1 trzymają, że Eden rznci ha­
sło: Ani kroku dalej!
Wizyty Seyss Inquarta 
w Berlinie

Berlin, 18. 2. (T ) .  Dziś po południu opuścił 
Berlin austriacki min. spr. wewnętrznych Seyss

„New Chronicie* Inąuart, uaając się w drogę powrotną do Wie- 
* dnia. Jak słychać, ministrowi towarzyszy w  po­

dróży do Wiednia szef sztabu młodzieży hitle­
rowskiej Lauterbacher.

W  ciągu dnia dzisiejszego Seyss Inąuart zło­
żył wizytę zastępcy kanclerza min. Hessowi

oraz min. spraw wewnl Rzeszy Frickowi. Poza 
tym odwiedził on poselstwo austriackie w Ber­
linie, w południe zaś obecny był na otw7arciu 
wystawy samochodowej.

Wczorajsza rozmowa Seyss Inąuarta z kanc­
lerzem Rzeszy trwała cztery godziny.
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CZASY SĄ ZBYT N IESPO K O JN E,

by można było się ograniczyć do czytania tylko PORANNEGO wydania

„ NOWEGO DZIENNIKA",
nie wiedząc, co się dzieje na świecie w ciągu całego dnia.

Za dwa złote miesięcznie
masz po południu u siebie w domu W YDANIE WIECZORNE, które przynosi naj­
świeższe informacje z kraju i z całego świata, poza tym —  szereg ciekawych artyku­
łów i reportaży, wywiadów, felietonów, doskonałą powieść, nowelę, humor, ilustracje, 
ostatnie notowania giełdowe itd.

Dziś przeto jeszcze zaabonuj 
W IECZORNE W YD ANIE  

„NOW EGO D Z IE N N IK A “ !
Do 1 marca otrzymasz wszystkie numery BEZPŁATNIE, 

j ■ (Wystarczy zadzwonić na nr. 10279 lub 13689.)

Wieczorne wydanie „ Nowego Dziennika“
jest niezbędne dla każdego, kto chce być o sytuacji poinformowany S Z Y B K O ,  
SPRAW NIE, BEZSTRONNIE I  WYCZERPUJĄCO.

WIECZORNE W YD ANIE  „NOWEGO DZIENNIKA** —  NAJMILSZA LEKTURA 
WIECZORNA!
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‘ " T "  J E S T  J U Ż  -  Ś W I T !
Związkowi Żyd. młodzieży aka­

demickiej U. J. ,,Haszachar-Przed- 
świt“  z okazji czterdziestolecia jego 
założenia uwagi te poświęcam.

Powiada przysłowie: „Es ist nichts bo schwer 
zu ertragen, wie eine Reihe von schónen Ta- 
gen". I  to przysłowie, jak wiele innych, zawiera 
wiele —  nieprawdy. Stokroć trudniej jest znieść 
i przetrwać złe i ciężkie czasy, niż dobre i pięk­
ne. Nie tylko w życiu jednostki, ale i narodu 
całego. Miarą siły i żywotności narodu jest wła­
śnie okres zmagań i trudności. Jeśli naród u- 
mie w takim okresie wykrzesać z siebie siły 
obronne, jeśli z chaosu myśli i uczuć, zwątpień 
i nadziei zdoła wyłonić centralną ideę kierowni­
czą i przetopić ją w działanie, w czyn, to za­
sługuje na miano narodu. Tę misję wziął na 
siebie u schyłku X IX  wiekn syjonizm, a do­
wodem jego dynamiki była i jest organizacja 
syjunistyczna. Ona pokonała chaos, rozpacz 
pesymizm i zorganizowała działanie narodu 
przeciw zagładzie. Rozklekotany organizm na­
rodu został przez tę organizację zorganizowany 
do najwyższej funkcji, jaką naród ma do speł­
nienia: do wyzwolenia. \V tym stwierdzeniu 
mieści się najgłębsza istota syjonizmu. Wszyst­
ko inne, jego droga, środki, wzloty, upadki i 
znowu wzloty, wszystko jest tylko komenta­
rzem.

Ciężko, bardzo ciężko było organizacji sy­
jonistycznej znieść 40 lat od pojawienia się nie­
śmiertelnego Budziciela, Teodora Herzla aż po 
dzień dzisiejszy. 1 naprawdę nie dlatego było 
tak ciężko, bo czasy te były piękne, ale raczej 
dlatego, że były tak straszliwie ponure, tak o- 
kropnie najeżone tysiącem trudności z ze­
wnątrz i  z  wewnątrz.

Dzieło jeszcze nie jest ukończone,. Także nie 
na froncie wewnętrznym narodu żydowskiego,. 
Może właśnie teraz przeżywamy jeden z naj­
cięższych okresów i znowu staje przed nami 
pytanie: czy znajdzie naród żydowski siły, aby 
przeciwieństwa pokonać? Czy zdoła z siebie 
wykrzesać konstruktywnie rozumne, rozważne, 
odpowiedzialne działanie odpowiadające wiel­
kim, rzeczywiście historycznym zadaniom chwi 
li obecnej?".

Zbliża się czas poważnych, choć może je ­
szcze nie definitywnych decyzji w syjonizmie. 
Spadkobierca wielkiej idei Herzla, czołowy 
przywódca ruchu i organizacji syjonistycznej, 
prof. Weizmann wraca do Londynu, aby wraz 
z przewodniczącym Egzekutywy, żarliwym pa­
triotą Bin Gurionem wytężyć maksimum sił, 
któreby sprawie naszej nadały bieg korzystny. 
Nowy Wysoki Komisarz odbiera w tej chwili 
od rządu swego wskazówki i wytyczne do no­
wej polityki brytyjskiej w Palestynie i prawdo­
podobnie uzgadnia je z członkami Komisji tech­
nicznej, która niebawem ma wyjechać do Pale­
styny, by przygotować realną decyzję o losach 
Palestyny, decyzję, która na długie lata może 
zaważyć na dalszej naszej drodze i zakreślić 
zasięg naszych bezpośrednich zadań i realiza­
cji naszych nadziei wyzwolenia.

Znamy wszystkie trudności zewnętrzne, zna­
my także te siły, które życzliwie spieszą nam z 
pomocą. Opinia publiczna powinna wiedzieć o 
tym, że istnieją trudności, ale niech wie także
0 tym, że syjonizm zdołał przez 40 lat ciernistej 
pracy zaktywizować z próżni i pustki realne 
siły w polityce międzynarodowej, które nam 
sprzyjają. Jak każdy naród, mamy wrogów, ale
1 przyjaciół.

Ale w tej chwili wydaje mi się najistotniej­
szym pytanie: jakimi siłami żydowskimi, ja ­
kimi silami własnymi możemy my sami wpły­
nąć na dalszy bieg wypadków?

Widzę przed nami cztery realne, podkreślam 
realne czynniki wewnętrzno-iydowskie, któ­
rym w tej chwili przypada szczególna rola.

Pierwszy, to stanowisko społeczeństwa ży­
dowskiego w samej Palestynie. W  grze sił real­
nych nie ma żadnego znaczenia pytanie, coby 
było, gdyby Żydów w Palestynie było dziś wię­
cej, gdybyśmy byli skolonizowali Samarię, Gal- 
lileę, Negew.„ Oczywiście, że byłoby lepiej. W y­
rzuty pod adresem narodu żydowskiego należą 
do historiozofii, albo do historii. W  tej chwili 
«xdwan naszych historycznych uprawnień do

Palestyny ciągnie realnie siła jiszuwu. Oczy­
wiście, że ani na chwilę nie wyrzekniemy się 
naszych uprawnień historycznych do całej Pa­
lestyny. Istnieje w Anglii, wśród miarodajnych 
sfer poważny kierunek, który interes imperial­
ny Anglii w Palestynie chce oprzeć na Żydach, 
bo oni są elementem pod każdym względem re­
alnym w pasie nadbrzeżnym. Ten iakt cemen­
tuje zbieżność interesów wielkobrytyjskich z 
żydowskimi w Palestynie. I dlatego jest to mo­
ment realny. Przed 40 laty byliśmy prawie ze­
rem w Palestynie. Było najstraszliwszą trage­
dią syjonizmu, że do windykacji Państwa przy­
stępował bez Żydów na terenie tego zamierzo­
nego Państwa. Nie ma takiego drugiego przy­
kładu w dziejach narodów. Ten tragiczny stan 
zdołał syjonizm przełamać, tworząc ważny po­
czątek podmiotu państwowości i realnego kon­
trahenta wielkobrytyjskiej polityki. To jest de­
cydujące w chłodnych, trzeźwych rozważaniach. 
Cała trudność sytuacji polega na tym, aby zwy­
ciężył w oficjalnej polityce angielskiej ten

f l l fH 7 m  kilka sauk używanych maszyn do 
U u H łJ  łł  pjgan i a „Uuderwood*, „Sm ith" „T o ­
rpedo* stan p ie rw szo rzęa n y>  okazyjnie: 
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kierunek, który właśnie oprzeć się chce na Ży­
dach w Palestynie. Aby się to stało, polityka 
nasza w Palestynie musi być proangielska, mu­
si ona w krytyce unikać zadrażnień, musi być 
krytyką przyjacielską, a nie złośliwą, a wresz­
cie postulaty jiszuwu muszą być jednolite, jed­
nokierunkowe, solidarnie poparte. Nie mogą i 
nie śmią istnieć dwie zwalczające się równo­
cześnie polityki, bo wtedy tracimy rolę i znacze­
nie kontrahenta. Manifest styczniowy Żyd. Ra­
dy narodowej w Palestynie (Waad hale u mi) 
jest tej jednólitóścl radosnym początkiem t czy­
ni w pewnej mierze zadość wymogom naszej 
polityki. W pewnej mierze.

Czynnik drugi, to żydostwo angielskie. Nie 
trzeba udowadniać, że polityka angielska, o ile 
liczyć się będzie interesami i postulatami ży- 
dostwa, to uwzględni obok jiszuwu przede 
wszystkim stanowisko żydostwa angielskiego. 
Oba czynniki są w skrajnej mierze współczyn­
nikami polityki brytyjskiej nie dlatego, że te­
go chce naród żydowski, ale dlatego, że tego 
wymaga interes angielski.

Raz już, w latach 1915— 1917, w erze De­
klaracji Balfoura żydostwo angielskie walnie 
decydowało o treści i formie Deklaracji Bal-
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foura. Historyk żydowski Dr. N. M. Gelber 
wyda wkrótce dzieło o tym okresie naszych 
dziejów na podstawie autentycznych źródeł i 
wówczas dowiemy się o wiele więcei, niż wie­
my dotąd. Ale i to co wiemy, wystarcza, aby 
wyda*- sąd o roli żydostwa angielskiego w chwi- 
lit gdy polityka brytyjska zakreślała plan re­
stytucji Państwa Żydowskiego. Wpływ ten był 
zły, ale mógł być jeszcze gorszy. Tak czy owak, 
był to wpływ ważki.

1 dziś, właśnie dziś stoimy w obliczu powtó­
rzenia się wypadków z lat 1915— 1917. W iel­
kie zadanie, jakie stoi obecnie przed Weizman- 
nem brzmi: unicestwić na długim realnym od­
cinku naszej polityki przeciwne nam prądy w 
żydostwie angielskim, a przychylnie sprzęgnąć 
znowu w jednym, zbieżnym kierunku dla do­
bra syjonizmu. Weizmannowi udało się w ostat 
nich dniach zażegnać pewne niebezpieczeństwa, 
na tym polu, ale niebezpieczeństwo trwa. Dużo 
zmieniło się na korzyść w żydostwie angielskim 
w przeciągu lat 40, od chwili, kiedy Theodor 
Herzl (6. 7. 1896) wygłosił w Londynie swoją 
pierwszą mowę w „Klubie Makabejczyków" aż 

’ do dni dzisiejszych i do uchwał fioard o f uepu- 
ties, ale —  niebezpieczeństwo storpedowania 

' naszych zamierzeń przez część żydostwa angiel- 
1 skiego trwa. Jeśli zdołamy to niebezpieczeństwo

zażegnać, a zależy to przecież tylko od nas, od 
Żydów, to kierunek decyzji rządu brytyjskie­
go może się silnie przechylić w naszą stroną.

Rzeczywistość jezt jednak na tym polo nie­
pokojąca i dlatego trzeba, aby kierownicy na­
szej polityki z najwyższym wysiłkiem konty­
nuowali pracę około zmobilizowania żydostwa 
angielskiego w duchu dla nas korzystnym. Nie 
miejsce tu na szczegóły tego zagadnienia.

Trzeci czynnik reainy to żydostwo reszty im­
perium brytyjskiego i Stanów Zjednoczonych 
pn. Ameryki. Pierwsze może drogą rządów do­
minialnych wywrzeć wpływ na decyzje brytyj­
skie w sprawie Palestyny, a cztery i pół milio­
nowe żydostwo Stanów Zjednoczonych pn. A- 
meryki silne i zasobne może. podobnie jak w r. 
1915, a później w krytycznej chwili, w r. 1917 
odegrać znaczną rolę w postanowieniach rządu 
brytyjskiego, jeśli realizować się będzie wielka 
koncepcja kooperacji W ielkiej Brytanii ze Sta­
nami Zjednoczonymi w rozwikłaniu między­
narodowych zagadnień. Ta kooperacja jost 
znowu w drodze. A  w przyszłości będzie ona 
prawdopodobnie coraz ściślejszą. Pod tym ką­
tem widzenia żydostwo amerykańskie jako in­
tegralny i poważny współczynnik polityki a- 
merykańskiej może być siłą, na którego przyja­
znym ustosunkowaniu się Wielkiej Brytanii za­
leżeć będzie. Refleksy tego splotu mogą się ob­
jawić i w kwestii palestyńskiej, jak —  żydo­
stwo amerykańskie wzbije się do tej roli i wiel­
kiej misji, jaką w ogóle teraz posiada w cało­
kształcie sytuacji narodu żydowskiego. Czy 
można na tym poważnym odcinku stawiać op­
tymistyczne horoskopy? Nie brak chmur i na 
tym horyzoncie, ale istnieje wielka szansa, 
którą można wykorzystać. Nie trzeba podkre­
ślać, że Egzekutywa światowej organizacji sy­
jonistycznej zdaje subic sprawę z ważności te­
go realnego czynnika w naszej polityce.

Czynnik czwarty —  tc polityczny stosunek 
reszty żydostwa do zagadnienia palestyńskiego 
i oczywiście, jego wysiłki około odbudowy Pa­
lestyny. Ale w tej chwili mamy na myśli prze­
de wszystkim stosunek polityczny. Nie brak 
dowodów na to, że rząd brytyjski interesuje alf 
żywo stanowiskiem żydostwa w rozmaitych 
krajach do zagadnienia Państwa Żydowskiego 
w Palestynie. Jeśli nici tego wpływu wielkiej 
peryferii koncentrycznie zbiegną się w jednej 
woli, w jednej myśli politycznej, to i ter mo­
ment, może także w związku z sytuacją iydo- 
stwa na świeeie, może stanowić ważny i realny 
współczynnik kształtowania się losów sprawy 
palestyńskiej.

Pomijam inne momenty jako mniej istotne. 
Ale obraz, który nakreśliłem, wskazuje na to, 
jak wielkie i radosne są nasze możliwości, je ­
śli je wykorzystamy.

I jak w r. 1897, przed laty 40 zadaniem orga­
nizacji syjonistycznej było „ruszyć z posad" sen 
ny naród żydowski, tak dziś po latach 40 jest 
je j wielkim powołaniem i misją te cztery real­
ne czynniki naszej polityki żydowskiej zebrać, 
skupić, zjednoczyć, zaktywizować do wielkiego 
harmonijnego, historycznego czynu.

Jest to rzeczywiście zadanie, które naszemu 
pokoleniu stawia cel tak wielki, że warto mu 
życie poświęcić.

Bo walka toczy się o wielką rzecz, o naszą 
wolność, o naszą pozycję wśród narodów, o na­
sze laboratorium twórczej pracy dla siebie i 
dla ludzkości, o cel istnienia naszego. Bez celu 
żaden naród żyć nie może!

Jakże szczęśliwym jest nasze pokolenie, że w  
tym świętym znoju może brać udział 11

Pragnąłbym, aby nasz ukochany „Przedświt- 
Haszachar", kolebka i kuźnia obecnego poko­
lenia przywódców syjonistycznych z naszej 
dzielnicy wśród wielkiej rodziny syjonistycz­
nej, pragnąłbym, aby nasz Jubilat, któremu: ty­
le zawdzięczamy i z którego jesteśmy dumnie 
obchodził swe święto zbiegające się z czterdzie­
stoleciem całej organizacji syjonistycznej W 
poważnej, aie i radosnej refleksji tej właśni* 
wielkiej misji syjonizmu.

Pragnąłbym, aby młodzież nasza z „Przed­
świtu" myśli swego święta snuła na kanwie na­
szych dziejów i z nich, i z  dzisiejszej rzeczywi-
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Okręt z bandera polska 
zawinie do Tel-Awiwu

Warszawa, 18. 2. (Sin.) Linie zeglu-1 linii Konstanza — Tel Awiw — Haifa, 
gowe Gdynia—Ameryka zmieniają od a nie jak dotąd bezpośrednio do Hal- 
przyszłego tygodnia marszrutę komu fy. Po raz pierwszy okręt z polską 
nikacji pasażerskiej na linii nalestyń- banderą zawinie do Tel Awiwu 23 bm. 
skiej. „Polonia" kursować będzie na ;

Nowy przewodniczący klubu 
O. Z. N. w Sejmie

Warszawa, 1S. 2. (P A T ). W  dniu 18 bm. od­
było się plenarne posiedzenie koła parlamen­
tarnego Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Na porządku obrad posiedzenia, wobec ustą­
pienia dotychszasowego prezesa koła, płk. Swi­
dzińskiego, była sprawa wyboru nowego prze­
wodniczącego koła.

Posiedzenie zagaił wiceprezes koła, poseł To­
maszkiewicz, który zakomunikował zebranym 
o ustąpieniu z prezesury koła p. płk. Swidziń- 
skiego, po czym przyjęto następująca uchwałę

„Zebrani w dniu 18 lutego 1988 roku człon­
kowie koła parlamentarnego Obozu Zjednocze­
nia Narodowego, przyjmując z przykrością do 
wiadomości rezygnację posła Swidzińskiego z 
prezesury kora parlamentarnego O. Z. N., jako 
też jego odmowę cofnięcia rezygnacji, proszą 
go o przyjęcie wyrazów szczerego podziękowa­
nia za pracę położoną i za ustosunkowanie się 
do wszystkich członków koła, oraz zapewniają 
go o swym niezmiennym wysokim szacunku i 
pełnym zaufaniu**.

Po dyskusji posiedzenie odroczono do godz. 
14-tej.

Na krótko przed zebraniem popołudniowym 
odbyło się posiedzenie zarządu koła, na którym 
została wysunięta kandydatura p. płk. Dąbków 
skiego na prezesa koła.

W  ponołudniowym posiedzeniu plenarnym 
koła wziął udział szef Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego gen. Skwarczyński. Po wznowieniu 
posiedzenia przewodniczący zebrania zakomu­

nikował o wysunięciu iia prezesa koła kandy­
datury płk. Dąbrowskiego.

W  zarządzonym głosowaniu płk. Dąbkowski 
został wybrany na prezesa koła.

Po dokonanym wyborze posiedzenie zam­
knięto.

*  *  *

Warszawa, 18. 2. (Sin). Dziś odbyły się dwa 
posiedzenia Ozonu. Pierwsze o godz. 8.30 rano, 
a drugie o godzinie 2 po południu. Na posiedze­
niu porannym wysunięto dwie kandydatury 
na prezesa Ozonu: posła Hoppego i sen. Dąb- 
kowskiego. O godzinie 1 przybył do Sejmu ge­
nerał Skwarczyński i porozumiał się z sen. Dąb 
kowskim, po czym na posiedzeniu zarządu po­
stanowiono utrzymać jedynie kandydaturę sen. 
Dąbkuwskiego. O godzinie 2 odbyło się powtór­
ne zebranie Ozonu. Po przyjęciu do wiadomo­
ści rezygnacji płk. Swidzińskiego, jednomyśl­
nie wybrano prezesem sen Dąbkowskiego. W y­
bory odbyły się jawnie.

Sen. Dąbkowski r.ależał kiedyś do bojowców 
socjalistycznych i w roku 1906 został zesłany 
na Syberię. Służył w Legionach, a następnie w 
PuW . Internowany w Beniaminowie wstąpił 
następnie do wojska, gdzie dosłużył się stopnia 
pułkownika. Senatorem zostaje wybrany z o- 
kręgu miasta Warszawy. Zajmuje on obecnie 
stanowisko naczelnika wydziału tramwajów 
miejskich w Warszawie.

P O D R Ó Ż U J  D A R M O
za kuponem doskonałej czekolady

i ' i U R I N G
>a:'liczka 150 g — 1 złoty

B R A N K A

Wielki pożar fabryki w Łodzi
Łódź 18. 2. (G ) Dziś o godzinie 6 nad ranem 

w fabryce przy ul. Wólczańskiej należącej do 
IzaKa Ringartena wybuchł pożar. W  krótkim 
czasie cały 2-piętrowy budynek wraz z maszy­
nami i znajdującymi się wewnątrz towarami 
stanął w ogniu i spłonął doszczętnie. Pomoc 
przybyłych 8 oddziałów straży pożarnej organi

czyła się tylko do zabezpieczenia przyległych 
budynków. W  czasie pożaru, kilku strażaków 
uległo dotkliwym poparzeniom Straty w urzą 
dzeniu i spalonym towarze wynoszą 200.000-zł, 
zaś w spalonym budynku 100 000 zł. Przyczy­
ny pożaru nie zdołano dotychczas ustalić.

Falangiści napadli
na redaktora endeckiego

Lwów, 18. 2. (B ) Dziś w południe trzech 
członków „Falangi** przybyło do redakcji „Sło 
wa Narodowego*’ i czyniło wymówki naczelne­
mu rędaktorowa Matiasikowl z powodu zamie­
szczonego artykułu, atakującego pr/ywódcę 
grupy „Falangi** we Lwowie Kulewskiego, któ­
ry, jak wiadomo, aresztowany został wraz z 
grupą terrorystów pod zarzutem dokonania 
szeregu zamachów na sklepy żydowskie oraz 
usiłowania podpalenia Żydowskiego Domu A- 
kademickięgo. W  pewnej chwili „falangiści**

stości, z tej ciężkiej, twardej ale twórczej rze­
czywistości czerpała wszelką radość wraz z 
nami.

Gdy powstał nasz Związek w Krakowie, był 
PRZEDŚWIT, a dziś jest już — ŚW IT !

Nadejdzie i pełny, jasny słoneczny DZIEŃ.

usiłowali ubezwładnić redaktora, chcąc go po­
bić. Z pomocą nadbiegli członkowie redakcji 
i zatelefonowali po policję Po wylegitymowa­
niu, napastników zwolniono { sprawę ich skie­
rowano do sądu.

Zajście na uniwersytecie
Lwów, 18. 2. (B ) Dziś w południe gdy żydów 

scy studenci przybyli na wykład prof. anato­

mii Makowskiego na U. J. K. młodzież wszech 

polska wezwała ich do zajęcia miejsc po lewej 

stronie sali. Gdy studenci żydowscy temu od­

mówili i zamierzali opuścić wykład, studenci 

endeccy zabarykadowali wyjścia, doszło do 

bójki, w czasie której 10 studentów żydow­

skich dotkliwie pobito.

Odwołanie głównodowo­
dzącego armii japońskiej

Szanghaj, 18. 2. PAT. Gen Mafsui według 
informacji z miarodajnych kół zostaje odwo­
łany do Tokio. Agencja Reutera podając tę 
wiadomość, przewiduje, iż miejsce jego zajmie 
dotychczasowy dowódca armii japońskiej w 
Korei gen. Hata, liczący obecnie lat 58. Gen. 
Hata przybywa dzisiaj samolotem z Tokio do 
Szanghaju.

Powodem dokonanych zmian jest obecna 
sytuacja w dolinie rzeki Yangtee, wymagająca 
od dowódcy armii dużych zdolności dyploma­
tycznych ze względu na liczne i poważne inte­
resy obcych mocarstw, jakie tam istnieją. Gen. 
Hata, jak zaznacza Reuter, posiada rzekomo 
większe zdolności dyplomatyczne od gen. Mat- 
sui.

Według krążących w  Tokio pogrosek gen. 
Matsui prawdopodobnie w  przeszłości miai.o- 
wany zostanie ambasadorem przy rządzie chiń 
skim.

* *  *

Berlin, 18. 2. PAT. Premier Goering przyjął 
w czwartek japońskiego ambasadora Togo. Te. 
matem rozmowy były spraiwy interesujące o- 
ba kraje.

Rewizja w lokalu endeckim
Łódź, 18. 2. (G ). W  dniu dzisiejszym doko­

nano rewizji w lokalu endeckim przy ul. Ster- 
linga 5 Koło Śródmieście im. Bolesława Chro­
brego, Policja przytrzymała w tym lokalu 4(? 
członków tej organizacji, którzy przybyli do lo­
kalu na kurs instruktorski. Zatrzymanych 
przewieziono do urzędu śledczego, a lokal o- 
pieczętowano.

Członkiem tego koła był m. in. morderca 
Jan Antczak, który był tam kierownikiem mi­
licji.

Strajk robotników
Łódź, 18. 2. CG). W  Aleksandrowie wybuchł 

strajk 900 robotników przemysłu pończoszni­
czego Domagają się oni podwyżki płac.

Na poniedziałek zapowiedziany jest wybuch 
strajku kotoniarzy, którym przemysłowcy nie 
chcą przyznać 18-proceniowej podwyżki. Strajk 
obejmie około 2000 robotników

Z obrad senackiej komisji 
budżetowej

Warszawa. 18. 2. (Sin). Na komisji budżeto­
wej Senatu w dyskusji nad budżetem minister­
stwa Skarbu zabrała głos senatorka Jaroszewi- 
czowa, zwracając uwagę, że podatek od cukru 
daje rocznie 142 miliony złotych dochodu. Na­
leżałoby ten podatek znieść, ale wobec tego, 
że zachodzi konieczność znalezienia nowych 
źródeł podatkowych, należałoby skorzystać z 
ustawy o opodatkowaniu samotnych i wprowa­
dzić wreszcie podatek dla kawalerów.
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Drugi odłam młodzieży ogólno-
syjonistycznej

na własnej ziemi w Palestynie

( " P R Z E G L Ą D ^
* P R  A S Y  * #

Si________________ ✓

Sicińshi
Wyrok przeciwka Doboszyńskięmu nie wy­

wołał tym razem obszernej dyskusji. Poza 
dziennikami endeckimi, które chwalą postawę 
współtowarzyszy Doboszyńskiego, prasa prze­
szła na ogól do porządku dziennego nap wer­
dyktem i wyrokiem, Jedynie tylko „Kurier Po- 

■* w korespondencji ze Lwowa krytykuje 
werpykt przysięgłych, pisząc:

Okazuje się, żt przysięgli uimo uszu puścili 
przyznanie się do popełnion,ch czynów zło- 
tone przez Dobosz; ńskiego. Zostawili na ubo­
czu fjk i* najścia na posterunek, przecięcie 
drutów telefonicznych, zniszczenie cudzego 
mienia, strzelania do policji. To wszystko icb 
zdaąiem było niewaine, nieistotne, a rokosz 
Doboszyńskiego miał zapewne piękne i donio­
słe cele. Jedynie zabranie z posterunku poli­
cyjnego karabinów i to — jak powiada u- 
< awala — nia w celu przywłaszczenia (czyżby 
więc dla ozdoby?) byio znaniem ławy przy­
sięgłych czynem przestępczym. Szmer apro­
bujący werdykt rozchodzi się na sali zatłoczo­
nej sympatykami rokoszanina spod Myślenic. 
A czarny tłum stłoczony na ulicy, >łum ze­
gnany z krzykaczy partyjnych i pospolitej ga­
wiedzi, wyje przeraźliwie pod oknami sądu: 
„Niech tyje Dobosz} nskil"

Putem nadchodzi trybuuał i pada wyrok 
skazujący Doboszyńskiego na dwu lata aresz­
tu z zaliczeniem lego okresu. Który spędził 
w oczekiwaniu nu rozprawę. Doboszyński jest 
nieco rozczarowny. Mniemał zapewne, iż wyj­
dzie uwolniony całkowicie z tej sali. „Patrio­
tyzm" w wydaniu Doboszyńskiego wziął gorę 
nad zdrowym rozsądkiem przysięgłych. D” u- 
n&du ludzi wzięło p« siebie ciężkie brzemię* 
xch głosy padające za uniewinnieniem Dobo­
szyńskiego były równocześnie ciosem godzą­
cym w instytucję sądów przysięgłych, insty­
tucję, które) 12 przedstawicieli nie mogło zro­
zumieć i pojąć, iż uwalniają od winy człowie­
ka, który porwał się na majestat Rz< czypospo- 
litej.

Owukrutnle Sieióskl w  nowoczesnej Polsce 
został przez 12-tu obywateli kwalifikowany 
bardzo łagodnie. Jak wiadomo, przysięgli za­
przeczyli 9-ciu pytaniom o winie oskarżonego, 
a tj P o, jeśli chodzi o jedno, czę-c<owo potwier 
azili winę, stwierdzając, że Doboszyński w i­
nien jest... wtargnięcia na posterunek policji. 
Takie dwukrotne „w yb elenie“  nowoczesnego 

SieińBkiego powinno wywołać pewne refleksje 
na ti mat poczucia praworządności w pewnych 
kołach obywateli państwa.

Kto się z lego cieszy?
Dopiero obecnie wychodzi na jaw ciekawy 

szczegół, że artykuł doc. Cywińskiego, Ltóry 
wywołał tak silną reakcję we Wilnie, ogłuszo­
ny został w dniu 30 stycznia. Nikt nie zwrócił 
na ten artykuł uwagi, dopiero po 13-tu dniach, 
dzięki przypadkowi stał 8ię on głośny. Organ 
Ozonu „Kurier Wileński", pisząc o tej Bprawie 
żałuje, że tak się stało!

Gdyby cenzura zdławiła w zarodku całe zaj­
ście i olbrzydliwy niczym nie uzasadniony u- 
stęp artykułu przepojony chęcią pomniejsze­
nia i zbezczeszczenia pamięci Wjelkiego Mar­
szałka me ujrzał świaiła a-i.cnaego, me wy­
stąpiłaby w całej pełni małość i szkodliwość 
polityki tego obozu, do którego należą Ltzcze- 
sciciele.

Zaślepieni nienawiścią ścigrją obelgami 
Wskrzesiciela Polski nawet poza grób. To już 
□ic jest polityka, to nie jest zw&iczanie kogoś 
dlatego, że On należy do przeciwnego obozu 
politycznego. To jest jałowe, bezpłodne Jątrse­
tne stosunków w  społeczeństwie.

I  zadająe pytanie, kto się z tego cieszy, odpo­
wiada ni stąd ni zowąd: Żydzi. Modemy zape­
wnie publicystę „Kuriera Wileńskiego", że się 
myli i że dalecy jesteśmy w tej sprawie od ra­
dości. Rozumiemy natomiast jego smutek, al­
bowiem przez pewien czas, podobnie zresztą 
jak duża część jego obozu, żyw ił iluzje na te-

R R ARóW , 19 lutego.
Kierownictwo Związku Światowego Ogólnych 

Syjonistów otrzymało w dniu wczorajszym od 
członka Egzekutywy Syjonistycznej w Jerozo­
limie dra F. Rotenstreicha telegram następu­
jącej trtśęi:

„Organizacja Hanoar Haeijoni otrzymuje z 
Żydowskiego Funduszu Narodowego w najbliż 
szych dniach 1200 dunamów ziemi w  Emek 
Chefer.

„Budżet na rok bież. przyznany Hanoarowi 
na cele osadnictwa, wynosi przeszło 2000 fun­
tów.

ROTENSTREICH".

*  *  *
Wiadomość powyższa przyjęta będzie nie­

wątpliwie z prawdziwą radością w szeregach

Jerozolima, 18. 2. ŻAT. Wśród ludności a- 
rabskiej lansowana jest odezwa domegt jąca 
się od arabskich rad miejskich i izb przemy* 
słowo handlowych zwołania konferencji ce­
lem wyłoni* nia ciała, któreby w imieniu lud 
ności arab* kiej występowało przed mającą 
niedługo przybyć do Palestyny nową komi­
sją techniczną.

Abbus: Hitmi me przybę­
dzie do Palestyny

Jerozolima, 18. 2. ŻAT . „Dawar”  donosi 
ze źródeł arabskich, że władze palestyńskie 
o m ó w iły  proabie byłego kediwa Egiptu Ab- 
bas Hilm i Paszy, który zamierzał udać się 
do Palestyny. Były kedyw przebywa obec­
nie w Syrii i wedle krążących pogłosek ma 
on wysuwać pretensje do tronu prryszłego

Bukareszt, 18. 2. ŻAT. Minister spraw we 
wnetrznych CJlin=seu wydał prefektom 
wszystkich 71 okręgów prowincjonalnych ln 
stnikcję w sprawie utrzymania porządku w 
kraju. Instrukcja rozpoczyna się od słów: 
„P jnrw izym  waszym obowiązkiem jest czu­
wanie nad ładem i porządkiem w swo.ch o- 
kręgach, aby ludność znowu odzyskała spo 
kój wewnętrzny, który doznał ostatnio tak

mat encedjl. Myśmy pod tym względem nie 
mieli żadnych ilu z jj co do roli endecji, dlate­
go też żadne wystąpienie takiego czy innego en­
deka nie stanowi dla nas niespodzianki, ani też 
powodu do radości. Nie wchodząe w m ritunt 
sprawy, możemy stwierdzić, że endecja w spo­
sobie reakcji na ten wyjątkowy wypadek, oka­
zała jeszcze raz swoje właściwe oblicze.

O polityce żydowskiej
P. Ksawery Prószyński omawia w „Sło­

wie Wiłeś k im ' umiejętność lewicy przystoso­
wania się do koniunktury politycznej, wskazu­
jąc, że lewica cieszyła by 8ię ze zwycięstwa 
junkrów pruskich kosztem Hit .era, że woli M i­
rona Chryste* niż Gogę, crona i junki/y i M i­
ron są przecież dclecy od lewicy Swoje rozwa­
żania kończy autor następującą uwagą:

O ilez pięąniej od levocy wyglądają tu Ży­
dzi, którzy pub tycz nie idą ręka w rękę z lewi­
cą. Ten naród od dwocn tysięcy lat pozbawio­
ny swego państwa, rządu, ministerstwa spraw 
zagranicznych, głowy, myśli politycznie, razu*

syjonistycznych. Po niedawnym przydzielenia 
gruntów przez Ż. F. N. Akibie, również w E- 
mek Chefer, teraz z kolei drugi odłam młodzie­
ży ogólno-syjonistycznej dostaje własną ziemię 
na osadnictwo.

Teren przydzielony Hanoarowi znajduje się 
w bezpośrednim sąsiedztwie obszaru Akiby, na 
którym powstać ma kolonia im. bł. p. Ozjasza 
Thona, dzięki czemu oba tereny stanowić bę­
dą pewną łączną całość. Naszym ctialucom « -  
góino-syjonistyrznym, którzy wytrwałą i o- 
fiai ną pracą wielu lat, wywalczyli sonie na­
reszcie pełne tumanie i prawo do własnej zie­
mi, towarzyszą i erdercnc życzenia całego ogółu 
syjonistycznego z okazji zagospodarowania sie 
zwartym osadnictwem na zieiul stanowiącej 
wieczystą wła-nośc narodu żydowskiego: cb»v> 
ku w'inicu! —  Red.

państws arabskiego w PalcS< yoie.
r  * *

Jerozolim >i, 18. 2. ŻAT . W ładze zawiesiły 
na 11 dni dzinnnik arabski „ A l  Ja-ne* A l 
Islamia” .

Wytoh śmierci
Jerozolimą, 18- 2. zA T . p .zed  ^ądan w o 

jetrnym w H a jfie  odbyła się dzis sprawa 
Araba Ramadan Abdul Kadurtr, który w  
środę uętiował dokonać zamachu rewolweru 
w ego na osobę inspektora policji Granama. 
w 'zasie stracenia przywódcy terrorystów 
Mohamedr E l Husseiniego, Jak wiadomo, 
Abdul Kader nie zdołał wykonać tego zamia 
ru, gdyż został wcześniej rozbrojony i unie­
szkodliwiony. Sąd wojenny skazał go  na ka 
rę śm ierci

eiobokiego wstrząsu. P o  wymienieniu zna* 
nyeb już zarządzeń zakazujących hzicłalno* 
ści partii politycznych, zgromadzeń itd. mi­
nister spraw wewnętrznych nakazał urzęd­
nikom lojalny i obiektyvuiy stosunek do 
wczyutkich obj-wateli, m isja bowiem stanu 
urzędniczego polega na otaczaniu ludności 
opiel

które wielkie mocarstwo, icb sympatie do 
Btoinbergow i do Mironów są pnykłudein jak 
przeszłością nie powinno sm c.oarczać dnia 
dzisiejszego. Można prowadzić politykę zupeł­
nie przeciwną do tej, Którą prowadzą Żydzi, 
ale lej zręczności, konsekwencji, poczucia re­
alizmu, dojrzałości puli tyczne i trudno nie pg 
dziw.ać Ich polityka posia<la przynajmniej 
jeden przymiot stali: giętkość 

Ta  giętkość, którą z uznaniem podkreśla Pru 
szyńsk) jest zdaniem naszym niczym innym, 
jak tylko tragedą. Jesteśmy niestety zawszi 
w takiej sytuacji, że mamy od wyboru pomię­
dzy jednym a drugim złem, wybieramy więt 
zło mniejsze. Tak więc, gdy mamy wybrać albc 
antysemityzm ni&zcz jcy, dławiący, okrutny 
albu antysemityzm łagodniejszy, to wybiera 
my a itysemityzm tzw. „kukuralniejszy". Di» 
observ aioru może to być zręczność, godna po­
dziwu giętkość, dla l i i  jednakowoż jest to 
smutna konieczność, uwarunkowana r aszą 
sytuacją w rozproszeniu. j n

Arabowie staną przed
nową komisją brytyjską

Prefekci rumuńscy maju obowiązek 
czuwać nad ładem

niuje politycznie, dział* poi.tycznie, tak mą­
drze, precyzyjnie, trafnie zgodnie, jak mało
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BERNARD SINGER O Z O N  W S E J M I E

W  przyssłym tygooniu aakońozona zósta- 
ńie dyskuńja budżetowa w Sejmie. Wtóyśćy 
posłowie będą mogli wypowiedźleć t6, ćó bti 
leży na sercu. N ow y regulamin nie ograni- 
cza czasu przemówień. Każdy może łvypo- 
w iafać się, keżdy ma prawo wńieść ińtórpe* 
iację, kaźdtunu wolno składać projekt usta­
wy. W  te j powodzi mów nie dostrzega się 
nawet, jak pod koniec dyskusji sekretarz 
odczytuje serię projektów uStaw, wniesio­
nych przez posłów.

N a razie Sejm nie zajmuje się żadnymi 
ustawami. Kom isje są nieczynne. Tak się 
już dzieje, że podczas plenarnych posiedżeń 
kochia, komisja nie pracuje. W szystko od* 
Ma la się aa następny tydzień, kiedy budżet 
rozpatrywany będżie na posiedzeniu ple ner 
nym Senatu. W tedy wypłynie na nowo spra­
wa aplikantów n r  komisji prawniczej. K r  
nusja finansowa zajm ie się projektami po- 
daskcwjTni wniesionymi przez ministra 
skarbu.

Dyskusja nie będzie burzliwa. Mogłoby 
&ię Wydawać, że podatki, to sprawa należą* 
oa lo  parlamentu, że w  te j dziedzinie ma 
Sejm dużo do powiedzenia nawet Wedle no­
w ej konstytucji Tymczasem jednak Okazu­
je  sif, że właśni-! ten parlament, który miał 
składać się 9 fachów"ćw  i reprezentować 
kola gospodarcze, nie posiada znawcy By* 
stemu finansowego. f>peoem jest tylko przed 
Jtawiciel Lewiatana, poseł Hotyńafe i. W  Sej 
rt.ie zasiada też dawnv trybun i rśprezi ntant 
Wielkich fortiui, poseł Wierzbicki, Ale prze 
mówienia pos. Wierzbickiego miały naogół 
charakter patetyczny. Jego mowy miały 
sens tylko, gdy chodzPo o sprawy Zasadni • 
ćie, w pierwszym l w  diugim  Sejmie, kiedy 
uchwalano ustawy o reformie holne.1 i o 46 
Mo gitcLsinnym tygodniu prany*.

Są lo już jednak start dzieje, poprzednie 
„p a fty jn i”  sejmy posiadały faćhowców. 
Prawica wysyłała ha trybunę takich zbaw­
ców, jak  Kólisćheb i  WierabkJKl, lewiCh zaś 
grzmiału przez usta Diamanda Ustawy po­
datkow i Wywoływały gorące dyskusje, a 
młfiiśteistwó skarbu musiało się uzbroić W 
cały arsenał materiałów-, aby móc walćzyć 
t  przeci™nikam..

ustały już dramatyczne boje. Wieś-

nlnlster GPŁjyósfci nie miał zbyt wielkich 
trudności z  przeprowadzeniem ustawy skar- 
Dowej. Wallu o ograniczenie funduszów dy­
spozycyjnych i  zwiększani, kontroli należą 
już dó epoki „legendarnej” . Wglądanie w  
goopódark? ministerstwa rolnictwa, a przede 
wszystkim lasów państw«wyen, me ma nic 
wspólnego z Łuidżeti m, a obliczone jest ra­
czej na utrudnianie sytuacji ministra Ponia* 
tóWflkiego i dyiektóra lasów państwowych 
ps Lófetć

N ie lepiej przedstawia się fachowość w  
dziedzinie samorządów. ‘ W  drugim Sejmie 
toczyły Się zagorzałe dyskusje dookoła 
tizech projektów samOiZądoWych. Starzy, 
chłopscy działacze, któ.‘ży p ra cow li w  gmi 
nach Oraz członkowie Zarządów miejskich, 
yiybiŁui na podstawie demokratycznej or­
dynacji, walczyli o nowe form y sańiorządu.

Dziś dyskusja nad samorządem nie bę­
dzie tak ostra. Chodzi tylko ó to, czy Sejm 
zajmie się tą sprawą pudczas sesji budżeto­
wej. Wc&ie możliwe, że zostanie ona odło 
żona dó sesji nadzwyczajnej, posłowie bo­
wiem wcale się nie śpieszą. W ydaje ńę ińl, 
że iln prędzej Załatwione zostaną wsponr 
mane projekty ustaw, tym  prędzej trzeba 
Dędzie przystąpić dó sprawy óidynaćji wy­
borczej do Sejmu i Senatu. A  poułowie Wszak 
chcą bardzo pozostać aa swych stanowi

PRAWDZIWA ROZKOSZĄ DLA PALACZA
są zWijk no i apieiosow

„ALTESJE“ - „PEł HO WATKI"
skach, normalnie dó Września 1940. Corą- 
cym ich życzeniim  jest brać udzia] w elek­
c ji Prezydenta ft. P., która przypada na 
eZeiwiec 1940. Pragną tego nie tyle oni sami, 
ile ich przywódcy, którzy mają jeszcze wiel­
ki wpływ w  obednym Sejmie i ciągle jeszcze 
czekają łia Cuda 

Naw et opozycja, która tak ostro wystę­
puje przeciwko obecnemu rządowi i oświad­
cza, że .społeczeństwo nie ma do niego zau­
fania” , ńie dok ład- wcale starań, aby „spo­
łeczeństwo”  mogło dójśó do glOSu. Wielu 
posłów opozycyjny oh mówi ó konieczności

nów ej ordynacji Wyborczej i  jakoś ! poml* 
na o tym, że przecież każdy peseł ma prawo 
wnieść tego rodzaju projekt do laski m ar­
szałkowskiej.

Do tej pory jednak ani jeden poseł się ni* 
znalazł, który by się zdecydował to uczynić. 
Te projekty giną po drodze między gabine­
tem marszałka, a stołem, na któiym  
ńe są projekty ustaw. Istnieje jakaś „tajem ­
nicza siki” , która uueL.wiu.dnia inicjatywę 
poszczególnych posłów. SwiatOburcy w obe­
cnym Sejmie szybko się uspokajają i na da­
ny znak milczą posłusznie.

Obecnie próbuje się hamować posJ6w —  
bilą Ozonu, Przywódca gruny sejmówej, po­
seł TomaŁokiewiGz, doniósł swoim kolegom, 
że ich przemówienia muazą być poddawane 
cenzurze. To  jednak jest niezgodna Z owym 
„gentli man agrement” , jakie zawarte zo 
staio między panom Sejmu & Ozonem. ‘ N ie  
ma żadnych wiążących klubów partyjnych, 
a jedynym człowiekiem, który sprawuje nad­
zór nad przemówieniami poselskimi, powi­
nien być marszałek Sejmu.

Stanowisko marszałka Cara do wspomnia­
nego cyrkularza nie jest jeszcze znar 6. N a  
posiedzeniach sejm oyyi h przewc iniczą jego  
zastępcy, wicemarszałkowie Schaetzel Pó- 
dośki, Mudryj, Eielak (wicemarszałek M iA 
dzińśki wziął trzydniowy urlop). Ma szalek 
Oaf nie wrócił jeszcze całkowicie do źdfO- 
wia, bedzie mógł zatem głos zabrać dópieio 
po powrocie ao normalnych zajęć w  Sejmie.

Dziś jednak sam Ozon przeżywa kryzys 
parlamentarny. Przewodniczący klubu par­
lamentarnego Ozonu, pose* płk. gwidziński, 
zrzekł się swego urzędu. Przyczyna tego

0. fMSCHEŁ CoPyrigńł bj Ludwig Natb-Vcrlag, Wien.4K P o k ła d  autoryzowany.

Ł POŻEGNANIE Z  GWIAZDAMI j
4S)

A Wiese! Gdzie pozostawał ten asironom, co 
robił Sam w lesie? Po zdumiewających infor­
macjach kelnerki, haschkamp. omal że nie za­
pomniał o najważniejszej osobie. B> najmniej 
hie tak uprzejmie i miło, jak to zwykł czynić 
sąsiad Wiea‘ego, lecz rozgorączkowany włas­
nym zapałem, pytai pa.n haschkamp, w jakim 
kierunku oddalił się ten młody człowiek.

„Fu  polanie popędził. Cy to już syćko, ponie 
komisorzu, ba jo  moria jesce wiela roboty**.

„Tak to wszystko. Nie muszę chyba panienCe 
dodawać, że panienkę obowiązuje Kompletne 
milczenie.**

„U  nas w lesie, tak cy tak nic sie nie goda “
Teraz Haschkamp. doświadczony urzędnik 

tajnej policji, wybrał bię na sposćo Indian na 
poszukiw anie śladów Ottona Wiese‘go, odnalazł 
go Ha skraju lasu, przepełzał do podejrzanego 
Osobnika. I mimo wszelkiej ostrożności zatrze­
szczała ga1ąź pod stopą Haschkampa, lecz Otto 
nie podniósł nawet głowy. Leżąc w zieleni, po­
między leśnj-mi fiołkami, wpatrywał sie prze­
ciągle i badawczo w jakiś rysunek, którego m- 
tzędnik policyjny rtie mógł ro/puziiaći Myślał, 
że to mapa leśnej polany, w . aż Z wsżyfcŁkimi 
di-żćwkmi, Lizakami, Z każdą drożyną polną, a 
gdzieś przy jakimś drzewie, krzaku, przy skrzy 
kowaniu dróg był zapewne narvsowanv jakiś

Mały krzyżyk. Podawał on miejsce, w któiym 
milionowy skarb został przez wapółwinowaj- 
ców Wiese‘go zakopany. Prawdopodobnie ta 
uszminhow ana damuika wręczyła mu pi zed no 
łudniem ten pluń, a on studiował go teraz, by 
w nocy odnaleźć właściwe miejsce.

Haschkamp był muzykalny. Gdy tak czaro­
wał W krzakach, zadźwięczała mu w uchu na­
miętna melodia, którą ojciec Aidy obwieszcza, 
że Kaihades zdradził Egipcjanom plan wojen­
ny. „W  wąwozach Matapy — tam beaą nasi.l** 
Śpiewał bezgłośnie Hasehkamp. Poczekaj —  no 
mój chłopcze, to dopiero będzie niespodzianka, 
kiedy ty przyjdziesz w blasku księżyca z łopa­
tami i rydlami, by podjąć twe skromne oszczęd­
ności. A  wtedy my będziemy na miejscu i wle­
ziemy ci za skórę.

Ale może należało postępować według szyb­
szej metody. W yjść ż krzaków i skierować ku 
pićrni tegó draba rewolwer: dawać tu rysunek! 
To mogło się udać, ale tez mogło się nie po 
w ieść. Haschkamp sięgnął ręką do tylnej kie­
szeni spodni, wyciągnął ją jednak bez rewol­
weru. Może i W iese posiadał rewolwer i umiał 
się z nim obchodzić, gdy tego okoliczność wy­
magała. JeżSii jednak Haschkamp pokuna go, 
zanim mu się uda zniszczyć plan, wtedy pozo­
stanie jeszcze pytaniem, czy temu niewtajem­
niczonemu poszczęści się odcyfrować trafnie

rysunek i odnaleźć zakopany skarb Sądząc po 
wyrazie twarzy, z jakim Wiese siedział nad fcia 
pą i coraz lo epogiądał w okolicę, sprawa nie 
była tak całkiem prosta. Rozsądniej było po­
czekać, aż on sam wskaże dtóge do złodziejs­
kiego łupu. A wrtedy miałoby się wszystko ra­
zem w reku: Wiesego, pięniądze, a może i jed­
nego z przestępców, z którymi Wiese był spray 
mierzony.

W  ten sposób sytuacja nie prowadziłaby dt 
dramatycznie szarpiącego nerWy rozwiązania. 
Otto leżał na trawie, rozmyślał marzył, dumał, 
kształtował astrologicznie losy Henrietty, 
Haschkamp sterczał w krzaku jałowcowym, 
gótoWy do skoku i głęboko przokonany ie prze 
żywa kulminacyjny punkt swej kryminalisty­
cznej kariery. Kiedy astronom, muśnięty pierw 
szym, chłodnym wiewem popołudnia, zatrzas­
nął wreszcie zeszycik i rozpoczął odwrót, Skie­
rowując się do auta Sćhapskiego, mógł funk­
cjonariusz policji ledwie tak szybko mu nadą­
żyć; inaczej byłby go Wiese zauważył i wszel­
ki trud poszedłby na marne. Zanim Haschkamp 
zdążył do swej taksówki, której kazał był cze­
kać przed lasem, odjechał już Otto. Dokąd, to 
nie było ważne w tej chwili, „Spotkamy się 
dziś, tub jutro w nocy na idylioznej polanie, 
panie Wiese,- zapewnia! Haschkai.ip w my- 
ślach“, ja będę punktualny. „W  międzycź&slt
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kroku trzymana jest w  tajemnicy. A  oa sam 
w  swym liście nie podaje motywów swego 
postępowania. Być może, ze stało się to na 
nadzwyczajnym posiedzeniu zarządu, które­
mu przewodniczył osobiście gen. Skwarczyń- 
ski. Jako człowiek spokojny i skromny, nie 
mógł prawdopodobnie dostosować się do no­
wych zadań, których celem jest wysunięcie 
na bojową pozycję drugiego pana Sejmu.

N a  tym jednak nie zakończy się jeszcze 
reorganizacja Ozonu. N a  pierwszą rocznicę 
chce się stworzyć nową Radę w miejsce tycn 
organów, które kierowały obozem do dnia 
dzisiejszego. Tw orzy się więc nowe rady O- 
zonu po województwach, ustanowi się Radę 
naczelną, złożoną z 80 członków., z których 
12 stworzy główny zarząd Ozonu. Dnia 21 
hm. ma nastąpić uroczyste posiedzenie prze­
wodniczących rad wojewódzkich.
Technicznie zatem przedstawia się wszystko 

w najlepszym porządku. Reorganizacja jest 
w  toku. Przebudowuje się aparat, a dawni 
prżywódcy odchodzą. Napracowali się solid­
nie, przemawiając na zebraniach okręgo­
wych. Czy to jednak przyczyni się do wzmo­
cnienia Ozonu, do zwiększenia jego wpływu 
na masy? Now i przywódcy mają snać 
skromniejsze zadania i nie próbują już stwo­
rzyć ruchu masowego.

Zresztą przywódca Ozonu, gen. Skwar- 
czyński sformułuje w  dniu pierwszej roczni 
cy tzw. „natychmiastowy pi ogram” , w  któ­
rym  wyłuszczy praktyczne zadania Ozonu 
aa najbliższy okres. Taon też ma być s fo r  
mułowany stosunek Ozonu do rządu i  do 
parlamentu.

Parlamentarne koło Ozonu być może o- 
trzyma jasne, sprecyzowane zadania 1 bę­
dzie mogło zająć jednolite stanowisko ńro- 
bec projektów ustaw, wniesionych przez 
rząd. Główna rada złożona z 12-tu członków 
dopomoże kolegom w orientowaniu się w ak­
tualnych zagadnieniach sejmowych.

Do dziś władza spoczywa w  ręku pana 
Sejmu, który dzieli ją  z  twórcą obecnego 
parlamentu. Płk. Sławek stał się bowiem 
znowu aktywny, bierze udział we wszystkich 
posiedzeniach sejmowych i odbywa ciągle 
poufne narady w  kuluarach.

Sensacyjne koleje
wielkiej wygranej

w ostatniej loterii
Czy wygrana 200.000 zł. będzie podzielona

Przed niedawnym czasem głośne było wygra 
nie jednej ćwiartki „m iliona" przez murarza 
w Rabce. Jak wiadomo w ostatnim ciągnieniu 
loterii padła główna wygrana na los zakupio­
ny w kolekturze w Rabce, przy czym jedną z 
ćwiartek tego losu posiadał murarz Stefan' 
Kondys, który wygrał ją jako nagrodę w za­
wodach sportowych. 'W  ten sposób Kondys 
stał się właścicielem wielkiej fortuny.

Obecnie okazuje się jednak, że sprawa nie 
przedstawia się tak prosto i na tym tle toczy 
się właśnie proces w sądzie krakowskim. Wpły 
nęła tutaj bowiem skarga przeciwko Kondyso- 
wi o 50.000 zł., a ze skargą występuje Ignacy 
Sienkowiec, pomocnik murarski w Rabce. W  
świetle skargi sprawa przedstawia się następu­
jąco:

Z początkiem listopada 1937 r. zwrócił się 
Kondys do Sienkowca z propozycją przyjęcia 
go jako wspólnika do gry na 1/4 losu 40 loterii 
klasowej Polskiego Monopolu Loteryjnego i 
to w  wysokości 25 proc. za opłatą w każdej 
klasie loterii w kwocie 2 zł. 50 gr„ oświadcza­
jąc powodowi, że do klasy 1 otrzymał los jako 
nagrodę, a obecnie niema środków na zapłace­
nie całej ćwiartki losu. Sienkowicz iui tę pro­
pozycję się zgodził i przystąpił jako spólnik 
do gry na 1/4 losu Nr. 17270 40 loterii klaso­
wej Polskiego Monopolu Loteryjnego, wpłaca­
jąc Kondysowi kwotę 2 zł. 50 gr., jako jedną 
czwartą ceny ćwiartki losu.

Następnie Kondys przyjął również jako spól- 
nika do tej ćwiartki losu Jana Mrożka na 
udział w wysokości 25 proc.

Przed ciągnieniem w III klasie 40 loterii kla­
sowej, Kondys przesłał Sienkowiczowi kwotę 
7 zł. 50 gr. z poleceniem by dołożył kwotę 2 zł. 
50 gr. jako swój udział i wykupił 1/4 losu w 
kolekturze Alojzego Andrasza w  Rabce. Nie 
mając w tym dniu gotówki, pożyczył Sienko-
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C hask ie l S a tt le r  F an ia  1  Qnz
Kalwaria Kraków 

zaręczeni w  lntvm 1918 r.
Osobnych zaw adonneń n e wyB ła się

M ina P u fe ie s  H en ryk  Scherm an
Kraków W ielczka 

zaręczeni w lutym 1938 r.
Osobn\cb zawiadomień nie wysyła s'ę

E stka J e re t Iza k  Schneider
Gorlice Oświęcim 

zaręczeni w  lutym 1938
Osobnyeb zawiadomień nie wys\ła się

Hania B ierów n a  M ates M arke l
Zagórz Brzozów 

zaręczeni w lutym 1938 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

musiał Iść do prezydium policji, zdać relację 
szefowi. Rzeczy, które należało zameldować, 
były więcej niż dziwne.

„Dziwne, przedziwne", zauważył radca poli­
cji, gdy Haschkamp skończył, „ale może nie 
tak bardzo ważne, jak pan przypuszcza. Nie 
sądzę, by zrabowany łup byl zagrzebany tak 
blisko miasta, a tym bardziej, by Wiese zaraz 
w dwa dni po uwolnieniu, myślał o wykopa­
niu go. Pan może naturalnie na wszelki wypa­
dek czuwać nad wiadomą polaną, ilu urzędni­
ków potrzeba panu?"

„Myślę, że sześciu wystarczy."
„Obawiam się, że sześciu za wiele. Ale do­

brze, połóż się pan w krzakach nie można prze­
cież nic wiedzieć. Naturalnie należy unikać 
wszelkiego rozgłosu i niepokojenia publicznoś­
ci — cokolwiek by się stało. Rozumiemy się, pa­
nie Haschkamp?"

„Oczywiście, panie radco."
„T o  byłoby więc wszystko na dziś. Jutro zo­

baczymy co będzie dalej, dobranoc."
W  tym momencie powinien był Haschkamp 

odejść, radca policji pochylił się już nawet nad 
aktami. Lecz Haschkamp poczuł się dotknięty, 
zdawało mu się, że jego wyczyny są niedoce­
niane, został więc i przypomniał: „A  ta uszmin- 
kowana dama?"

„A , słusznie —  ta panL" Szef wydziału wła­
mań popatrzył przez chwilę na bielony sufit i

jakby czytając tam z niewidzialnego tekstu mó­
wił: „Haschkamp, wypraliśmy niebezpieczny 
zawód. Nie tylko dlatego, że przy okazji może­
my od jakiegoś złoczyńcy dostać kulą w łeb, ale 
dlatego, że nasza wyobraźnia doznaje zbyt sil­
nych podniet. To prowadzi do wypaczenia my­
śli. Nasz urząd polega na tym, że tam gdzie 
wszycy ufają, my stwarzamy podejrzenia, od­
krywamy ślady, tam, gdzie nikt ich nie przy­
puszcza. I tak, aż nazbyt łatwo tracimy grunt 
pod nogami, popadamy w szał podejrzewania 
wszystkich. Zdaje się nam, że bronimy społe­
czeństwa, a tymczasem burzymy je, jeżeli so­
bie nie powiemy: stój! Istnieją porządni ludzie, 
to jest pierwszym założeniem w naszym zawo­
dzie. Dokądże zabrniemy, jeżeli nasza wyobraź­
nia przekroczy tę zasadę.! W  końcu musieli­
byśmy się sami przymknąć, ja  pana, a pan 
mnie."

Haschkamp, nie należał do ludzi, którzy bez 
żdanych argumentów zmieniają przekonanie, 
choćby nawet przełożony był innego zdania. 
Spokojnie, z ukośnie pochyloną głową odparł: 
„T o  jest filozofia, panie radco, fakty..."

„Jakie fakty?"
„W iese spotkał się potajemnie dziś przed po­

łudniem z jedną podejrzaną kobietą, która zda­
je  się być jego sojuszniczką."

„T o  brzmi bezwątpienia podejrzanie."

CC. d. n.)

wiec kwotę 2 zł. 50 gr. od brata Kondysa, któ­
remu tę kwotę w następnym dniu zwrócił i w y­
kupił los w  kolekturze.

Przed wykupieniem IV. klasy Kondys zwró­
cił się do Sienkowca o wpłatę kwoty 2 zł 50 gr 
na udział i o pożyczenie kwoty 6 zł. na pokry­
cie udziału Kondysa. Nie mając gotówki Sien­
kowiec prosił Kondysa, by pożyczył od które­
goś z kolegow kwotę potrzebną na udział jego
i Kondysa, ze za kilka dni otrzyma zasiłek ja­
ko bezrobotny, to mu zwróci tą kwotę 2 zł. 50 
gr. Kondys na to się zgodził i oświadczył Sien- 
kowcowi, że postara się o to i załatwi sprawę 
zgodnie z jego prośbą.

W kilka dni później Kondys oświadczył 
Sienkowcowi, że pożyczył gotówkę na los i że­
by mu zwrócił kwotę 2 zŁ 50 gr„ gdy otrzyma 
pieniądze.

W  dniu 24 stycznia 1938 r. podjął Sienko­
wiec zasiłek jako bezrobotny dla siebie w kwo 
sie 12 zł i dla Kondysa w kwocie 15 zł. i udał 
się do niego wypłacając mu kwotę 15 zł. Rów­
nocześnie zapytał czy koniecznie potrzebuje 

j dzisiaj pieniędzy, czy też zaczeka jeszcze na za­
płatę gwoty 2 zł. 50 gr. do następnego dwuty­
godniowego terminu, bo chciał by za tę kwotę 
kupić kilka desek, które mu są potrzebne do 
szafy.

Kondys zgodził się na to i oświadczył Sien­
kowcowi, że wystarczy by kwotę 2 zł. 50 gr. 
zwrócił później.

W  dniu 26 stycznia 1938 r. padła na los Nr. 
17270 40 Loterii klasowej Polskiego Monopolu 
Loteryjnego wygrana w kwocie 1.000.000 zł. 
z czego na 1/4 losu stanowiącego wspólną wła­
sność Sienkowca, Kondysa i Jana Mrożka, po 
potrąceniu 20 proc. na rzecz Skarbu Państwa 
przypadła wygrana w kwocie 200.000 zł.

Z  wygranej w  kwocie 200.000 zł przypadła 
na rzecz Kondysa kwota 100.000 zł., a na rzecz 
Sienkowca i Jana Mrożka po 50.00G zł.

Kondys po otrzymaniu zawiadomienia o w y ­
granej udał się do kolektury Alojzego Andra­
sza w Rabce i po sprawdzeniu tej wiadomości 
oświadczył, że jemu przypada połowa wygra­
nej, a po 1/4 Sienkowcowi i Janowi Mrożkowi.

W  następny dzień Kondys udał się do Dyre­
kcji Polskiego Monopolu Loteryjnego w War­
szawie celem podjęcia całej wygranej, którą 
po przyjeżdzie miał niezwłocznie rozdzielić sto 
sownie do umówionych udziałów.

Po podjęciu wygranej w kwocie 200.000 zł. 
ulokował on pieniądze a ze swyini spolnikami 
rozpoczął bezpodstawnie targi co do wysoko­
ści ich należności z wygranej przyznają.,, że są 
spólnikami i prawa ich do wygranej uznaje, 
że jednak nie może im wypłacić pełnej kwoty 
50 000 zł., gdyż nie ponosili kosztów 1 klasy 
tego losu.

W  dniu 30 stycznia 1933 r. uznając praw* 
Sienkowca do wygranej jako spólnika do 
ćwiartki losu, przypuszczał, że Sienkowiec ja­
ko człowiek biedny, nie mający obecnie środ­
ków na utrzymanie zgodzi się na każdą sumę 
pieniężną i zaproponował mu wypłatę jedynie
15.000 zł.

Tak przedstawia się stan faktyczny, w  świe­
tle skargi, jaka wniesiona została do sądu. Na 
wniosek adw. Osieka sąd wydał narządzenie 
tymczasowe, zabezpieczające gotówkę na po­
krycie spornej pretensji. Dalsze losy spraw? 
oczekiwane są z zainteresowaniem.
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Storrs o Lawremie
Kraków, 19. lutego

Jiir Ronald Storrs wygłosił, w Krakowie od­
czyt, z którym w charakterze prokousuła W iel- 
kiej Brytanii objeżdża różne miasta europej­
skie. Podwójny jest, zdaje się, powoó, dla któ­
rego Sir Ronald obrał za temat swojego odczy­
tu życie i sylwetkę aureolą niezwykłość1 oto­
czonego pułkownika Lawrence‘a. W  pierw­
szym rzędzie, w Un sposób przyja :iel czci pa­
mięć przyjaciela. Storrsa łączyły bowiem z La- 
wrencein przyjaźń serdeczna i intymna. 
Wszak on to pierwszy przejrzał nieograniczo­
ne możliwości Lawrence‘a, powiódł go na szlak 
wiodący do Dzeddy 1 dał pucząteł jego fanta­
stycznej ksnerze wśród Arabów. O Storrsie 
też w y ra z i się Lawrence słowami najwyższe­
go uznania: „On był pierwszy 1 największy po­
śród nas. Myśmy zbierali owoce, które on ze- 
siah" Nadto Jeśli odczyt miał mieć znaczenie 
propagandowe, trudno zaiste o postać, która 
mocniej ujarzmiłaby wyobraźnię słuchaczy e- 
gzotyką środowiska, większy wzbudziła szacu­
nek hartem ducha i podziw niezwykłością przy 
gód. Takimi ludźmi rozporządza imperium 
Brytyjskie 1 w tym Jego witlkość.

■ f. E. Lawrence zszedł w życie jakby ■wprost 
z kart najbai dziej fantastycznej powieści. Au-, 
tor, które8o wyonrażniu pokusiłaby się o stwo 
rżenie postaci równie tajemniczej, bogatej, nie­
zwykłej, o takich kolejach losu, naraziłby się 
niechybnie na zarzut niewiarogodności.

Wychowanek Oziordu, archeolog z zamiło­
wania i wykształcenia, człowiek o wyaoKieJ 
kulturze, miłośnik klasyków, tłumacz Odyssei 
Homera, drobnej postaci, zbyt r iski, by zostać 
przyjętym do armii porzuca pewnego pięknego 
ania swe zajęcie przy wykopaliskach w Kar- 
kemisz i udaje się na pustynię, do dzikich ple­
mion arabskich. Zrzuca z siebie europejski po- 

• ter; | nabywa się —  zewnętrznie i wewnętrznie 
—  wszystkiego, co waród wichrów i masków 
postnistanowi niepoirzeDny baiart, wdziewa 
burnus i rozpoczyna niebezpieczny, romantycz­
ny i awanturniczy żywot wojownika pustyni, 
niczym me różn.ący się od życia tych. półdzi­
kich ludzi, do których przystał. Rychło ujarz­
mia ich, staje się przewódcą. Ufają mu ślepo, 
bez granic, a on ich też nie zawodzi. Jest to 
czas wojny światowoj, gdy armia turecka zdą­
żą od obsndzenia Kanału Sueskiego, odcięcia 
Anglii od indii i zaangażowania znacznych jej 
sił w walce o Kanał. Lawrence rozpłomienia 
W|;dy żagiew buntu ogólno-arabskiego prze­
ciw Turcji. Na czele arabskich plemion prowa­
dzi brawurową partyzantkę, nieubłaganie prze

P u n n u w M ii  r ■ w h e n e n

rzedza tureckie szeregi, jest wszędobylski i 
nieuchwytny. Guerihp ta doprowadza nieprzy ­
jaciela do histerii, zmusza do odwrotu pp Da­
maszek. Generał Alenby ma otwarty pochód 
na Palestynę i Syrię. Łatwo ocenić, jak kapi- 

I tąlny wpływ miało to powstanie arabskie na 
| losy ostateczne wojny światowej, 
i Arabski strój nie był dla Lawrence‘a czczą 
maską. To Jedyne w swoim rodzaju przeobra­
żenie wiodło nieuchronnie do bolesnego wew­
nętrznego rozdarcia i rozterki. W  swym pom­
nikowym dziele „Siedem słupów mądrości" 
(Seyęn Pillars of W.isdoin), uznanym j :dno • 
głośnie przez krytykę za jedno z najznakomit- 
.szyęb osiągnięć angielskiej prozy epickiej, rzu­
cił Lawrence niezmiernie ciekawe światło nr 
ów konflikt.

• Lawrence był wizjonerem i awanturnikiem. 
Choć wiedział, że wznieca powstanie wśród A- 
rabów dla mocarstwowych celów Wielkiej Bry 
tanii, śnił mu się panarabizm, marzył o pań­
stwie arabskim rozciągającym się od Zatoki 
Perskiej do Morza Śródziemnego... Doznawszy

ZGRZYTY
Z lwowskiej fa li ulfcinej

Dyskutowali w Sejmie 
Rzeczowo, mocno, uprzejmie,
2*> jeżeli chłosta, to tytko prawnie 
1 sprawiedliwie i sprawnie,
1 tylko z mocy wjrroku.
Aby w ustawie stało 
Od dnia., miesiąca... i roku-.
Komu i zaco, dużo czy mało.
Padały głosy „za" i „przeciw".
Jedni mówili: te dobre dla dzieef...
Inni, że to budzi w człowieku zwierza,
Ze tak okropnie, okropnie poniża..

AtoM
Panowie bicia przeciwnicy I 
Czy to nie poniża i boli,
Kledw Już dzlA b ez  n s t a w y  —  biją na

ulicy?! 
EAME LEON

. ’  *  im %

Zagadka
Czterech przecwnlków zna naród żydowsmt 
Haman, Hitler, Goga i krajowy DmowekL 
Goga Już niegroźny, bo poszedł w odstawkę. 
Dmowski nic ma władzy, choć ma na nią

chrapkę.
Haman. Wszystkim znany smutny los t  amana. 
Więc na kogo teras kolej proszę pana?

M SPiELMAN

rozczarowań, opuścił służbę, poświęcił się pra­
cy naukowej. Nie wytrzymał długo, powrócił 
początkowo pod rozkazy Winstona Churchilla 
jako ministra kolonii, potem unienił rodzaj 
broni —  wstąpił do służby lotniczej, puc przy­
branym nazwiskiem Tom Shaw. Była Lo li tyl­
ko skromność, czy też kryło się pod tym je­
szcze co innego —  Bóg raczy wiedzieć.

Lawrence zginął tragiczną śmiercią w wy­
padku motocyklowym, w roku 1935. Miarą tej 
tajemniczej aureoli jaka przez całe życie, ota­
czała La wręnce‘a jest fakt, że ludzie nie łatwo 
uwierzyli w jego śmierć. Co Jaki! ęzas, w 
związku z  wojną w Abisynii czy na Dalekim 
Wschodzie, pojawiają się w pri e prgłoski o 
„zmartwychwstaniu" pułk. Lawrence‘a, *

„Niestety, ai narto prawdziwa jest Wiado­
mość o jego śmierci —  mówił na onegdajszym 
odczycie Sir Ronald Storrs — ja, własnymi rę­
kami trumnę bohatera wkładałem do grobu..."

IF. Mch.)

Z r  0 0  B E L G II , FRANCJI
Zgłoszenia przyjmuje i iniotmacyj udziela:
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Co pocznie Seyss-Inquart?
Wiedeń 18. 2. (D ) N agły wyjazd ministra 

„prań wewnętrznych Seyss - lnquarxa do 
Berlina prawie natychmiast po objęciu urzę­
dowania, wzbudził duże zaciekawienie w ko­
łach politycznych oraz liczne komentarze. Już 
pierwsze zarządzenia wydane przez min. 
Seyss lnquarta po objęciu ministerstwa o 
ustanowieniu referatów ludowo - politycz­
nych we wszystkich miejscowościach Aus­
trii wywołały

poruszenie w  kołach Frontu Patrio 
tycznego.

Realizuje on w ten sposób po dojściu do wła­
dzy swój program, który napotykał z jed 
n tj btrony na opór Zematto, z drugiej strony 
na utrudnienia ze strony Leopolda, stojące 
go  na czele opozycyjnych nieprzejednanych 
elementów austriackich hitlerowców.

Najbliższe przyszłość pokaże, jak  dalece 
potrafi uu pogodzie swoje stanm risko miniat 
ra rządu związkowego ze stanowiskiem mę­
ża zaufania partii narodowo - socjalistycz­
nej po Leopoldzie, który, jak wiadomo, od 
6Zedł obecnie w cień przenosząc się na stale 
do Niemiec. Niemniej interesująca jest kwes­
tia, jak się ułoży współpraca pomiędzy Seyss 
lnquartem oraz Skublem, który stanął na 
cżelft ralej egzektftywy austrackiej, to jest 
policji l żandarmerii. T i zeba pamiętać, że

Licytacja w pałacu księcia Norfolk
(s ) W  tych dniach odbywa się w  pałacu 

księcia Norfolk licytacja, która stanowi sen­
sację nie tylko d’a fachowców, ale i dla całego 
Londynu. Oto w najbliższych dniach ulegnie 
rozbiórce pałac książęcy, jeden z niewielu do­
mów prywatnych (tylko lord Astor, właściciel 
niedzielnego „Observera“  rezyduje tutaj jesz­
cze), który ostał się jeszcze na tym przedziwnie 
cichym placu za Piccadilly. Jest to imponujący 
budynek, w którym przez ośm wieków miesz­
kała jedna z najbardziej arystokratycznych ro­
dzin w Anglii. Młoda księżna jednakże orzekła 
bardzo energicznie, że nie chce lutaj mieszkać. 
Wobec tego całe urządzenie pałacu idzie pod 
młot. 14U ciężkich srebrnych lichtarzy, marmu­
rowe kominki, bogate rzeźbione ozdoby nad 
drzwiami, kandelabry i  bronzu, wspaniała ka­
roca i inne pi zedriioty —  aż do wiaderka na 
węgle.

Pierwszy dzień licytacji przyniósł 3300 fun­
tów za drobnostki. Fachowcy twierdzą, że nie 
osiągnięto by nigdy tej sumy, gdyby nie wzgląd, 
że panie z londyńskiej society, przyszły gremial 
nie na licytację, i każda uważała sobie za punkt 
honoru pokazać na swojej herbatce prrynaj-

Front Patriotyczny i egzekutywa były do­
tychczas najważniejszą podporą rządu.

mniej jedną pamiątkę z pałacu dziewiątego księ 
cia Norfolk.

Najwięcej pamiątek zakupiła mrs. van der 
Elst, jedna z najpopularniejszych postaci w  
Londynie. Jeździ ona do każdego więzienia, 
gdzie ma być wykonany wyrok śmitrei, i tak 
długo przed bramą więzienną agituje i prze­
mawia przeciw karze śmierci, aż ją policja.gwał 
tem usuwa. Co zresztą wcale nie przeszkadza 
jej, po kilku godzinach znowu się zjawić.

Z całego domu nic nie pozostanie z wyjąt­
kiem wspaniałego salonu muzycznego, ozdobio­
nego bogaią boazerią, który wystawiony będzie 
w muzeum Wiktorii.

11 om. odbyła się licytacja wartościowych 
obrazów: trzy płótna Van Dycka, cztery Hol- 
berna, jeden l.o: e^gia i  kilka mistrzów nieder- 
landzkich.

Dochód ze sprzedanych obrazów, łącznie z u- 
zy łkany mi 375.000 funtów za parcelę dadzą 
bardzo poważną sumę.

Księstwo Norfolk zamierzają zamieszkać na 
Bfclgrave Square w  najbliższym sąsiedztwie 
ksiąstwa Kentu.

Księżna Norfolk poluje i  jeździ namiętnie 
konno i jest gorącą zwolenniczką współczesne­
go urząjzenta wnętrz. Zmieniła też radykalnie 
urządzenia w  zamku Noriokiów w  Arundet.
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Józef Popper-Lyitas
Życie tego wielkiego humanisty żydows­

kiego, który urodził się dnia 21 lutego w ma 
łej czeskosłowackiej mieścinie w Kolince, by 
ło jednym pasmem klęsk i niepowodzeń. O j­
ciec jego był małym kupcem, który ciężko 
walczył, by wyżywić rodzinę, składającą się 
ze sześciu członków. Brat matki, znany swe 
go czasu uczony piszący pod pseudonimem 
Fr. Norka, umiera, gdy miody Józef Popper 
liczy lat 12. Młody chłopiec nigdy nie znał 
swego wuja, który był dla niego wzorem i 
przykładem. W  24-tym roku życia, jako mło 
dy technik przedkłada wiedeńskiej Akademii 
Nauk w  zapieczętowanej kopercie rozprawę 
pt. „D ie Beniitzung der Naturkrafte” , której 
treść zawiera już teorię i praktykę elektry­
fikacji całego naszego życia. W  20 lat póź­
niej demonstruje na monachijskiej wysta­
wie elektrycznej francuski inżynier Marcel 
Deprez swe pierwsze próby z tej dziedziny. 
Teraz zgłasza się Popper - Lynkeus, cesars­
ka Akademia Nauk we Wiedniu otwiera ko­
pertę, wyjmuje rozprawę, a świat się dowia 
duje, że żydowski uczony był właściwie pierw 
szy.

I  tak szło przez całe życie. Jest urzędni­
kiem kolejowym i  całe dni spędza na pisa­
niu frachtów. W  Bośni ładuje świnie i zapa 
da na malarię. Porzuca więc posadę, traci 
pracę i przez rok cały jest na łaskawym chle 
bie rodziców. W e Wiedniu otwiera później 
jakąś agencję prasową, którą również musi 
zwinąć. Szczęśliwy jest, gdy może otrzymać 
posadę nauczyciela w jakimś zamożnym do 
mu, ale i na te j posadzie nie mógł długo miej 
sca zagrzać. Próbuje swego szczęścia jako 
wynalazca- W ynajduje sposób -utrzymania 
kotłów parowych, ale dawniejsi robotnicy, 
którzy usuwali kamień z tych kotłów, czyha 
ją  na jego życie, ponieważ odbiera im chleb. 
Podupada potem na zdrowiu, tak, że musi 
przerwać swą pracę wynalazcy. Józef Pop­
per staje się pisarzem i ogłasza cały szereg 
prac z  dziedziny matematyki, fizyki, elektro 
techniki, budowy maszyn, aeronautyki, z któ 
rych każda jest czynem naukowym, nie ma 
jednak uznania, bo Popper staje się reforma 
torem społecznym. I  w te j dziedzinie fatum 
go stale prześladuje. Pierwszą swą pracą

podstawową „Das Recht zu leben und die 
Pflicht zu sterben”  ogłasza w roku 1878 za­
raz po zamachu na cesarza Wilhelma. Przy­
lgnęła więc do niego marka socjalisty, a to 
w owym czasie mogło człowiekowi poważnie 
zaszkodzić.

W  roku 1899 ogłasza tom opowiadań pt. 
„Phantasien eines Realisten” . Ogłosił je  pod 
pseudonimem Lynkeusa, tego bystruokiego 
bohatera greckiego, który swym wzrokiem 
dociera aż do głęhi ziemi. Znany przywódca 
antysemicki i protoplasta hitleryzmu Georg 
Schónerer daje swą interpelacją sygnał do 
nagonki na to dzieło, które wnet też ulega 
konfiskacie. Sfery wolnomyślne imunizują 
„Fantazje realisty” drogą interpelacji. Au 
tor staje się nagle sławny. Dzieło ukazuje 
się w kilku nakładach. Przed oczyma czytel 
ników przesuwa się galeria wielkich ludzi, 
którzy w rozmowach poruszają najpoważ­
niejsze problemy życia. Zawarte są w tych 
krótkich nowelkach wizje, które realizuje po 
tem dopiero daleka przyszłość, ale zawarta 
jest też i ostra bezkompromisowa krytyka 
racjonalisty, który nieubłaganie walczy z 
wszelkimi najbanJziej uświęconymi przesą­
dami.

A ż  do późnej starości prześladuje go fa­
tum. Jest wciąż chory i prawie nigdy nie ma 
pieniędzy. Otacza go jednak już wtenczas 
gromada wiernych przyjaciół, którzy w nim 
widzą swego nauczyciela i mistrza. Miasto 
Wiedeń mianuje go swym obywatelem hono 
rowym i wyznacza mu jakąś większą kwotę, 
która potem jednak stopniała zupełnie w ok­
resie inflacji. Umiera w szpitalu, ale ostat­
nim jego czynem był ożenek z długoletnią 
gospodynią, by je j w ten sposób zapewnić 
korzystanie z dobrodziejstwa ustawy o och­
ronie lokatorów....

Po długiej wizycie u niego pisze o nim 
Coudehove - Kalergi: „N igdy  nie widziałem 
twarzy, któraby tak doskonale była wyra­
zem czystej dobroci i mądrości jak twarz je ­
go” . A  Popper - Lynkeus zamyka swe wspom 
niema słowami: „N ik t nie może przewidzieć, 
czy nowe idee zapuszczą kiedykolwiek ko­
rzenie... Niezależnie od tego, jak oceniać się 
będzie moje zdolności i moje zasługi i jaką

przyszłość mieć będą moje idee, to jedno 
jest pewne: pracowałem przez całe życie,
pracowałem nie dla celów czysto egoistycz­
nych, pracowałem nie tylko dla siebie, ale 
dla drugich i dla ludzkości. I  jestem jak ów 
uczciwy pracownik „w art swej nagrody”  —  
jestem zadowolony” .

Słowa te skromne i dumne jednocześnie 
zamykają jak gdyby złotą klamrą życie te­
go wielkiego człowieka. Pracował nie dla sie 
bie, lecz dla ludzkości. Dręczyła go myśl, dla 
czego głód i nędza są stałymi towarzyszami 
człowieka. Główne źródło zła widział tylko 
w  złej organizacji społeczeństwa. Należy tę 
organizację podnieść do poziomu techniki, 
która może już wszystkim zapewnić dobro­
byt. Państwo musi podzielić gospodarkę na 
dwie dziedziny: na jeaną, w której panuje 
wolna konkurencja, i na drugą, w której pa 
nuje duch wspólnoty. Szczegółowy plan tej 
nowej organizacji społeczeństwa opracował 
w swym dziele „D ie Nahrpflicht” . Wedle te 
go planu każdy obywatel państwa musi poś­
więcić kilka lat swego życia jako żołnierz 
armii wyżywienia. Istnieć powinien nie obo 
wiązek powszechnej służby wojskowej, lecz 
obowiązek powszechnej służby wyżywienia. 
Wojnę powinni prowadzić tylko ci, którzy 
mają ochotę zabijania, ale w armii wyżywię 
nia muszą wszyscy służyć. W ydaje się to 
nam utopią, a jednak Józef Popper - Lynke­
us w ierzy w swoją utopię. Faktem jest, że 
organizacja naszego życia polityczno - spo­
łecznego nie dorosła do poziomu techniki, 
która służy tylko śmierci i niszczeniu, a sta 
nie się dobrodziejstwem, gdy będzie służyła 
życiu i szczęściu. N ie można rozwiązać prob­
lemów społecznych, jeżeli się rozbija ludz­
kość na zwalczające się obozy. Organizacja 
musi być na miarę światową, a wszelkie pró 
by autarkii są klątwą i cofaniem się. Należy 
walczyć z nienawiścią rasową i zawsze apos 
tołować miłość człowieka.

Z te j wielkiej miłości człowieka powstało 
dzieło Józefa Poppera - Lynkeusa. N ie wszy 
stkie jego pisma zostały ogłoszone. W iele 
jeszcze prac czeka w manuskrypcie, aż znaj­
dą się fundusze, by je  wydać. Wówczas do­
piero, gdy się ukażą, świat w całej pełni bę 
dzie mógł osądzić to życie wypełnione po 
brzegi pracą i z czcią wspominać będzie tego 
żydowskiego humanistę, który żył dla ludz­
kości, ale nigdy nie zapominał też i o swym 
narodzie żydowskim.

M. R.

BAŚŃ X X . WIEKU
Pewnie nie znacie bajki Andersena o księciu 

w  „Rajskim ogrodzie” ! Znacie? Więc słuchaj­
cie, jak powiada Pan Jowialski.

„Jeszcze w  dzieciństwie opowiadała księciu 
babunia, że w  rajskim ogrodzie każdy kwiatek 
jest cukierkiem, że z soku kwiatów robi się cu­
downe wino, a każdy listek jest ciastkiem. Na 
jednym takim ciastku wypisana jest historia, 
na drugim geografia albo nawet tabliczka inno 
żenią. Wystarczy takie ciastko zjeść, a już się 
wszystkie lekcje doskonale zna, czyli im wię­
cej się tam je, tym więcej się umie".

Andersenowi chyba nigdy przez myśl nie 
przeszło, że jego baśń może stać się prawdą, że 
ziszczą się sny małych leniuchów. Oczywiście 
jeszcze mamy daleko do tego raju, o którym 
tak sugestywnie pisze Andersen. Nie wystar­
czy dziś jeszcze zjeść cukierek, by umieć histo­
rię czy geografię. Ale na szczęście, lubią małe 
dzieci nie tylko cukierki i ciasteczka. Nie gar­
dzą też powieścią awanturniczą, lubią opowia­
dania z cudownymi przygodami, przepadają za 
powieścią detektywistyczną, ubóstwiają baśnie 
i legendy.

1 oto wpadli pewni Kolumbowie na pomysł, 
że można podać dziecku nie ciastko, żeby mo­
gło poznać całą historię, ale na przykład po­

wieść awanturniczą. Czyta takie dziecko stra­
szne przygody szeregu bohaterów i ani się spo­
strzeże, jak poznało potężny sziuat historii, któ 
rą dotychczas można było wykuć tylko z gru­
bych, nieprzyjemnych książek, od których za­
nosiło stęchlizną i potem.

Albo, czyż dedukacyjna nitka Sherlocka Hol­
mesa musi zaprowadzić nas koniecznie do wy­
krycia osoby krwawego mordercy, który wy­
mordował całą rodznę i zjadł najmłodsze dzie­
cko na surowo bez musztardy? Czy ta sam nit­
ka nie może nas zaprowadzić do wiekopomne­
go wynalazku Ehrlicha, który nikogo nie zabi­
jał, tylko uzdrawiał chorych ku pożytkowi ca­
łej ludzkości?

Przez długie lata były sensacja i wiedza wro 
gami na śmierć i życie. Nie było takiej siły, 
któraby mogła je pogodzić, coż dopiero zespo­
lić i poprowadzić jedną ścieżką, ścieżką poko­
ju. I przez długie lata musiało się ładować nau 
kę dzieciom uo głowy łopatą, wbrew ich woli, 
z towarzyszeniem kijów i krzyków, tak jak się 
wprowadzało przemocą rycynę do żołądków 
chorych bębnów.

Aż ktoś nadtłukł jajko ł postawił je na stole 
ku wielkiemu zdziweniu wszystkich. Połączo­
no sensację z wiedzą, sherłocki-holmesy z nau­
ką, romanse kryminalne z najmodniejszymi 
„piłami". Dzięki Jeansowi zna dziś każdy sztu­
bak niebo dokładniej niż ziemię, dzięki Krui-

fowi poda wam dokładny skład chemiczny sal- 
varsanu, a dzięki van Leonowi buduje dziś la­
da dryblas sam najbardziej skomplikowane 
maszyny. Czyż nie możemy więc mówić dziś 
o zupełnym przezwyciężeniu prawa ciężkości, 
jakim w pewnym sensie było przyrodzone le­
nistwo dzieci?

Co za wspaniałe horyzonty i możliwości dla 
’ pedagogii? Co za pole działania dla pisarzy i 
i wydawców.
i Toteż powstają dziś z każdym dniem nowe 
wydawnictwa poświęcone szerzeniu wiedzy po­
pularnej. i doszło do lego, że trzeba młodzież 
przekonywać, iż zwykła powieść też jest zaj­
mująca. Możliwe, że ten szał wiedzy popular, 
nej prędzej czy później się ułoży, dziś trwa sy­
tuacja taka, że młodzież przede wszystkim dft 
tej lektury się garnie. Wszystko inne jest „buj­
dą". Młodzież pragnie przede wszystkim wie­
dzy o świecie. Stare pokolenie nędzie może ubo 
lewało nad tym, że jest ona taka praktyczna, 
tak niemożliwie rzeczowa, ale fakt pozostaje 
faktem i trzeba go odpowiednio wykorzystać.

Liczne są dzisiaj wydawnictwa wiedzy popu­
larnej dla młodzieży. Każde pracuje własną 
metodą, reabzuje całość pod pewnym kątem 
widzenia, a wszystkie z pożytkiem dla sprawy.

Może najtrafniejszą okazała się metoda, ja­
ką sobie obrało wydawnictwo „Księgarni Po­
wszechnej" v; Krakowie. Dać całokształt wie
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URI N1SAN GNESIN
(11/ 25-lecie zgonu)

Uri Nisan Gnesin należy dziś do zupełnie 
niemal zapomnianych pisarzy hebrajskich. To 
co odstręcza dzisiejszego czytelnika hebrajs­
kiego od Gnesina, to jego trudny, miejscami 
przytłaczający styl i jego głęboki pesymizm. 
Tym  też należy wytłumaczyć fakt, że jego mi­
strzowskie opowiadania, mogące być chlubą li­
teratury hebrajskiej, nie znajdują już od daw­
na czytelników.

I). N. Gnesin (urodzony w r. 1882 w gubernii 
czernichowskiej jako syn rabina, zwolennika 
„cb«badyzmu“ , zmarły w 1913 na chorobę ser­
cową po smutnym nieszczęśliwym życiu bied­
nego pisarza hebrajskiego) —  to obok Brenne- 
ra wielki pesymista w literaturze hebrajskiej. 
Bohaterzy obu są do głębi przeżarci pesymiz­
mem, a życie ludzkie uważają za zło. Bohate­
rzy Gnesina nie mają siły, by zdobyć miłość 
ludzką, stoją oni jakby „obok“  miłości, prze­
chodzą „obok" życia, jedno z opowiadań Gne­
sina nosi charakterystyczny tytuł „Obok"). Po­
dobnie jak u Brennera w duszach bohaterów 
Gnesina jest wieczna rozterka (jego bohatero­
wie mają zresztą wiele cech samego autora). 
Gnesin wnika w samą głąb psychiki swych bo­
haterów, dając niemal finezyjny obraz ich du­
szy. Tę finezję psychologiczną przy pominą in­
nego świetnego prozatora literatury hebrajs­
kiej, G. Szofmana. Nie tylko to ich zresztą łą­
czy. Bohaterzy Gnesina i Szofmana (podobnie 
—  Jak i Brennera) to wielcy samotnicy w ży­
ciu, to ludzie pozbawieni realnej podstawy w 
teraźniejszości. Gnesin utożsamia się całkowi­
cie ze swymi bohaterami, to też rozterka ducho­
wa postaci jest obrazem nastrojów samego au­
tora. Natura Gnesina jest liryczną nawskróś i 
dlatego jego opowiadania graniczą niemal z li­
ryką, każde z  jego czterech czołowych opowia­
dań mogłoby być utworem lirycznym, owia­
nym jakby cięhą, pełną rzewnej tęsknoty mu­
zyką. Nadaje.to opowiadaniom Gnesina specy­
ficzne piękno.

Wszystkie opowiadania Gnesina dają obraz 
jego smutnego, beznadziejnego życia. Opowia­
danie „Na uhoczu" przedstawia człowieka ży­
jącego jakby na marginesie życia, inne opo­
wiadanie — „W  międzyczasie" („Bejnatajim ") 
zawiera myśl, że wszystko w życiu jest przejś­
ciowe, zmienne, płynne. Skrajnym pesymizmem 
przesiąknięte są również dalsze opowiadania 
Gnesina o charakterystycznych tytułach: „Za­
nim" (B ‘tereui“ ) i „Obok" (,,Ecel“ )

Cały ten cykl lirycznych opowiadań, to zara­
zem spowiedź Gnesina. Nie ma w jego opowia­
daniach akcji, nie ma tempa, ani dynamiki — 
jest obraz chorej duszy poety. Styl Gnesina jest 
trudny i zawiły, jego zdania są długie i pogma­
twane, kto jednak zdoła przebrnąć przez ten
^ — — 111 —  —I „ II

dzy w oddzielnych toniach. Coś w rodzaju en­
cyklopedii przedmiotowej. Nie ukazały się je­
szcze wszystkie tomy zamierzonej całości. Le­
ży przede mną kilka dzieł tego wydawnictwa, 
a każde jest korytarzem prowadzącym w głąb 
ziemi i je j tajemnic. Nowe światy odsłanają się 
nam.

Któż mógł przypuszczać kilkanaście lat te­
mu, że będzie można w popularnym dziele po­
dać miodzieży najzawilsze podstawy matema­
tyki. A  j cinif jest to .*.veżywistcścią. Udawa­
ło by się, że nasze pospolite 1, 2, 3, to rzeczy 
proste nudne, nic me znaczące. Tymczasem 
wykazuje prof. Wilkosz, że są to zdobycze 
twó.Cit' ora;y myślowej człowieka, p acy i ie 
setek lat już, ale tysiącleci. 1 w tak miły spo­
sób wprowadza nas w genezę liczenia, w po­
czątki pospolitych cyfr, że stajemy oszołomie­
ni potęgą luuzkiego umysłu i aniśmy się spo­
strzegli, jakeśmy niechcący poznali zarysy teo­
rii mnogości, polizali coś nie coś i  logiki ma­
tematycznej, „wdepli" mimo woli w rzeczy, 
przed klórymiśmy dawniej uciekali, krzycząc 
„apage"!

Na pomysłowej, pięknie wykonanej okładce 
innego tomu czytamy znowu „Wieści płyną w 
świat" Jana Lasa. Cóżlo może być? Otwieramy 
książkę, czytamy spis rzeczy. Czego tu nie ma? 
Poznajemy tajemnicę mówienia i słyszenia, 
siedzimy rozwój pisma ludzkiego od obrazko­
wego przez hieroglify egipskie do naszego, je-

Godzina z \
Zastałem artystę w Jednej z sal Jego obecnej,

jubileuszowej wystawy. Dookoła była cisza; 
nikt nam nie przeszkadzał...

Neuman przebiega oczyma obrazy gęsto za­
pełniające ściany. Pewien wybitny pisarz prze­
praszał, że nie miał dość czasu, ażeby utwór 
swój napisać— krócej; a Neuman marzy o spo 
kojnych stosunkach, w których będzie mógł 
malować — mniej... loeałem jego zdaje się być 
żywot siwego, schłopiałego nieco starca, Ka­
mila Pissarra, wybitnego francuskiego impre­
sjonisty (żydowskiego pochodzenia), który na 
spokojnych przechadzkach polami i wśród 
drzew, dojrzewaj obrazami. Chłopi okoliczni 
nazywali go „patriarchą z Pontoise".

Sprowadzając rozmowę na siebie, artysta 
smutnieje, wyręcza się ulubionymi przysłowia­
mi i wyolbrzymioną nieco biblijną przenośnią.

— Widzi pan: dawniej siadałem nad Wisłą, 
patrzałem na nią i malowałem. Teraz —  tonę 
w niej.

Zastanowiłem się, ile w tym jest przesady,
ile literackiej stylizacji, nie obcej zresztą Neu­
manowi (po drodze zarecytował mi nawet swój 
wiersz hebrajski). Należy jędnak pamiętać, że 
Wisła jest arterią życia Neumana. Miasteczko 
jego rodzinne nad Wisłą, dalej: Kraków, War­
szawa, Kazimierz nad Wisłą, w którym często 
maluje, —  oto etapy tego życia Czy dziwi więa 
kogo, że zmienność losów, którą lud wyraża 
przysłowiem: „być na wozie i pod wozem", 
Neuman nazwie po swojemu, pejzażowo i ży­
ciowo: „być nad Wisłą lub tonąć w niej". Tvm 
bardziej, że mija ostatnio codziennie most nad 
nią w drodze do swojej samotnej pracowni ł 
domu w Dębnikach, a mija go w  nastroju 
złym...

Chciałem go trochę rozpogodzić —  przeszło­
ścią, Trafiłem. Posypało się jak I  rogu obfito­
ści i musiałem chcąc nie chcąc, dla uratowania 
ram wywiadu, wyciągnąć kwiulesccję.

—  Kraków był moim malarskim ateiier, wy­
stawy urządzałem w Warszawie, Wiedniu, Ber­
linie. Na akademii jeszcze (około r. 1907—9 
koledzy uważali mnie za „Europejczyka", dla 
miękkości i pogłębienia mojego tonu barwne­
go. Z okazji wystawy w Zakopanem, koledzy 
warszawscy i krakowscy urządzili mi uroczy­
stą bibę. W  tym też mniej więcej czasie, za pre­
zesury Krywulta, Realies Dumas przysłał do 
Pałacu Sztuki w Warszawie wystawę retrospe­
ktywną malarstwa francuskiego 19 w. Urzą-

trudny gąszcz języka i stylu, ten potrafi w ca­
łej pełni ocenić wielki artyzm tego świetnego 
pisarza.

MGR. J. KLEINBERG.

dziemy dyliżansem przez wszystkie czasy i kra­
je, polem jest lokomotywa i statek parowy, te­
legraf i telefon, radio i kino, a wszystko kreśli 
autor barwnie i przystępnie, by w końcu roz­
toczyć przed nami miraże nowego wspaniałe­
go świata. A wszystko bez bujania i blagi, są 
cyfry, są obliczenia, wszystko jest ścisłe i nau­
kowe.

Norbert Igłowski wprowadza nas za kniisy 
srebrnego ekranu. Odsłaniają się nam cuda 
dziesiątej muzy i tajemnice wytwórni filmo­
wej. Dowiauujeiny się, jak można zoslać re­
porterem filmowym, jak pisać scenariusz dla 
filmu i że nie każdy, na szczęście, może zostać 
aktorem filmowym.

Jedne tomy wprowadzają nas w arkana che­
mii, iune podpatrują życie zwierząt, przerzyna­
ją  ziemię w szerz i w głąb, wysadzają nas na 
wszystkich po kolei planetach i gwiazdach, o- 
prowadzają i pouczają, wzbogacają i Kształcą, 
rozszerzają horyzonty i dają rozrywkę.

Starzy, zdawałoby się, znajomi. Przecież 
wszystko to stare 1 nudne „p iły " szkolne. Geo­
grafia, zoologia, astronomia, chemia, lizyka. 
Przyznaję, owszem, slarzy, wiecznie starzy zna­
jomi. Ale jakże odmłodzeni, jak podani, jak 
odświeżeni, jacy mili w dotyku, a jeszcze milsi 
w poznawaniu. Ziszczona baśń. Baśń dwudzie­
stego wieku. Wiedza popularna.

Dr. CH. LO W

Neumanem
dzenie i rozplanowanie tej wystawy oddano 
mnie, jako najlepiej zorientowanemu w  tej 
epoce franc. malarstwa. Pod wrażeniem mt jej 
zbiorowej wystawy, urządzonej w przyległej 
sali, Realies Dumas, który sam później przy­
jechał, zaproponował mi wystawienie swoiuh 
prac w „Salon d‘automoe" w Paryżu, z czego 
jednak nie skorzystałem".

Nie wykorzystało się wogóla wielu szant i 
nie myślało się nawet wiele o samym —  malar­
stwie. Leń, romantyk, przesypiałem okresy de­
szczów i szarug i wyglądałem następnie oknem, 
czy już można wyjść na słońce malować.

Nie było to jednak właściwe malarstwo, ani 
właściwe słońce. Tkwiliśmy jeszcze zanadto w  
w secesji, wiedeńskiej i berlińskiej, którą do­
piero Cassierer, Liebennann mieli przebić świ* 
tłem francuskiego impresjonizmu.

W  Ameryce, w  latach 1921—23, zetknąłem 
się poraź pierwszy z franc. impresjonistami. 
A le wróciwszy do domu (do Krakowa) wpą- 
dłern znowu w okres senny i zły. Fabrykowa- 
no obrazy i myślano o obrotach. W Ameryce 
widziałem gotowe wielkie dzieła malarskie, ale 
nie przeżywałem atmosfery malarskiej, (Jak 
później w Paryżu) nie żyłem z malarzami* nie 
strawiłem dostatecznie impresjonizr. u

Z kołtunstwa i sytej sielanki uciekłem co 
tchu do Palestyny. Chciałem odżyć w nowych 
warunkach, wśród nowego pokolenia. Dozna­
łem serdecznego przyjęcia; wśród obrazów wy­
stawionych (a 70 procent było wśród nich mo­
tywów polskich...), dużo rozchwytuno, — ku­
powano moje motywy paleslyuskie, Jak mezu­
zy, ale właśnie nie jako —  malarstwo. Bo teł 
miałem w tym gorącym kraju za dużo żółto- 
ści, za dużo złota. Zatęskniłem źa irjękk iui od­
cieniami Holendrów i Francuzów. Wyjazd do 
samego źródła; do Paryża, stał się nitouiow- 
nym. (Chochlik interesu też szepnął swoje i 
„znajdziesz marchanda"...)

I Znalazłem się we Francji. Ledwo w Saint . 
Tropez rozglądnąć się mogłem, zaskoczył nas 
w  r. 1929 kryzys światowy. Malarze z Ameryki 
1 z innych stron, którzy sobie pobudowali 
wspaniałe pracownie i wznieśli pięknie oszklo­
ną malarską „wieżę Babel", zostawili ją  —  
szwaczkom, puścili wszystko, i wrócili do swo­
ich bezpiecznych sław i posad w krs.ju. Myśmy 
tu sostali i. malowaliśmy, jak długo można by­
ło. Zawarłem znajomość z kilkoma wybitnymi 
malarzami francuskimi, których zjednało dla 
mnie ciągłe poszukiwanie moje i rozwój w tak 
podeszłym wieku.

A teraz jestem znowu tu i  (Neuman
wraca do poprzedniego ponurego porównania 
z W isłą).

Stara się tylko o jedno. Żydostwo krakow- 
Jesi spadkobiercą wspaniałych historycznych 
zabytków, które dla niego prawie że nie istni*, 
ją, dopóki nie ma fachowej opieki i świadoma 
go kierownictwa. Powołanym do tego byłby 
właśnie Neuman: poważny artysta, przytym 
Znawca historii sztuki i judaisla. Na tym sta­
nowisku zasłużony nestor malarstwa znalazł­
by nareszcie spokój po długich i ciężkich la­
tach poświęconych wyłącznie myśli i trosce o 
sztukę. H. W.
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TW ARDE W ARUNKI H ITLER A
Ausiria pod rządami hitlerowców

Londyn, 18. 2. PAT. Dzienniki londyńskie
donoszą o dalszych planach kanclerza Hitlera

związania Austrii z Niemcami,
jakie omawiane być miały między nim a przy­
byłym z Wiednia nowym ministrem spraw we­
wnętrznych Austrii Seyss lnquartem.

Wedle tych inforinacyj prasowych, kanclerz 
Hitler ma na myśli szereg daleko idących za 
rządzeu, aby zacieśnić węzły gospodarcze Au­
strii z Niemcami.

W  planie tym wymienia się: 1) unię celną, 
utworzoną przez stopniową redukcję taryf cel­
nych, 2) unię monetarną przez zaprowadzenie 
wspólnego systemu monetarnego i jednolitych 
walut, 3) rozszerzenie niemieckiego programu 
roDÓt publicznych na Austrię, zwłaszcza w dzie 
dżinie budowy dróg magistralnych, 4) zatru­
dnienie austriackich bezrobotnych w rolnic­
twie i przemyśle Rzeszy.

Ponadto Hitler oczekiwać ma ścisłego

przystosowania polityki zagrani-

Berlin, 18. 2. PAT. Jak słychać, w myśl u- 
kładu, zawartego między Niemcami a Austrią 
wszyscy Austriacy, przebywa;ący obecnie na 
terenie Rzeszy, powrócić mają do Austrii. Z  je ­
dnej strony powrót ten będzie wynikiem ogło-

Berlin, 18. 2. PAT . W  rozmowach swych w 
Berchtesgaden, przeprowadzonych z richus- 

chniggiem .powołał się kanclerz ditłer na taj­
ne Daragrafy, które stanowiły część układ ii z 
11 lipca 1936 r. Kanclerz zażądać miał wyko­
nania ich w formie ultymat.vwr.ej. Poszcze­
gólne punkty tego ultimatum, itk np. warunek 
ogłoszenia amnestii całkowitej, został określo­
ny terminem 18 lutego. Termin ten został przez

cznej Austrii do polityki zagrani­
cznej Rzeszy

oraz całkowitej współpracy austriackiego fron 
tu ojczyźnianego z kierownictwem partii naro- 
dowo-socjalistycznej Niemiec.

Hitler zażądać miał również repatriacji 5 ty­
sięcy narodowych socjalistów austriackich, 
którzy

po zamordowaniu Dolf ussa zbie­
gli do Niemiec

i tworzą t. zw. „legion austriacki**. Hiiler do­
maga się również m. in. ustąpienia dr. Kien- 
boecka, prezesa narodowego banku austriac­
kiego.

Wysuwane są też żądania

zakazu agitacji monarchistycznej
leg:t3 rmistcw austriackich i zaprowadzenia 
kontroli prasowej. Wreszcie Hitler domagać 
się ma współdziałania wojskowego między Rze 
szą a Austrią.

szonej amnestji, z drugiej zas rozpocząć oni 
mają na terenie austriackim robotę partj-jną. 
W  związku z powyższym przewidziany jest po­
wrót członków t. zw. „Legionu austriackiego** 
do Austrii.

Schuschnigga wyprzedzony, jeśli chodzi o 
ogłoszenie amnestii. Ze swej stiony kanclerz 
przyjąć miał na siebie pewne

ZOBOW IĄZANIA W sAOhlJNKU DO 
SCHLSCiiNIGGA, K io R L  JLŻ W Y ­

KONAŁ.

Szczegółów tych jednak koła poinformowane 
nie chcą ujawnić, oświadczając, iż podane one

zostaną w niedalekiej przyszłości do wiado­
mości ogólnej, bądź też sam kanclerz ogłosi 
je z trybuny Reichstagu. Głębokim życzeniem 
kanclerza jest przeprowadzić wszystkie zmia­
ny w Austrii przy najściślej-i ej współpracy 
samego kanclerza Schuschnigga, który w prze­
konaniu tutejszych kół partyjnych przekonał 
się o konieczności realizacji idei „W ielkich 
Niemiec**. Bezpośrednią i ważną rolę w rozwo­
ju wypadków ostatnich odegrat minister Seyss 
lnquart, który wpłynął osobiście na kanclerza 
Schuschnigga celem doprowadzenia do spot­
kania z kanclerzem Hitlerem. Na tle tych wy­
jaśnień uwypuklają się jasno wypadki z 4 lu- 
vego, które były tylko wstępem do zasadni­
czego zagadnienia: zbliżenia Austrii do Nie­
miec. Na tle tych wyjaśnień widoczne są przy­
szłe stosunki, jakie istnieć będą między Niem­
cami a Austrią. Doprowadzić mają one w re­
zultacie do utworzenia „w ielkiej Rzeszy**.

Problem „  jednego narodu44
Berlin, 18. 2. PAT. „Voelkischer Beobachter" 

na tle reakcji opinii francuskiej i angielskiej z 
powodu zmian, dokónywujących się na podsta­
wie układu Hitler-Schuschnigg, odpowiada w 
następujący sposób: Kierując swą odpowiedź 
przede wszystkim pod adresem półurzędowego 
„Petit Parisien**.

„Petit Parisien**, oświadcza „Yoelkischer Be- 
obachter**, ma rację, jeżeli przekonany jest o 
bezcelowości kroków Prancji i Anglii w zwią­
zku z rozmowami w Berchtesgaden i ich wyni­
kami. Przysługę wyświadczyłby on swemu kra 
jowi wówczas, gdyby chciał przestrzec kompe­
tentne czynniki francuskie przed podjęciem w 
ogóle jakiejś akcji.
jeżeli bowiem istnieje problem który w isto­
cie swej całej nie może znieść ingerencji, to 
jest nim stosunek między Rz-:?zą a Austrią. 
Zagadnienia, które wymagają uregulowania 
między tymi dwoma państwami, są problemem 
jednego narodu niemieckiego, który z własnej 
inicjatywy i na własną odpowiedzialność kro­
czy swymi drogami.

Hitlerowcy austriaccy mają 
rozpocząć robotę partyjną

„Wielkie Kleimy * na widowni
Tajne zobowiązania Hitlera w obec Schuschnigga

SOBOTA, 19 LUTEGO 
KRAKÓW . 1.15—8.1# Audycja poranua; 11.15 Audycja dla 

szkól: „Śpiewajmy piosenki'* audycje prowadzi ptoi.
Bronisław Rutkowski; 11.411 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał 
dusił, helna!; 12.03—13 Audycja południowa; 13.15 Koncert 
życzeń z płyt; 14.45 Wiadomości bieżące; 14.50 Muzyka z 

płyt; 15.15 Pogadanka aktualna: „Powstanie chochołowskie" 
(zbrojny czyn górali z 46 roku), wygł. prol. Tadeusz Rawicz 
Rojek; 15.25 Wiadomości guspodarczb lokalne i z Warszawy; 
dla dzieci w wykonaniu zespołów dziecięcych; 14.50 Foga- 
15.45 „Jak zabawa -  to zabawa" — karnawałowa audycja 
dla dzieci w w j konaniu zespolow dziecięcych; 16.50 Poga­
danka aktualna; 17 „Henryka Stoffels w życiu Rembrand- 
t o d c z y t  wygi. Wanda Kalsłng; 17.15 Recital lorteplauo- 
wy Lelil Gousseau, w programie muzyka francuska; 17.50 
. Nasz prugram".
16.00 Wiadomości sportowo z Warszawy 1 lokalne; 18.15 
..Kraków wczorajszy 1 dzisiejszy": „O zabawach cecho­
wych w dawnym Krakowie" wygł. dr Krystyna Pleradz- 
ka; 18.30 Miniatury Kwartetowe: Muzyka Polska. Wyko­
nawcy: Kwartet smyczkowy rozgłośni krakowskiej: St ,- 
nlstaw Mlkuszewski ( I  skrz.), Herbert Nlerychlo ( I I  skrz.), 
Henryk Z a iz jck i (altówka) Józel Makowlcz (w iol.); 18.55 
Program na dzień nast.; 19: Audycja dla Polaków za gra­
nicą: 1) „Kopciuszek" słuchowisko dla dzleel w upr. Jani­
ny Porazlńskiej z Hnsir. muz. Wł. Macury, 2) Nasi pi­
sarce „E liza  Orzeszkowa" w 'opr. Z. Mianowskiej; 19.59 
Pogadanka aktualna; 20 „K w ia ty  polskie" koncort roz­
rywkowy. Wykonawcy: ork. Koła Mandollnlstów „H ejna ł" 
pod dyr. A. Eplera. Trio gitarowe. Tadonsz Brodzkl (p io­
senki); 20.45 Dziennik wieczorny 1 pogadanka aktualna: 
21—2 W ielka wieczornica taneczna. Wykonawcy: M. Ork 
PR pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, solista oraz Henryk Ła­
jna* 1 Józei’ Opleńskl (konfereuelerka); w I-szej przerwie 
\ 22 Moment musical — skecz Cezarego Kleczkowskiego,

w roli Barnaoy — Jacek Wo»zcz«rowicz; w II-gleJ przer­
wie o 22.5o Ostatnie wiadomości dziennika wlecz., przegląd 
prasy i kom. meteor.

W ARSZAW A. 6.15 p. Kraków; i5.15 1040 taktów muzyki 
w wyk. Zesp. St. Rachonla; 18 Dyryguje Artur Toscanlńl 
(p ły ty ); 22 Literatura mojej żony" opoulad. W. Koslakls- 
wicza (w 20-rocznicę zgouu autora); 22.15 Recital (ort. J. 
Wys.icklej Oclilewsklej.

LW oW . 6.15 p. Kraków j 13.45 „Koncert życzeń" — płyty 
wybrane przez słuchaczy; 18.10 Koncert Lwowskiego Ze­
społu Wokalnego pod dyr. St. Schmidta.

KATO W ICE. 6.15 p. Kraków; 13 Koncert życzeń; 13.15 
Muzyka oDladowa. Wykon. J. Dzikowska — śpiew. Chór 
nioski huty „P ok ó j" pod dyr. J Leszczyńskiego; 18.15 
„Kon ie na topaln i" reportaż słuchowiskowy W. śledzlń 
sklego.

ŁOI)/. 6.15 p Kraków; 18.15 „P rzjijecie  brldgeowe* pog. 
dla kobiet wygi. H. Grabowska; 16.45 Rozmowa z radio­
słuchaczami prow. dyr. B. Pawłowicz.

PRUUHAM ZAGRANICZNY

WIEDEŃ 15.15 Młodzieńcze utwory Wagnera w wyk. 
ork. 1 sol.; 16.25 Koncert życzeń; 16.30 Wesele popołudnie 
sobotnie; .‘9.25 „Taucerka Panny Klssler" operetka i .
Straussa; 21.40 Recital śpiewaczy

PR A G A  20.30 Koncert muzyki rozrywkowej z udziałem 
Vlasty Buriana, 22.30 Muzyka ja :zn, a.

BRU KSELA FLAM . 21.25 Festiwal Ileethovena; 22 Wstaw­
ka humorystyczna.

P A R IS  PTT. 21.36 „Cyrulik  Sewilski" — opera Rossinie­
go. Transmisja z Opery.

RZYM. „AndrzrJ Chenler" opera Glardana. Transm. z 
Neapolu.

Proces Starzyftski contra 
Szumański

Warszawa, 18. 2. (Sin.) W poniedziałek 
rozpoczyna się proces z oskarżenia prezy­
denta Starzyńskiego przeciwko adwokatowi

Szumańskiemu o zniesławienie w czasie roz 
mowy w  kaw iarni Z  ramienia oskarżyciela 
prywatnego występować będą znani dwaj 
prawnicy warszawscy,, W śród świadków f i ­
guruje urzędnik miejski, były aplikant Sie­
maszko a  poza tym dwie osoby, które były 
obecne podczas rozmowy w kawiarni.

Akcja oddłużeniowa urzędników
Warszawa, 18. 2. (Sin.) Stowarzyszenia 

urzędnicze wystąpiły do Prezydium Rady 
Ministrów z prośbą o przedłużenie ulg przy 
spłacie otrzymanych pożyczek. W  roku u 
biegłym Prezydium Rady Ministrów : wyda­
ło zarządzenie prolongujące spłaty zaliczek 
na uposażenia do dnia, 31 marca 1938. Urzę­
dnicy ci czynią obecnie starania o dalszą 
ulgę.

Nie zapominajmy 
o głodnych 

! z z i ę b n i ę t y c . h  
dzieciach 

Składajmy ofiar?* 
na Pomoc Zimował 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa
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ODPOWEDZ1UNOSC ZA PODATKI
1934 tj. z okresu przed wejściem w życie ordyna 
cji podatkowej, albowiem odpowiedzialność ta 
zaczęła się dopiero z chwilą wejścia w życie u- 
stawy zawierającej ordynację podatkową. Na tym 
tle istniało w praktyce dużo wątpliwości, z powo 
du których urzędy skarbowe częstokroć nieslusz- j 
nie pociągały (i pociągają do dziś dnia do odpowie I 
dzialności za dawne zaległości najemcy sprzed 1 1 
października 1934 r. także inne osoby, które do- i 
piero od wejścia w życie ordynacji podatkowej,' 
mogłyby ponosić tę odpowiedzialność. Orzecznict 
wo sądowe wyjaśniło jednak zupełnie te wątpli­
wości w tym kierunku, że odpowiedzialność o- 
sób solidarnie zobowiązanych z najemcą za poda ; 
tek lokatorski może mieć zastosowanie tylko odno 
śnie do zaległości najemcy z okresów po dniu 1 
października 1934 roku.

przedsiębiorstwa, lub majątku. Jeżeli przedsię­
biorstwo handlowe, lub przemysłowe, albo nieru­
chomość lub kapitał stanowiły dotychczas włas­
ność płatnika, opodatkowanego podatkiem dochó 
dowym a później przechodzą na własność, lub 
użytkowanie małżonka płatnika, lub jego krewne 
go do trzeciego stopnia, albo powinowatego do 
tizeciego stopnia, w takim razie nabywca, wzgL 
użytkownik danego przedsiębiorstwa, lub majątku 
jest odpowiedzialny solidarnie wraz z płatnikiem 
za podatek dochodowy, wymierzony z tychże śró 
deł dochodu, a należny od dochodu, uzyskanej 
przed przejściem danego źródła dochodu (tan. 
przedsiębiorstwa, nieruchomości ita.), na własność 
albo użytkowanie wymienionych wyżej krewnych 
lub powinowatych.

Obowiązek podatkowy
Ustawy podaLkowe określają, w jakich wypad­

kach powstaje obowiązek podatkowy, wtedy, gdy 
wedle przepisów poszczególnych ustaw obowią­
zek tbn powstaje, władze skarbowe mają prawo 
dokonania wymiaru odnośnego podatku i wydają 
nakaz płatniczy na odnośny podatek. Zobowiąza­
nie podatkowe należy wypełnić w terminie piat 
nośei, określonym w ustawie, normującej dany 
podatei( a podanym w nakazie płatniczym. Zobo 
wiąz mie podatkowe obejmuje nielylko sam poda 
tek ale tanie wszelkie dodatki do p-jdatku, oraz 
należytości uboczne, jak odsetki i koszty egzeku­
cyjne.

Obowiązek podatkowy wygasa na skutek zaist­
nienia pewnych okoliczności, określonych w po­
szczególnych ustawach podatkowych. Np. w razie 
likwidacji przedsiębiorstwa wygasa obowiązek po 
datkowy odnośnie do podatku przemysłowego — 
(co jednak nic jest równoznaczne z umorzeniem 
zaległości, a wygaśnięcie tego obowiązku oznacza 
tylko ii dany płatnik od chwili likwidacji przed­
siębiorstwa nie będzie na przyszłość więcej opo­
datkowany z tytułu podatku oblotowego należne­
go z tego przedsiębiorstwa).

Kto jest nzobowiązanym"  z tytułu 
podatku?

Z powstaniem i Istnieniem obowiązku podatko­
wego związana jest kwestia odpowiedzialności za 
podatki. Przede wszystkim zobowiązanym (tzm. 
dłużnikiem podatkowym) jest ta os „ba, która pod 
lega opodatkowaniu odnośnym podatkiem, a któ 
rej nazwisku umieszczone jest w nakazie płatniczym 
Odpowiedzialnym za podatek jest więc w pierw­
szym rzędzie ten, komu podatek wymierzono. Za 
niektóre podatki j« dnak i wśród pewnych, ściśle 
określonych, warunków odpowiadają za podatek, 
wymierzony płatnikowi, także inne osoby swymi 
rzeczami, względnie majątkiem, du nich należą­
cym.

Ordynacja podatkowa reguluje ramy i granice 
tej odpowiedzialności, normując jej zakres od­
nośnie do osób i rzeczy odpowiedzialnych za po­
datek. W praktyce najczęściej spotykamy się z 
zagadnieniem odpowiedzialności trzecich osób za 
podatek przy podatku lokatorskim, dochodowym 
i przemysłowym.

Poniżej przedstawiamy w ogólnych zarysach, 
problem odpowiedzialności za podatki w odniesie 
niu do tych trzech podatków na tle ordynacji po­
datkowej, rozporządzeń i orzecznictwa sądowego.

Zasady odpowiedzialności za podatek 
lokatorski

Za podatek od lokali odpowiada nietylko sam 
najemca tzn. główny lokator, który zawarł umo­
wę najmu lokalu), ale wraz z nim odpowiadają so 
lidarnie także małżonek lokatora głównego, jego 
dzieci, i odzice, osoby adoptowane, oraz członko­
wie rodzeństwa, którzy mieszkają z nim razem 
stale w lo&alu, stanowiącym przedmiot opodatko 
wania. Jeżeli zatem podatek lokatorski został wy 
mierzony lokatorowi głównemu a ten ostatni po­
datku nie płaci, w takim razie podatek ten może 
władza skarbowa ściągnąć od osób wyżej wymie­
nionych, które odpowiadają solidarnie z najem­
cą za podatek od lokali. Warunkiem jednak ta­
kiej odpowiedzialności osób trzecich poza lokato­
rem głównym jest to. że osoby odpowiedzialne, 
muszą stale zamieszkiwać razem z najemcą i to 
właśnie w tym lokalu, od którego wymierzono 
podatek. Jeśli więc syn lub córka nie mieszka ra 
jem z ojcem lecz gdzieindziej, albo też tylko chwi 
Iowo mieszka u swego ojca, któremu wymierzo­
no podatek lokatorski, to osoby te, za podatek ten 
nie odpowiadają. Tak samo syn, czy córka nie 
będą odpowiadać za podatek nawet i wtedy — 
gdy wraz z ojcem mieszkają stale, o ile chodzi o 
ściągnięcie podatku, wymierzonego nie od miesz­
kania, ale od lokalu sklepowego. Osoby wyżej wy 
mienione odpowiadają za podatek lokatorski soli 
damie z najemcą tylko za czas wspólnego zamie­
szkania z nim. Natomiast jeśliby chodziło o okres 
wcześniejszy, lub późniejszy, w którym osoby te 
nie mieszkały stale razem z najemcą, w takim wy 
padku nie odpowiadają one za zaległości w podat­
ku lokatorskim najemcy.

W każdym razie nie zachodzi odpowiedzialność 
tych osób za zaległości z tytułu podatku lokators- 
kiego, pochodzące z czasu aż do 1 października

Kto odpowiada za podatek 
dochodowy?

O ile chodzi o odpowiedzialność przy podatku 
dochodowym, to kwestia tej odpowiedzialności, 
przedstawia się inaczej, niż przy podatku lokator 
skim. Jak wiadomo, — podatek dochodowy wy­
mierza się głowie rodziny, przy czym podstawę 
wymiaru ustala się w ten sposób że zlicza się 
razem dochód głowy rodziny, oraz dochody wszy 
stkich członków rodziny o ile członkowie rodziny 
nie są opodatkowani odrębnie, a głowie rodziny 
przysługuje prawo rozporządzania tymi dochoda­
mi. "W^bec tego podstawę wymiaru podatku do­
chodowego stanowić będzie w tym wypadku su­
ma dochodów głowy rodziny, oraz wszystkii h 
członków rodziny (oczywiście pod warunkami 
wyżej wymienonymi.)

Otóż podatek dochodowy jest — jak z powyż­
szego wynika — wymierzany wyłącznie głowie ro 
dżiny. Nakaz płatniczy opiewa na nazwisko gło­
wy rodziny. Cc więc będzie w takim wypadku — 
jeśli « podatkowany nie zapłaci wymierzonego mu 
podatna dochodowego? Czy podatek ten może być 
ściągnięty od innych osób?

Ordynacja podatkowa rozstrzyga to zagadnie­
nie w ten sposób, że członkowie rodziny odpowia 
dają solidarnie wraz z płatnikiem za taką część 
podatku dochodowegu, jaka przypada stosunkowo 
na ich dochód, który został opodatkowany lącz-

Inie z dochodem płatnika, jako glovry rodziny. — 
I>la wyjaśnienia weźmy następujący przykład: 
Ojciec ma dochód roczny 2000 zł, a syn mieszka­
jący wraz z ojcem, ma dochód 1500 zł i ojcu służy 
prawo rozporządzenia dochodem syna. Ojcu zo­
stanie więc wymierzany podatek należny od do­
chodu 3500 zł. Jeśliby podatku tego nie można by 
ło ściągnąć od ojca, wtedy dopiero wejdą w zasto 
sowanie przepisy o odpowiedzialności syna. Syn 
jednak nie będzie odpowiadał za cały podatek, 
wymierzony ojou, lecz tylko za tę część podatku 
która przypada na jego dochód, tzn. na dochód 
1500 zł.

Odpowiedzialność osób trzecich za podatek do­
chodowy ma miejsce także w razie przejęcia

Informator
„MOTEK L.” 1) O ile gospodarz wprowadził

Pana w błąd twierdząc, żę zachodzi potrzeba je­
dynie drobnych napraw w mieszkaniu, a tymcza­
sem był konieczny duży remont, w takim razie 
rodzice Pańscy mogą domagać się w drodze skar­
gi zwrotu kosztów remontu w kwocie zł. 300. 2) 
Rodzice mogą żądać ustalenia czynszu wedle ko­
mornego podstawowego, jednakże pod warunkiem 
że mieszkanie to podlega ustawie o ochronie lo 
katorów.

L. R. W  RZESZOWIE. Termin składania ze­
znań o dochodzie obowiązuje’ również przedsię 
biorstwa handlowe i przemysłowe, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, Na razie termin ten 
nie został przedłużony.

„ZAWSZE WDZIĘCZNY, STAŁY CZYTELNIK 
N. N.” O informacje te powjnien Pan zwróc;ć się 
do któregoś z większych banków w Krakowie.

„MŁYN — KRAKÓW’*. Przedsiębiorstwo han­
dlowe, o którym Pan pisze, powinno opłacać po­
datek obrotowy według 6tawkl 1.9%.

P. EDWARD STEINER, STAEY SĄCZ. Prosi-

Kiedy zachodzi odpowiedzialność 
za podatek przemysłowy?

Najwięcej trudności w praktyce przedstawia 
stosowanie przepisów o odpowiedzialności pr* 5  
podatku przemysłowym. Wedle przepisów ustawy 
o państw, podatku przemysłowym należnościom z 
tytułu podatku przemysłowego (wraz z dodatka­
mi) służy prawo pierwszeństwa zaspokojenia z 
całego majątku ruchomego, należącego do przed­
siębiorstwa, ©Wożonego tym podatkiem. Podatek 
przemysłowy korzysta więc z pierwszeństwa za­
spokojenia ze wszystkich ruchomości, a więc / 
towarów i urządzenia, należących do przedsię­
biorstwa, które podlega temu podatkowi. Muszą 
to być rzeczy, które: 1) są ruchome, 2) należą do 
danego przedsiębiorstwa 3) a nadto rzeczy te mo­
gą o<Łpowiadać tylko za ter podatek przemysłowy 
jaki został wymierzony temu przedsiębiorstwu — 
do którego należą odnośne ruchomości.

Ustawa przewiduje, że Minister Skarbu określa 
w drodze rozporządzenia, jaki majątek ruchomy 
należy uważać za ruchomości, należące Jo przed­
siębiorstwa. Otćż w rozporządzeniu Min, Skarbu, 
wydanym z upoważnienia ustawy (tj. ordynacji 
podatkowej) znajdujemy wyjaśnienie, że nie ttwa 
ża się za majątek, należący do przedsiębiorstwa, 
przedmiotów, co do których zostanie bezspornie 
udowodnione, że stanowią one własność innych 
osób. Rozporządzenie to wymienia przykładuwo 
szereg przedmiotów, które pod określonymi w 
rozporządzeniu warunkami nie odpowiadają za 
podatek przemysłowy, jak n.p. towary, przyjęte 
do ekspedycji przez spedytora, lub do przewozu 
przez przewoźnika, albo do przechow ima przez 
przedsiębiorcę składowego, towary, przyjęte do 
sprzedaży komisowej, towary i pizedmioty, przy­
jęte do przeróbki lub naprawy itd.

Nie odpowiadają oczywiście za podatek przemy 
słowy te rzeczy, które na podstawie rozp. Rady 
Ministrów o egzekucji administracyjnej władz 
skarbowych nie podlegają w ogóle egzekucji, jak 
np. maszyny, lub narzędzia, służące do osobistego 
zarobkowania płatnika.

Adrn. Dr SZYMON LU ST G AUT EN

prawniczy
my zwrócić się do Stow. „Ognisko”, Kraków, ul. 
Przemyska 3.

„H. T. GRODZKA”. O ile każdy z lokatorów 
wynajął cale mieszkanie, a nie tylko po jednym 
pokoju, natenczas jesteście Państwo obowiązam 
do płacenia podatku lokatorskiego.

„CARBONIA". Jest Pan urzędnikiem przedsię­
biorstwa, a nie współudziałowcem i tylko w cha­
rakterze urzędnika może Pan wystąpić celem do­
chodzenia swych roszczeń na cfodze sądowej. Je­
śli Pan pokwituje odbiór pieniędzy ze wzmianką, 
że nie ma Pan więcej żadnych pretensyj do wła­
ściciela przedsiębiorstwa, niu będzie Pan mógł 
domagać się na drodze sądowej Swej pretensji, 
chyba, że Pan wykaże, iż pośw iadczenie to pod­
pisał Pan pod przymusem; zaznaczamy jednak, że 
w takim wypadku uzyskanie pretensji jest rzęczą 
dość niepewną. Jeżeli jednak potwierdzi Pan tyl 
ko odbiór pieniędzy, bez jakiejkolwiek -wzmianki, 
to mimo tego może Pan dochodzić w procesie re­
szty Swej należytości.

P. M. SCTIREIBER. O informację prosimy zwrć
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Przegląd gospodarczy

Indywidualne odraczanie terminu 
składania zeznań o dochodzie

OkóLnlkieiU L. D. V. 32‘)7'2/38 Ministerstwo 
Skarou wyjaśniło sprawę odraczania terminu do 
składania Ł.*msń o dochodzie na roik podatkowy 
193tL W azczególności nunisterstwo skarbu w o- 
kólniiku tym podało do wiadomości, że w roku 
bielącym nie będzie wydane zarządzenie w spra­
wie generalnego przesunięcia terminu do składa­
nia zeznan o dochodzie na rok podatkowy 1938 
przez osoby fizyczne i spadki wakujące, prowa­
dzące księgi handilowe lub gospodarcze. Z tego 
więc wizgiędu ministerstwo skarbu poleciło załat­
wiać przychylnie wszystkie indywidualne poda­
nia, prowadzących księgi osob fizycznych i spad­
ków wakujących o odroczenie terminu do składa­
nia zeznań o dochodzie na r. podatkowy 19% nie 
dłużej, nii do 1 kwietnia ia3d nawet gdyby poda

ma te nie zawierały szczegółowych motywów. 
Jeśli natomiast chodzi o podania należycie uza­
sadnione —  przepisy 9 230 instrukcji podatkowej, 
na mocy których władze skarbowe władne s, od- 
taczać termin do składania zeznań do 1 maja dis 
osób fizycznych i do 1 lipca dla osób prawnych 
w dalszym ciągu posiadają moc obowiązującą, z 
tym, że termin określony w instrukcji podatko­
wej nie ograniczał uprawnień dyrektorów izb 
skarbowych, zawtrtych w § 113 rozporządzenia 
wykonawczego do ordynacji podatkowej. Odroczę 
nie terminu do złożenia zeznania na podstawie 
ostatniego zarządzenia mmii terslwa automatycz­
nie powojuje przesunięcie terminu płatności za­
liczki (przedpłaty) na państwowy podatek, docho­
dowy.

Ustalanie podstaw wyifliaru 
po wyroku kasacyjnym

Okólnikiem L D. V. 15U9/2/3G ministerstwo 
skarbu pooi ło do wiadomości podiegiym organom 
wyciąg i  wyroku N. T. A_ z 17 12. 1937 (1. rej. 
2303/36 i 3676/36). Zgodnie % powyższym wyro­
kiem trafny jest zarzut skargi, że orzeczeniem i  
17 lutego 1936 nie mogła wmdza pozwana odmó­
wić skarżącemu ulgi z tytutu nowej budowy przy 
wymiarze podutku dochodowego na 1931 r.k skoro 
ulgi takre zostały skarżącemu już przyznane ó- 
rzeezer om t 12 kwietnia 1932, uchylonym na sku­
tek Jego skargi, wyrokiem N. T. A. z powodu wa­
dliwości postępowania w kwestii wymiaru ulgi. 
Kwestia samego prawa do ulg za 1931 r. nie byia 
przedmiotem spuru przed N. T. A. Według zaś ju- 
aykŁtrry N.' T. A , w szczególności według tezy 
wyroku t 18 września 1831 H rej. 2299/29, na który 
skarżący słusznie się powołuje, wyrok kasacyjny, 
korzystny dla strony, nie może, prowadzić do po­
gorszenia sytuacji prawnej tejże Strony w kwestii, 
która nie była przedmiotem sporu przed N. T. A. 
Skoro zaiem orzeczeniem z 12 kwietnia 1932 zo­
stały skarżącemu już przyznane ulgi za 1931 r, 
to w myśJ powyższej zasady prawnej nie mogły 
mu one być odebrane nowym orzeczeniem wyda­
nym wskutek korzystnego dla niego wyroku NT A. 
W sprawie nie dotyczącej wcale Kwestii, za jakie 
lata ulgi te należało przyznać.

Ulgi w opłatach od pojazdów 
mechanicznych

Na onegdajszym posiedzenia Redy Ministrów 
uchwalono rozporządzenie w sprawie ulg w opła­
tach od pojazdów mechanicznych na Państwowy 
fundusz Drogowy.

Powyższym rozporządzeniem obniżone zostały 
opłaty w sposób następujący-

1) dla pojazdów mechanicznych cię żarowych i

traktorów (ciągników), zarejestrowanych po raz 
pierwszy po dlniu 1 grudnia 1936 r., dt> 20 zł. ro­
cznie od pojazdu o ciężarze własnym do 2.000 kg. 
i do $0 zl. od pojazdu o ciężarze ponad 2.000 kg. 
— na łat 5 od dna pierwszej rejestracji pojazdu.

2) dia przyczepek do pojazdów mechanicznych 
ciężarowych i traktorów -— do 20 zł. rocznie od 
każdej przyczepki.

Opłaty na Państwowy Fundusz Drogowy od 
doróżek samochodowych obniżone zostaną dla po 
jizdów rejestrowanych po raz pierwszy po wej­
ściu w życie powyższego rozporządzenia do 20 zł. 
rocziu-s od pojazdu — na okres lat 5 od dnia tej

Wykwintną bielizną oaobintą, pościelową, 
kapy, firanki, swetry, oras paski i kwiaty do 
AUKlen poleca

N. GROSSFELD - AMFNTOWA
h it.aKA  2 (K óp  Rynku fał )

rejestracji.
. Ulgę w opłatach, określoną w powyższym ostę­
pie slosuje się również do pojazdów (doróżek Sa­
mochodowych), zarejestrowanych po ras plorw- 
szy po dniu 1 stycznia 1936 r, jednakże tylko za 
okres czasu od dnia wejścia w życie niniejszego 
rozporządzenia, do końca 5-letniego okresu od 
dnia pierwszej rejestracji.

Przy stosowaniu powyższych ulg część roku 
budżetowego liczy się za cały rok, przy czym ulgi 
slosuje się jedynie do pojazdów mechanicznych, 
których silniki poruszane są materiałami pędny­
mi, podlega, ącymi opłatom na Państwowy Fun 
dusz Drogowy.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem I-go 
kwietnia 1938 r.

Bufety na zabawach 
bez świadectw przemysłowych

Okólnikiem L. D. V. 40254/4/37 ministerstwo 
wyjaśniło sprawę ulgi w świadectwach przemy* 
slowyuh dia zakładów gastronomicznych, urządza 
jących bufety na wystawach, targach, zabawach 
i-tp., imprezach publicznych. W szczególności mi­
nisterstwo skarbu na podstawie art. 30 ustawy O 
państwowym podatku przemysłowym zezwoliło 
stałym zakładom gastronomicznym, zaopatrzonym 
we właściwe świadectwa przemysłowe na te zi 
kłady, na urządzanie bufetów na wystawach, tar 
gach, zabawach itp imprezach publicznych.

Zbrodniczy posiew wydaje plon!
. : : W  związku z bestialskim napadem 

bandyckim na rod. mę żydowakę pod 
Bieczem, o którym onegdaj już donie­
śliśmy, pisze naiu jeden z naszych Czy­
telników, dobrze obeznany z lokalny­
mi stosunkami:

W  nocy z 15 na 16 lutego b. r. dokonano 
krw iwego napadu na rodzinę Lehnnanów w 
Rozembarku pod Bieczem. Ofiarami bandytów 
padli: Lehrman Salumon, 67-Ietm starzec i 
Lehrman Uszer, lat 26, którzy zostali odwiezie­
ni w stanie beznadziejnym do szpitala w Gor­
licach, nadto ciężko ranny został Lehrman 
Leib, lat 26, którego bito w okrutny sposób pał­
kami po oczach, by ewentualnie nie rozpoznał 
sprawców (ma zagrożony wzrok) i  Lehrman 
Jonas, lat 23.

Rodzina Lehimanów, to najbiedniejsi Ży­
dzi wiejscy. Jedyną krowinę z braku paszy 
sprzedali przed paru dniami na targu w Tucho­
wie. Utarg za krowę stał się przynętą dla ban-

dć się do Żydowskiej Szkoły Rzemiosł, w Kra­
kowie, ul. Brzozowa.

DYREKTOR S. A. 1) Jesteśmy zdania, że to 
jest przestępstwem. 2) O ile czyn zoslal dokonany
przed 6 8 laty, w takim razie za czyn ten nie
gTOżą obecnie żadne konsekwencje karne, gdyż 
postępowanie karne nie może być wszczęte z po­
wodu przed iwnienia (art. 86 lit  c. kodeksu kar­
nego).

K. Z BIECZA. Jeż dj pani występuje w charak­
terze kierowniczki piekarni, względnie pracowni­
cy tejże piekarni, musi Pani być ubezpieczona.

„RYBA*. Na razie nie ma żadnych widoków na 
wydanie amnestii w sprawach karnych.

„PODATKI, DŁUGA”. 1) Pkidatek lok itorski 
od Pańskiego magazynu dzierżawnego nałoży się. 
2) O te rozumiemy, chodzi o produkt przerobio­
ny, a W takim wypadku należy się podatek obro­
towy według stawki 1.9%.

„B. 8 2 PYTANIA”. 1) Jeżeli wołjo Pjou sprze 
dawać po sklepach, to wolno Panu także oddać 
towar W komis domokrążcom, łub komiwojaże­
rom. 2) Nie może Pan reklamować Swej drobnej 
sprzedaży, jako „hurtownię”, natomiast wolno 
Panu reklamować Swój handel, jako „najtańsze 
kródlo'’ i t. p.

,\VASZ CZYTELNIK Z MIELCA”. Jeżeli loka­

tor zalega s czynszem eon a1, rani ej za okres 2 mie­
sięcy, to stanowi to ważną przyczynę rozwiąza­
nia umoy najmu. W ustawie przewidziane są tak­
że inne ważne przyczyny rozwiązania umowy 
najmu. Dla przyjęcia przez Sąd ważnej przyczyny 
rozwiązania umowy najmu w wypadku zaległo­
ści czynszowej decydującą jest okoliczność, czj 
w chwili wniesienia pozwu lokatoi zalegał z czyn 
szem, a nie decyduje tutaj chwila wydania wy­
roku.

„UNION”. Stanowisko Urzędu Skarbowego jest 
niesłuszne, ponieważ powinien Pan być odrębnie 
opodalkowany skoro matka pańska nie ma pra­
wa rozpoi ządzanja dochodami żony Pa ta. W ra­
zie wydania nakazu płatniczego na podatek do­
chodowy łącznie od obu tych dochodów powinien 
Pan wnieść Odwołanie.

„KRYNICA —  ZAKOPANE". Ma Pani prawo 
domagać się zwrotu wpłaconej różnicy. Należy 
powołać mę na to, że wpłaciła Pani odnośną kwo­
tą jedynie pod prżymusem.

„ABGNENTKA R. W.” 1) W sprawie dolarów- 
kl prosimy zwrócić się do banku w Krakowie.
2) Powinna Pan mleć świadectwo przemysłowe 
VIII. kat. przemysłowej na wyrób bielizny. S) 
Może Pani ubezpieczyć swoją córkę.

dytów i  zgubą nieszczęsnych I  lehrmanów, 
Sprawców napadu było trzech. Na icb czele stał 
Wojciech Róz, syn bogatego kmiecia, b. wójta 
wsi, właściciela 18 morgów ziemi! Sprawcy 
wpadli w nocy przez okno do śpiących Lehr- 
nianów i zatłukli ich, nim napadnięci mogli po­
myśleć o obronie. Na Lehnuana Lejbę doko­
nał raz już bandyckiego napadu, półtora ro­
ku temu, niewykryty wówczas sprawca, też w 
nocy, przy czym nadwerężył mu pałką czaszkę. 
Wówczas trepanacja czaszki zachowała go przy 
życiu.

Sprawca dzisiejszego napada I herszt bandy­
tów, Wojciech Róż jest przywódcą miejscowej 
jaczejki narodowców. Jego to sprawką i dzie­
łem jego podkomendnych są długoletnie wy- 

| padki wybijania szyb u tych kilku wiejskich 
Żydów w  Rozemnarku, których nękano bojko­
tem, kradzieżami, biciem.

! Ponad całą tą sprawą stoi zło\ Togf cień ręki, 
która tych bandytów do czynu pennęła. Ponad 
nimi stoją ludzie, którzy wiele, a wiele razy 
im tłumaczyli zasady „akcji bezpośredniej" —  
kiedy się robi odruch, a kiedy bojkot, —  a ko­
go należy bić i jak się należy tłumaczyć. Mło­
dzi bandyci mają mózgi niewyrobione dla ta­
kich subtelnych różnic, jak napad „ideowy" i 
napad bandycki. Słowa im podane po swojemu 
pojęli. Ależ czemu nie połączyć utile cum duici, 
pożytecznego z przyjemnym, akcji „narodowej* 
z akcją dla własnej kieszeni, dla zaspokojenia 
swych zwierzęcych rozbudzonych agitacją in­
stynktów mordu. Prymitywna bestia się obu­
dziły i wzięła się do mordowania. „Siew" wy­
dał bujny krwawy plon.

A  chwaliły się endeckie „władze" powiatu 
we ze znanym świadkiem z procesu Doboszyh- 
skiego Otenbreiteni-Otęskim na czele, że Ro- 
zembark i Racławice, to najlepiej „narodowa 
uświadomione" i rozbudzone wsi. Istotnie ros- 
budzili w ludziach bestie! D.

HoFiłN ZNIŻKOWY 00 fOJ
ADRIA — ATLANTIC

Ważny dnia 1S I I .  Wyclaś 1 prsedioiyś 4e wyminąy

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzka S9 
w Perfumerii N. Meersinda św. Marka 20 
lub w Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7.
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ZABAWA JUBILEUSZOWA
Przedświt—z asracbaru

w Zyd, Domu Akad.

Dina Halpern, M. Bożyk wX r ™ " .ym
Niespodz a n k l Poe.z-tek o 22-M Konkursy1

Asesor ko le jo w y stracił nogi 
w  czasie w yp a d k u  na stacji

Wstrząsający wypadek zdarzył się wczoraj 
na stacji kolejowej w  Zembrzycach k. W a­
dowic. Ze stacji tej chciał wyjechać do Krako­
wa asesor Dyrekcji P. K. P. Władysław Droz­
dowski.

Drozdowski zjawił się na stacji w chwili, 
gdy pociąg ruszał już z miejsca. Asesor usiło­

wał wskoczyć do będącego w  ruchu pociągu. 
Poślizgnął się jednak na stopniach i wpadł pod 
koła wagonu.

Fatalne były skutki wypadku, gdyż Droz­
dowski doznał obcięcia prawej nogi oraz zmiaż 
dżenia lewej nogi. W  stanie ciężkim przewie­
ziono go do szpitala Bonifratrów w Krakowie.

L U T Y

S O B O T A

Wschód słońca 
6 g 41 m

Zachód s ońca 
4 g  50 m

18 A dar 5698

Akademia Jubileuszowa 
przedświt — Haszacltaru

W  ramach uroczystości jubileuszowych 40-to 
lecia Przedświtu-Haszaeharu odbędzie się w 
niedzielę dnia 20 bm. w sali Saskiej przy ul. 
św. Jana 6.

AKADEMIA JUBILEUSZOWA, 
na której uroczyste przemówienia wygłoszą: 
senator prof. dr. M. Schorr oraz b. senator dr 
M. Ringel, prezes Gminy Żydowskiej we Lwo­
wie.

W  części artystycznej biorą udział: N. Weiss 
man-Hublerowa, H. Yerstandig-Heleńska, P. 
Schneidrówna i chór Histadrut Hanoar Hecha- 
luci.

Z ja zd  K o le żeń sk i S e n io ró w  o ra z  c z ło n k ó w  
P rzed św it-H a sza ch a ru  z o k a z ji 40-to lec ia  
is tn ien ia  Z w ią zk u , p o łą c zo n y  z w sp ó ln ą  k o la ­
c ją , od b ęd z ie  się w  n ied z ie lę , dn ia  20 bm. w  
Ż yd . D om u  A k ad . P o c zą tek  o god z . 7 -m ej w ie ­
czór.

II. Walne Zebranie Związku 
„Źebulun“ w Polsce

W  niedzielę, dnia 20 lutego br. odbędzie się w  
K rakow ie  W alne Zebranie Związku „Zebuiun” w  
Polsce. Porządek dzienny obrad obejmuje m. in. 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności Za­
rządu Głównego, zamknięcie kursowe i przedło­
żenie prelim inarza budżetowego, zmianę statutu 
i  w ybór W ładz Związku. W  ramach obrad W al­
nego Zebrania w ygłosi w iceprezes Żarz. Gł. p. 
dr A lfred  Ehrenprcis referat n. t. „N aród  żydow ­
ski nad własnym morzem” . W  zebraniu wezm ą 
udział delegaci K ót i instytucyj żydowskich, za­
proszone osoby, oraz przedstaw iciele prasy

O tw arcie nastąpi o godz 10 ej przed południem 
w  K rakow ie  w  salach Klubu Syjonistycznego nrzy 
ul. Grodzkiej 71, II. p

Rada Partyjna „Hitachdutu“
W  niedzielę 20 bm odbędzie się I il-c ia  sesja 

Rady Partyjn ej z następującym porządkiem dzień 
nym: 1) Otwarcie. 2) Sytuacja w  syjonizm ie i ru­
chu —  dr O Spiro, 3) Kongres Samopomocy Zyd. 
w  Polsce —  mgr K Goidfarb, 4) Zagadnienia pra 
cy partyjnej, 5) Dyskusja, 6) W ybór kandydatów 
na Kongres Z yd , 7) U chw ały i rezolucje. O tw ar

Uszer i Salomon Lehrman — 
nie żyją

Gorlice, 18. 2. PAT. W  Rozembarku powiatu 
gorlickiego pod  osłoną nocy wdarło się do mie­
szkania niejakiego Uszera Lehrmana trzech 
bandytów, którzy po okrutnym pobiciu Lehr- 
mana i trzech jego synów zrabowali 150 zł i 5 
dolarów, po czym zbiegli.

Ciężko poranieni Uszer Lehrman, ojciec ł naj­
starszy syn, Salomon, po przewiezieniu do szpi­
tala powszechnego w Gorlicach, zmarli.

Energiczny pościg policji z Biecza dal pozy­
tywny wynik. W  kilka godzin po napadzie u- 
jęto sprawców i odebrano im zrabowane pie­
niące. Zbrodniarzami okazali się Wojciech Róż 
■e Rpzembarku oraz Jan Mruk i Wojciech Mruk 
t Moszczenicy. Osadzono ich w areszcie.

cie w  sali Żyd. Tow . Teatra lnego przy ui. Stolar­
skiej 9 o  godz. 10.15 przedp.

Mgr. Rodakowski referentem 
prasowym województwa

Jak się dowiadujemy, na stanow isko referenta 
p rasow ego krakow skiego urzędu w ojew ódzk iego , 
powołany został m gr Tadeusz Rodakowski. Se­
kretariat p. w o jew ody  obejmuje mgr Edward Żu- 
łinski, dotychczasowy referendarz w  starostw ie 
pow iatowym  krakowskim.

Kto stanął na czele OZN 
w Krakowie?

W  związku z rozkazem  szefa Obozu Zjeuuoęze- 
nia Narodow ego, wprowadzającym , nową struktu­
rę organizacyjną, dokonane zostały nominacje w 
poszczególnych okręgach. W  okręgu krakowskim  
przewodniczącym  został sen. Lipiński, w iceprze­
wodniczącym i dr Rudolf Radz.yński, ińż. Raczkow­
ski, W itold Rutkowski i prof. Styrylski. Sekreta­
rzem inż. Krzyżak.

Zniżki kolejowe 
dla powracających z uzdrowisk

W  związku z napływającym i w  ostatnim czasie 
licznie do m inisterstwa komunikacji wnioskami 
i petycjam i ze strony różnych organ izacyj w  spra­
w ie  zniżek taryfowych na przejazdy oraz w  zw ią ­
zku z memoriałem Związku Uzdrow isk Polskich 
w  spraw ie podwyższenia do 50% ulgi kolejowej, 
m inisterstwo komunikacji udzieliło ostatnio łącz­
nej odpow iedzi negatywnej.

M inisterstwo pozostawia w  mocy dotychczaso­
w ą ulgę w  wysokości 33% dla kuracjuszy pow ra­
cających z uzdrowisk krajowych, które uznane 
zostały za uzdrowiska w  rozumieniu ustawy uz­
d row iskow ej i w  myśl tej ustawy posiadają cba 
rakter użyteczności publicznej oraz odpowiednie 
urządzenia kąpielowe i sanitarne tub óorny uzdro 
w iskow e Na poparcie w  tej drodze zasługują uz­
drowiska urządzone, które, inwestując znaczne 
kapitały, przyczyniają sj<> do podniesienia ogólnej 
kultury kuracyjnej w  kraju.

Echa przemówienia 
adw. Pozowskiego

W  końcowych wywodach w procesie Doboezyń- 
skjego w y ra z ił się znany działacz endecki, dr Po- 
zowski, że Stanisław Steiger, sprawca zamachu 
na Prezydenta R. P. przebywa dotychczas na w ol 
noścl.

Obecnie dr Stanisław Steiger, będący, adwoka­
tem w  Będzinie, występuje na drogę sądową prze 
c jw  adw. Pozowskiem u, skarżąc go  o  zn iesław ie­
nie, Jak wiadomo, Stejger został prawomocnym 
wyrokiem  uniewinniony i okazało się, że zamach 
w yszedł z kół U O N

Strzelanina w pościgu 
za włamywaczem

N ocy onegdajszej policja w  Borku Faięukim 
została powiadomiona o  pobycie w łam yw acza Ja­
na Zająca, poszukiwanego przez sądy. Po lic ja  u- 
dała się do kry jów ki, gdzie przebyw ał Zając i 
aresztow ała  go.

Tuż przed wrejściem  na Posterunek P. P. Zając 
zrzucił z rąk Kajdanki i począł uciekać. Policjant 
w ezw a ł go  do zatrzym ania się, a gdy  to nic od­
niosło skutku, strze lił za nim. Bandyta został ran 
ny w  płuco. Przew ieziono go  w  ciężkim stanie do 
szpitala w  K rakow ie.

Tajna gorzelnia pod Brzeskiem
Brygada kontroli skarbowej z Tarnow a w y ­

kry ła  w  Jaworsku pod Brzeskiem  w ielką pokąt- 
ną gorzelnię prowadzoną przez n iejak iego Józe­
fa Kasprzyka. Ksprzyka aresztowano i osadzono 
w  więzieniu.

Komunikaty teatralne i koncertowe
—  Z  T E A T R U  IM . J  SŁO W AC KIE G O . Dzjś po

cenach zniżonych, pełna humoru komedia B.eau- 
marchais’ego „W ese le  F iga ra ” , z M. W ęgrzynem  
(ro la  F iga ra ), Malusiakówną, Paw łow ską, K o ­
recką, N iedziałkowską, Biegańskim, Szubertem, 
W oźnikiem, Wrońskim , Turskim, i in. Jutro po po­
łudniu o godz 3-ciej „Gałązka rozmarynu”  Z yg  
munta Nowakowskiego. Jutro w ieczorem  komedia 
P  Barabasa „M ężczyznom  lep iej", w  p rem ie rów ^  
obsadzie. W  poniedziałek, po cenach zniżonych 
komedia muzyczna „Czemu kłamiesz najdroższa?” 
w  opracowaniu scenicznym reż. W . Radulskiego.

—  „SE N  W U J A S Z K A ”  udramatyzowana po 
w ieść D osto jew skiego daje w  scenicznej fo-ntńo 
ostrą ' satyrę m ałom iasteczkowego środowiska, 
gdzie płaskość i szarzyzna życia daje podatne po­
le do plotkarstwa i obmowy, gdzie zaw iść z chci­
w ością wałcza o  lepsze. Prem iera  w  środę, dnia 
23 bm.

—  CHÓR A N G IE L S K I „F L E E T  S T R E E T " W  
S T A R Y M  T E A T R Z E . Znakom ity 35 osobow y niie 
szany chór angielski F leet Street, złożony z dzleD 
nikarzy t pracow ników  prasowych, odznaczający 
się w ielką kulturą muzyczną i dobrym dbbofótn 
g łosów , wystąpi pod dyrekcją dziennikarza T. E- 
La\vrenee’a dwukrotnie w  K rakow ie, a to w c  śro 
dę 23 oraz w  piątek 25 bm w  Starym Teatrze.

_  STOW . M ŁO D YC H  M U Z Y K Ó W . UrzaUza w 
niedzielę koncert kom pozytorów  krakowskich- —- 
Początek godz 18. O godz. 20-ej odhędzie się re­
cital śpiewaczy uczniów pro f M arii Mściwujew- 
skiej P rzy  fortepianie prof. Róża Frenndtićbowa

 00---------

Teatr żydowski
Sobota godz. 4.30 pop. i 8 45 wiecz. „Czaro­

wnica"

Teatr im. J. Słowackiego
Sobota godz. 8 wiecz. „Wesele Figara"

-oo-

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA: „Królowa W iktoria" (Anna Neagle i 
Adolf Wohlbrtick) I „Rycerze stępa". 

APOLLO: „Premiera" (Zarah Leander) 
ATLANTIC : „An ioł" (Herbert Marshal 1 In.)

i „Łódź podwodna nr. 9".
BAGATELA: „Będziesz zawsze moja" i rewia.

„Hallo, tu dobry program".
PROMIEŃ: „Oberża pod Paryżem".
STELLA „Diahły Dzikiego Zachodu" 
SZTUKA: „Książę X “
UCIECHA: „Muzyka dla ciebie" (Magda

Schneider i Hans Sóhnker).
W ANDA: „Przedziwne kłamstwo Niny Petrów- 

ny“  (Isa Miranda, Fernand Gravct).

— S Y J O N IS T Y C Z N Y  K L U B  T O W A R Z Y S K I.
Dnia 19 marca, w  sobotę odbędzie się w  salach 
klubu doroczną zabawa klubu. Początek o  godz.
9 wiecz. 973k

 00—

Ze względu ua Bankiet Jubileusz ..Przedśwlt-Haszacka*
ru - HERBATKA ZAPOZNAW CZA k l u b u  mło­
d y c h  LINGW ISTÓW  „ESPERO“  ZOSTAŁA PRZEŁO. 
ZONA N A  NIEDZIELĘ, DNIA 27-GO LUTEGO 1938 R. 
Zaproszenia zachowują swą ważność.

K o m i t e t .

Z okazji zaręczyn p. M A L I DULI, Działoszyce a p. W IL ­
K IE M  DULA. Chorzów, najserdeczniejsze życzenia skła­
dają koleżanki. 969k SONIA, S AB IN A  i KARO LA.

Drogiej :<'l.-źanoo i kuzynce BELI GLASER z okaałl 
Jej zaręczyn z p. A K IB A  UNGEREM. z Krakowa duto 
szczęścia życzą
972k E LK A . GUSTA. CHAIM , DUDEK I  SRULEK.



14 „N O W Y DZIENNIK" sobota 19 lumgo 1938

Dziś aobota 19 b. m. premiera w klnot.-trze „S Z T IU A "  PRZEBOJOWA, SZAM PAŃSKA KOMEDI i SPORTOWA!
Wytworny świat polityków i dypijmatów. — Międzynaro­
dowy skandal w hotelu! W łość księcia 1 tancerki!! Cudo­
wne tio: A lpy w śniecu! Mistrzowskie zawody naretarskie 

_ I łyżwiarskie wśród niebosiężnych szczytów alpejskich!
Wspaniały balet rosyjski na lodzie z uozialein 300 Kozaków! Zachwycająca kie&vję stwarza w tym film ie — biafy 
moiyi Norwtail, królowa lodu, mistrzyni świata, ubóstwiana prze* miliony, cympatyesna SONIA HENIE* - 
Farmerem je j jest przemhy I zabawny TYRONE POWER- Dwie rodziny prześlicznych widoków i świet­
nej gwarantowanej zabawy! Poranki z filmn , ROBERT l fi IB TRAND " i sobotę dnia U  b. m. o goili. 3-cieJ, 

w niedziele dnia 2" lutego o godzinie tO.tej 1 12-teJ. — CENY MIEJSC OD 50 GROSZY!

K S I Ą Ż Ę  X

Polska przegrywa z Anglią 7il
na mistrzostwach hokejowych świata w Pradze

Praga, 18. 2. PAT. W  piątek polska druży­
na hokejowa rozegrała w  Pradze ostatni swój 
mecz półfinałowy, ulegając Anglii 1:1 (1:3, 0:4, 
0:0). Mimo fatalnego wyniku stwierdzić trze­
ba, że Polacy wypadli o klasę lepiej, niż na 
przegranym meczu z Szwecją. Tym razem wszy 
scy nasi zawodnicy walczyli bardzo ambitnie. 
Nawiódł tyłko Stogowski, który zawinił przy­
najmniej trzy bramki. Jego wypady w pole by­
ły w skutkach katastrofalne. Anglicy po każ­
dym takim wypadzie zdobywali nową bramkę. 
Stogowski poza tym wykazywał ogromne zde­
nerwowanie, co oczywiście musiało sie odbić 
również ujemnie na wyniku. W  pierwszych se­
kundach gry Anglicy zdobywają już prowadze­
nie przez Kelly‘ego, wyzyskując daleki wypad 
Stogowskiego. Polacy nie spieszyli się i po kil­
ku pięknych atakach Wołkowski z solowego 
przeboju wyrównał. Punkt ten został powita­
ny oklaskami całej widowni. Na tym niestety 
kończą się nasze sukcesy. Już w 8 mej minucie 
Stimchcombe podwyższa wynik do 2:1, strze­
lając znowu do pustej bramki. W  pięć minut 
późn,ej Dayley ustala wynik pierwszej tercji.

Druga faza gry jest dla nas najgorsza. Slo- 
gowski stremowany i zdenerwowany interwe­
niuje w groźnych sytuacjach podbramkowych

w sposób niesłychanie ryzykowny. Znowu w  
pierwszej nó nucie Kelly me zatrzymany zupeł­
nie przez obrońców zdobywa czwartą bramkę, 
a w trzy minuty później pada piąta bramka ze 
strzału Stimchcombe Nasz drugi a aK zaprze­
paszcza w tym okresie dwie pewne sytuacje 
podbramkowe, wykazując brak szybkości i de 
cyzji w krytycznych momentach. W 7-mej mi­
nucie Kelly zdobywa 6-tą bramkę, a w chwilę 
potem sędzia usuwa z boiska Stimchcombe a 
za nimi zostają wykluczeni za obustronną bru­
talną grę również Marchewczyk i obrońca 
Dayley. W  polu zostają czterej zawodnicy pol­
scy i trzej Anglicy, ale chwilowa przewaga Po­
laków nie daje im żaduegu efektu cyfrowego.

W  ostatniej tercji Anglicy nie wysilają się 
zbytnio i drużyna polska ma kilka okazji cy­
frowego zmniejszenia porażki, z której nie 
umie korzystać.

Mecz rozegrany został przy pięknej słonecz­
nej pogodzie wobec siedmiu tysięcy widzów.

Widowiskowo zawody były bardzo ciekawe, 
a przewaga Anglików w polu była rażąca tylko 
okresami. Mimo to dało się zauważyć, że poza 
Wołkowskim i Kowalskim nasi zawodnicy 
ustępują znacznie dobrej klasie zagranicznej.

Sensacyjny wynik Węgier 
z Kanadą

Praga, 18. 2. PAT. W  drugim spotkaniu piąt­
kowym Węgry wywalczyły a Kanadą wynik 
nierozstrzygnięty 1:1 (1:1, 0:0 0:0,). Kanadyj­
czycy zaprezentowali się bardzo słabo, trzeba 
jednak zaznaczyć, że się wyraźnie oszczędzali, 
gdyż finał mają i tak zapewniony. Bohaterem 
meczu był znakomity biamkaiz węgierski Hir- 
osak. Kanada zdobyła prowadzenie, podczas 
gdy Węgrzy wyrównali przez Bonę. Zdobywca 
bramki został ciężko raniony kijem przez Rus­
sella, który został przez to usunięty z boiska 
na 5 minut.

Kanada i Anglia zakwalifikowa­
ły się juz do tinaiu

Praga, 18. 2. PAT. W drugiej i trzeciej gru­

pie rozgrywki półfinałowe zostały już zakoń­
czone. Końcowa tabela przedstawia się nastę­
pująco:

Druga grupa gier pkt $t. br
1) Kanada 2 3:1 4:3
2> Niemcy 2 2:2 3:3
3) Węgry 2 1:8 1:2
Trzecia grupa
1) Anglia 2 4:9 10:3
2) Szwecja 2 2:2 3:3
3j Polska 2 0:4 1:8

Do finału zatem zakwalifikowały się już Ka­
nad i Anglia, w pierwszej grupie pozostał je- 
szcze do rozegrania decydujący mecz pomię­
dzy Czechosłowacją i Szwajcarią, Jedna z tych 
drużyn zakwalifikuje się do finału, podczas gdy 
Ameryka zajęła ostatnie miejsce.

K R A K O W S K A  G IE ł.D A ZBOŻOWA

18. 2. Bsseulca 80*/« jiarn. szkl. 8I)—S0.5o, jeuam 
dworska czerwona 28.2o—-28.59, biaia 28.25 28.50, zb.araoa 
targowa 27.50- 27.75, żyto jednolite dworskie 22.50—22.75. 
żyto zuieruue targowe 21.50- 21.75, jęczm. iu jednam y dwór 
ski 21.15—22.25. przemiałowy 19—19.jU pastewny 18.55—18.75, 
owies jednolity dworski 23.50—23.50, ZMeruuy targowy 'iO.oO 
--21, zadeszosony 20—20.25, kukurudza 20.25—20.«u; multa 
pszenna z workiem gal. i. 3U"/o 44—40, 1 5U7. 42.75—44, i A 
05*,] 31 25—40.55, razowa Hi’/. 82.25—52.75, gat. i ł  80—S5 '• 
57—87.75, H A  50—05";„ 31—82, pastewna 17 25—17.5U, d ąsa  
żytnia okr. krakowskiego z woraiem 1 gai. 5U7« 34—84.27, 
1 6,<7» 32.aU—82.75, razowa 057. 28.5U—26.10, gat. I I .  56—65 , 
28—23.5U, okr. Poznańskiego 1. 5U7. 34.50—_J, 1. 657. 38—33.50. 
mąka ziumuiuczaua „Superior" z workiem 34—85, otręby 
pszenne s * udar 10 we imamie 15.25—I5.5U, średnie 14. 2j— 
14.50, żytnie stanuartowe 14—14.25, periówka 0—UOOO z wor­
kiem 38—30, pąeak fabryczny 28—20, siekanka jęcz. fabr.
20.50—30, cliiopska bez worka 25.50—26, kasza jaglana fubr.
50.50—33.50, U tarczuua cala 32—34, talarczaua łamana 30— 
32, grocn Wiktoria poznański 29.50—81. poi wiktoria r  aioo. 
27—28.50 zwykły jadalny 26—27, polny do siewu 25—27, 
fasola korona 61—oś, biała (Jasiek) 4o—lo, długa 29—90, 
klockowa 26—27, mieszana 24—26, krasa 24.60- io kolorowa 
miesz. 22—23, bobik lu.50—20.50, mas niebieski 110—i u . 
kminek kraj. osyszoiony 70—74. Teudeucja i ot roty: pszo- 
uica 229 ton, tendencja spokojna; żyio 83 ton, jpokojna; 
jeezmie 35 spokujus. Obrót ogólny 688 ton, tendencja 
ogólna spokojna.

(•OZNa NSKA G IE ł.D A ZBOŻOWA

Poznań. 18. 3. Geny orientacyjne: żyto 20.25—20.50, mąks 
żytnia minus 35 gr. Makuohy rzepakowe w tafiach 17.73—
18.75, makuchy słonecznikowe w taliach 80.56-21.51). Beszta 
notowań bez zin.auy. Tedencja 1 obroty: j  c mes 810 ton, 
ożywiona; żyto 1022 ton, spokojna; jęczmień 15 ton, słaba; 
owies 70 ton, spokojna. Przetwory młynarskie 885 ton, o* 
żywiona; nasiona 157 ton, spokojna; pastewne i  inne 383 
ton, spokojna. Ogólny obrót; 3771 tek.

G IE ŁD A W AttbZAW SKA

Warszawa, 18. 3. Kursy zamknięcia: Akcje; Bank Poleki 
117; MorbUn 79, Ostrowiec 55.50, Cukier 35.50, Starachowłoe 
39.25—39.75—39.50, W ęgiel 80.75, Tendencja słabsza.

papiery procentowe; 3V> premiows pot inwestycyjna 1 
cm. 83, 11 ein. 82.50, 57. poi. konwersyjna 68.25, 57. poż. 
konwei-yjna kolejowa 67, i*.'* poi. konsolidacyjna grubo
67.75, drobne 66.75, 4*/* poi. dolarowa (dolarówka) 48.35—43, 
i W t  poi. wewnętrzna grube 65, drobne 64.35.

Tendencja słabsza.
Dewizy: Belgia 89.75, Gdańsk 100, Holandia 395.90, Ko 

penbaga 118.45, Londyn 26.. , Mowy Jork czek 5.27, Mowy 
Jork telegiaficzny 5.27 778, Oslo 18.35, Paryż 17.43, Praga 
18.52, Sztokholm 136.85, Szwajcaria 133.85, Wiochy 27.85, 
Berlin 213.07, Tel Aw iw  86.60, Tendencja mocna..

LO ND YŃSKA G IE ŁD A M E T A U

Londyn, 18. V  Cynk 14 V3 — Ub 14 3/4 — 18/16, Cyna 
185 -  1/4 184 8/4 -  185 Stralta 187 8/4, Ołów 151/2 -  
S it 15 5/6 -  U 18, MWiii 40 PS -  9/16 40 5/8 -  11/14,
Elektrolit 441/4 — 451/4. Złoto 139.10.

Na marginesie zagadnień 
koDiecycn
di puwoUu LsiąAi Felicji Stendigowej 
li. t. „I sta Lakierowane” *)

Felicja Stendigowa nie od dzisiaj pracuje pió­
rem. Od lat można było spotkać jej nazwisko na 
iumacti pls.ii tak couziennycu jak i penodj ków, 
w kturych zabierała glos jako polcmistka, Itńje- 
tonislka czy też wysLępując t  własną kunęepcją 
w* jak ie jś  aktualnej sprawie społecznej czy lite­
rackiej,

Felietony Felicji Stendigowej tchnęły zawsze 
żywością, u jm owały proulemy ze strony zgoia in­
nej niż zw ykliśm y ujmować. Stosowała najczęś­
ciej formę lekkiej ironii, traktowała lematy nie 
joko nonszalancko —. zdawałewy się z góry — ni* 
wdawuta się w sentymenty, choć stosunek jej do 
tematu był zawsze bliski I pozytywny. Rzadka u 
kobiet ekonomia słowa jest wybitną cechą felie­
tonów Stendigowej.

Nastaw ienie pisarza do potrzeb czytelnika ga­
zet urabia w nim specyficzną formę. Tkwi bowiem 
w świadom ości, że artykuł, utwór, felieton to 
„jętka jednodniówka” , która żyje tylko i wyłącz­
nie do „następnego numeru” gazety czy pisma. 
Przy tym czytelnik __ nie mówiąc o emerytach, 
mając} b wiele czasu — śpieszy się, „przerzuca”

*) Felicja Stendigowa: „Usta Laki.iowau*”
K- leąarnia Powszechna, Kraków-Warszawa 1938.1

■ ■ ,i 1

tylko karty pisma, zatrzymuje się jeno tu J ów* j  
dzie, w miarę swych zainteresowań I aby właś­
nie zatrzymać uwagę czytelnika, stosuje pisarz 
nieraz styl telegramów, kondeusuje się, ogranicza 
do słow wyłącznie ważkich i dobitnycn. W okre­
sie gorączki naszego życia, mordeiczej waiki o 
chleb couzjenny — nie mamy zrozumienia dla roz­
wlekłych dociekań.

Styl i sposob pisania Felicji Stendigowej jest 
żywy, lekki 1 błyskotliwy.

Cucenie ukazał się tom prac Felicji Siendigo- 
wej p. t. „Usta Lakierowaue zav lerający sze­
reg felietonów, drukowanych w rożnych pismach, 
nieatóru pogadanki radiowe i inne.

Są to utwory jednego i to krótkiego usresu, a 
dotyczą gtownie kwestii kobiecej w jej rozmai­
tych przejawach.

Nie jest to walka „feministki” o prawe polity- ; 
czne kobiety — jest to raczej zbiór nader dowcip-1 
nie, z kulturą 1 esprit napisanych felietonów, w 
których autorka z dużą dozą krytycyzmu ustosun­
kowuje się do zalet i wad płci pięknej. j

Utwory pisane żywo, zajmująco, frapują nie­
jednokrotnie śmiałym paradoksem, mądrym i 
zgrabnie użytym skrótem. Czyta się je z dużym 
zainteresowaniem, ponieważ wycnodzą na jaw 
wartości, które łatwo ujść mogą uwadze czytelni­
ka gazet.

Słabszą sU oną książki jest moim zdaniem zbyt 
s zęs.e sięganie w  historią.

„Usta Lakierowane” są miłą, lekką a kultural­
ną lekturą dla inteligentnego czytelnika, rozumie- (
inrejsn \vqgr «1 i w -  T rppłnfnry I .  Jf.

Bokseriy Makkabi w najsilniej­
szym składzie wystąpią przeciw 
Policyjnemu KS

Makkabi zmobilizowała w^zy^lkie siiy do mecze 
z dwukrotnym mistrzem Śląska — Policyjnym KS 
Aby sprostać lej drużyaie mającej w swycn jzere- 
gaeb takich asów, jak Pawłica< Nowakowski i Kur 
ka — trzeba doprawdy wystawić najlepszy skind

Po wczorajszym treningu drużyna Makkabi usta 
wioną została następująco: Wagszlak, Kandel,
Gołdlluss, Pfffer, Lichner, Pancer, Cross. Począ­
tek meczu jutro godz. 11.30 przedp. w teatrze Ba­
gatela. Poprzedzą walki wstępne.

Komisja dewizowa 
o Obrocie ziotem

Warszawa, 18. 2. PAT. Konnsia dewizowa 
uzupełniła ostatnio przepisy okohiika w spra­
wie obrotu złotem na cele prztu ysłowo-prze- 
twórcze, naukowe i lecznicze zezwalając na 
zawieranie kupna-sprzedaży ziołu listkowego 
z tym, że jeżeli kupowane złoto nie służy do 
użytku własnego nabywcy d*a celów prze­
mysłowo przetwórczych, lecz nabywane jest 
w ilościach ponad 101) gramów brutto do dal­
szej odsprzedaży, korzystanie z niniejszego 
zezwolenia uwai unkowane jest posiadaniem 
przez nabywcę złota imiennego upoważnie­
nia komisji dewizowej.
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Polska dąży do zabezpieczenia
swobodnego rozwoju wszystkim obywatelom
Obrady Sejmu nad budżetem ministerstwa W. i O. P.

Warszawa, 18. 2, (Sin) Na dzisiejszym ple­
narnym posiedzeniu Sejmu obradowano nad 
preliminarzem budżetowym min. Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego.

Referat posła Pochmarskiego
Sprawozdawca pos. Pochmarski w obszer­

nym referacie omawia wyniki dyskusji w ko- 
m liji budżetowej a charakteryzując cytry pre 
iiminarza wskazuje m. in. że fundusze na cele 
kulturalnego sę zbyt małe. W  ramach tego bu 
dżetu, również budżet na wychowanie fizyczne 
i P. W . jest za szczupły. Referent apeluje do 
ministra, aby znalazł środki na wykończenie 
domn w  Oleandrach w  Krakowie.

Nawiązując do wywodów pos. Wojciechow­
skiego na temat stosunków polsko-ukraiń­
skich, uważa pos. Pochmarski, iż dobrze się 
jednak stało, że sprawa ta znalazła swoje wy­
jaśnienie, gdyż w interesie dobrych stosunków 
obu narodów leży wzajemna zupełnie szcze­
rość. Zaznacza jednak, że żołnierze Piłsudskie­
go, pomni kierunku, jaki wskazał nam Józef 
Piłsudski, pragną budować Polskę potężną nie 
na ciasnym szowiniżmie, lecz na sile kultury i 
idei polskiej, w  ramach których leżą wielkie 
możliwości współpracy z mniejszościami sło­
wiańskimi dla dobra wspólnej ojczyzny jaką 
jest Poiska. Problem żydowski musi być pod­
jęty przez rząd i nie może być spychany tyl- 
ko (? ) na barki młodzieży ze szkodą dla niej i 
dla nauki.

Co się tyczy reformy szkolnictwa to podkre­
śla referent, że niewątpliwie realizacja tej re­

formy ucierpiała z powodu zbyt krótkiego 0 - 
kresu czasu jaki był na to przeznaczony i nie­
dostatecznej ilości środków. Można więc dziś 
mówić tylko o korekturze braków, musimy je­
dnak stać na gruncie ciągłego marszu naprzód.

Sprawa Zw. Naucz. Pol. weszła już na tory 
pacyfikacji r obowiązkiem naszym jest nie 
przyczyniać się do drażnienia stosunków w 
tym zakresie.

Przechodząc do zagadnienia wychowania re­
ferent zapytuje jak uczyć, gdy świat jest na 
ogólno-ludzkim rozdrożu.

Nasze polskie rozdroże, że nie tylko pytanie: 
Totalizm czy demokracja. Jest ono głębsze: 
Utylitaryzm, czy idealizm, sprawiedliwość czy 
niesprawiedliwość?

To pewne, że państwo wzmocniliśmy przez 
nową konstytucję, ale czy wzmocniliśmy du­
chowo?

Utrzymanie systemu Józefa Piłsudskiego Jest 
zadaniem mężów stanu, prowadzących Polskę. 
Zachwianie jego będzie dla Polski groźne.

Jest jeszcze idea miłości bliźniego, oświad­
cza mówca, niezrozumiana do głębi.

Społeczeństwo wierzy, że z tych wzmagań 
wykrzesze się moc narodu i państwa. Obok P. 
W., organizującego naród, musi istnieć przy­
sposobienie duchowe i kulturalne. Wskaza­
nym by było, żeby przy ministrze W . R. i O. P. 
istniała rada wychowania narodowego, która- 
by naukowo badała te zagadnienia.

Następnie zabrał głos p. minister W. R. i O. 
Publ.

Przemówienie min.Swiętosławskiego
Min. W R. i OP. prof. Swiętosławski zazna­

czył na wstępie, że nie będzie dawać sprawo­
zdania ogólnego z prac swego resortu, gdyż o- 
świetlił je dokładnie w komisji budżetowej, o-

wmówi natomiast kilka spraw, porusz™ 
dyskusji.

Główne wytyczne zasad 
wychowawczych

W  odpowiedzi pos. Hoffmanowi w sprawie 
podstaw wychowawczych, na których mini­
sterstwo oświaty opiera pracę wychowczą w  
szkole, p. minister oświadczył, iż stoi na sta­
nowisku, że zasady i ideały wychowawcze nie 
powinny zależeć od kierunku politycznego rzą­
du, ani od przeżywanych nastrojów politycz­
nych. Stwierdzam, ąświadczył dalej p. minister, 
w olbrzymiej większości narodu polskiego, ani 
u tych, którzy sprawują rządy, nie ma najmniej 
szej tendencji do zachwiania podstaw wycho­
wawczych, opartych na kulturze własnej, wy­
rastającej na podłożu cywilizacji zachodniej, a 
zawartych w założeniach konstytucji i w usta- 
wacii, ustalających zasady wychowania mło­
dzieży polskiej.

Główne wytyczne zasad wychowawczych są 
następujące:

1) W ieki rozwoju ludzkości wykazały, że 
wszczepienie zasad głębokiej etyki i moralności 
jest do osiągnięcia jedynie przez religijne w y­
chowanie młodych pokoleń.

2) Młodzież powinna wyrastać w czci i po­
szanowaniu dla swych rodziców, powinna ro­
zumieć rolę rodziny w  życiu własnym i  w  ży­
ciu zbiorowym.

3) Powinniśmy rozwinąć w młodzieży miłość 
bliźniego. Uczucie to jednak nie może pozosta­
wać czczym i pustym frazesem, młodzież po­
winna rozumieć, że realizacja tej idei wymaga 
od jednostki społecznego czynu, a nie zdawko­
wej filantropii i  wkłada nam obowiązek nie­
ustannej walki o dobro wszystkich ludzi.

f )  Młodzież powinna wynieść ze szkoły praw­
dziwe przywiązanie do swego narody i Rzeczy-

kwitu państwa może i powinna przyczynić się 
swą pracą każda jednostka. W  pracy tej przy­
świecać muszą zasady, ujęte w dekalogu Kon­
stytucji, a zwłaszcza nasza stara zasada „Salus 
republicae suprema lex“ .

5) Stosunek młodzieży polskiej do niepol­
skiej i odwrotnie oparty zarówno na uczuciu, 
jak też na pierwiastku rozum >w\m, wynikać 
powinien ze zrozumienia osob'iwcści struktu­
ry etnograficznej Polski, ze znajomości trady- 
cyj historycznych oraz z dążeń Polski współ­
czesnej, aby polska racja st-j/\u rozumiana 
była przez wszystkich obywateli Rzeczypospo­
litej niezależnie od tego, jakim mówią języ­
kiem.

Chcemy, aby wychowująca się młodzież nie­
polska miała świadomość tego że ma obowią­

zek poznania kultury polskiej, że przygotowu­
je się do rzetelnego spełnienia swoich przysz­
łych obowiązków obywatelskich, a w  razie 
potrzeby do złożenia ofiary krwi i mienia. — 
Chcemy też, aby cała wychowująca się mło­
dzież rozumiała, że Polska w żadne zdobycze 
kultury innego narodu nie godzi, że dąży i dą­
żyć będzie zawsze do zabezpieczenia swobod­
nego rozwoju tym wszystkim, którzy chcą roz­
wijać bogactwo swej kultury narodowej w ra­
mach niepodległej Polski w nienaruszalnych 
jej granicach.

Za lojalnych obywateli Rzeczypospolitej u- 
ważamy jednak tylko tych, którzy są zupełnie 
uniezależnieni od jakichkolwiek rozkazów X 
zewnątrz lub wewnątrz, mogących godzić w  
całość i ustrój Rzeczypospolite; lub podważać 
w świadomości obywateli podstawy, na któ­
rych się opiera polska racja stanu.

Jeżeli chodzi o kształtowanie jednostki, dą­
żymy do urabiania silnych i pra,vych charak­
terów, do wyrobienia dyscypliny w pracy in­
dywidualnej i zbiorowej, a jednocześnie śmia­
łej inicjatywy w  pracy samodńemej.

Do osiągnięcia tych celów używamy całego 
szeregu dróg i środków, które same przez się 
rozwijają bogactwo duchowe umysłu ludzkiego 
i składają się na całość podstawy duchowej Je­
dnostki.

A  więc przede wszystkim mtedzież musi po­
znać Polskę i jak najlepiej orientować się w  
roli, jaką odgrywają poszczególne ziemie w  
rozwoju Rzeczypospolitej Jako całości, musi 
poznać gruntownie i ukochać mowę polską i  
dzieje Polski, tworząc więź, łączącą obecne po­
kolenie z przeszłością.

W  wychowaniu i wykształceniu młodzieży, 
zwłaszcza średnim i wyższym, poważną rolę 
odgrywa budzenie w poszczególnych jednost­
kach możliwie różnoroduych zainteresowań, 
stosownie do zdolności jednoskk. Tą bowiem 
drogą Polska zasilana będzie w sposób naj­
lepszy dobrze przygotowanymi i zamiłowany­
mi w swym fachu specjalistami, zdolnymi nie 
tylko do pełnienia swych obowiązków, ale ta­
kże do wysiłków twórczych.

Młodzież powinna sobie bowiom zdawać do­
kładnie sprawę, że naród polski musi mieć za­
pewnioną pełnię rozwoju na wszystkich od­
cinkach swego życia.

W  dalszej dyskusji zabrał głos poseł Zaklika 
w imieniu grupy porozumienia katolicko-naro­
dowego. Mówca występuje przeciwko Z. N. P. 
i przeciwko Żydom.

Szlachetne pierwiastki kultury
polskiej zwycięża

Przemówienie posła Miubinstema
Z  kolei zabrał głos poseł Rubinstein: Dzieci 

szkolne wychodzą ze szkoły z jadem nacjona­
lizmu w duszy. Odgrywają czynną rolę w eks­
cesach, o czym mówiła pani Pełczyńska w swej 
interpelacji. Nauczyciele, którzy pamiętają zma 
gania o wolność i swe marzenia o Polsce wol­
nej i sprawiedliwej nie przeciwdziałają wpły­
wom ulicy na dziecko. Pan minister chciałby, 
ażeby wychowanie odbywało się na zasadzie 
przykazania miłości bliźniego. Przykazanie to 
jest drogie nam wszystkim, ale nie jest prze­
strzegane.

Zapytuję pana ministra, co zamierza uczy­
nić, ażeby młodzież ucząca się w szkołach nie 
była zatruwana nienawiścią. Drogi, którymi 
kroczy p minister nie odpowiadają tenden­
cjom, które znalazły wyraz w jego oświadcze­
niu. Zgodził się na wprowadzenia ghetta i w

pospolitej i rozumieć jasno, że do dalszego roz- ten sposób pajdokracja na wyższych uczel­

niach odniosła zwycięstwo nietylko nad demo­
kracją polską, ale nad rządem Rzeczypospoli­
tej. Jednak duży odlani społeczeństwa polskie­
go pozostanie niezachwiany w wartościowaniu 
odwiecznych praw moralnych i dlatego wie­
rzę, że mój głos nie będzie głosem wołającego 
na puszczy.

Następnie mówca omawia stan szkolnictwa 
żydowskiego, domagając się szkól zawodowych 
dla Żydów oraz mniej wygórowanych wyma­
gań w stosunku do szkół prywatnych. Zwraca 
się do ministra o opiekę nad rehgią żydowską, 
która jest' zagrożona wnioskiem o zakazie ubcś> 
ju rytualnego. Poseł Rubinstein wierzy, że O- 
patrzność czuwa nad Żydami i że minie szał 
nienawiści, groźniejszy jeszcze dla państwa niż 
dla Żydów. Do ukrócenia tego szału powołany 
jest rząd. Sejm i Senat. Szlachetne pierwiastki 
kultury polskiej zwyciężą.
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Mobilizacja w Japonii
Tokio, 18. 2. (R) Agencja Domei do- Pońsk.e zostałyby naprężone, 

nosi: Dziś na nadzwyczajnym posie­
dzeniu gabinetu postanowiono ogłosić 
narodową mobilizację.

Możliwość naprężenia stosun­
ków angielsko-japońskie!.

Tokio, 18. 2. (R ) „Miyako Szimbun" pisząc 
o pomocy udzielanej przez Anglię Czang-Kai- 
Szekowi, oświadcza, iz rząd Czang-Kai-Szeka 
dąży do zawarcia układu z W . Brytanią, zape­
wniającego wyraźne poparcie byłego rządu 
nankińskiego.

Rząd japoński popiera nowy ustrój w Chi­
nach, który jedynie maże zapewnić trwały po­
kój na Dalekim WscUodzie. Oczywistym jest, 
iż w razie dalszego popierania przez Anglików 
rządu Czang-Kai-Szeka, stosunki angielsko-ja

Pani Czang-Kai-SzeS 
w roli mediatorki

Tokio, 18. 2. (R ). Według informacji otrzy­
manych z Chin, żona Czang-Ka ŁSzeKa, odgry­
wająca wielką rolę polityczną a  Chinach, nie 
zdołała doprowadzić do pojednania między 
ministrem finansów Kunkiem a byłym mini­
strem finansów Soongiem.

Kung, który bawił ostatnio w Hongkongu, 
wyjechał do Hankau. Pani Cz-mg- Kai-Szek, w 
inyśl instrukcji swego męża, proponowała Sun 
gowi stanowisko wiceprzewodniczącego rady 
wykonawczej, które zostało oprnżnione po 
mianowaniu Czang-Czuna gubernatorem pro­
wincji Szeszuan. Soong nie przyjął tej propo­
zycji.

Zarządzenia władz prokurato rskich w związku 
z  wystąpieniem „Dziennika Wileńskiego*'
Warszawa, 18. 2. PAT. Wobec wystąpienia 

„Dziennika Wileńskiego" z artykułem zniewa­
żającym pamięć Marszałka Józefa Piłsudskiego 
władze sądowo-prokuratorskie i administracyj­
ne wydały kolejno następujące zarządzenia:

1) Opieczętowany został lokal „Dziennika 
Wileńskiego".

2) Prokurator s. o. w W ilnie wniósł do sądu 
akt oskarżenia z art. 152 k. k. za znieważenie 
narodu polskiego przez zelżenie czci Mai szałks 
Polski Józefa Piłsudskiego przeciwko autoro­
w i artykułu St. .Cywińskiemu oraz wydawcy 
„Dziennika Wileńskiego" Aleksandrowi Zwie­
rzyńskiemu.

3j Sędzia śledczy w stosunku do obu oskar­
żonych zastosował środek zapobiegawczy •— 
tymczasowy areszt.

4) Na wniosek władz administracyjnych i 
prokuratora sądu okr. w Wilnie zawiesił wy­
dawnictwo „Dziennika Wileńskiego" do czasu 
wyroku sądowego w sprawie oskarżonycn.

5) Dnia 18 lutego rb. zostali skierowani do 
miejsca odosobnienia w  Berezic Piotr Kownac­
ki, W itold Swierzewski i Stetan Łocntin —  
członkowie Str. Narodowego w  Wilnie za pod­
burzanie młodzieży i organizowanie demon- 
stiacyj.

6) Wojewoda wileński zawiesił w tj mże dniu 
działalność Str. Narodowego na terenie miasta 
Wilna oraz wojew. wileńskiego —  do odwoła­
nia.

7) Rektor Li. S. B. zawiesił dr St. Cywińskiego 
w  obowiązkach docenta, a senat akademicki u- 
chwalił przekazać jego sprawę do postępowania 
dyscyplinarnego.

8) Do Wilna skierowana została Kompania 
kandydatów P. P. dla utrzymania spokoju i 
bezpieczeństwa.

Zaznaczyć należy, że szereg organizacyj na 
terenie Wilna i woj. wileńskiego powzięło re­
zolucje piętnujące wystąpienie „Dziennika W i­
leńskiego".

Wznowienie procesu pastora
Niemoellera

Berlin, 18. 2. PAT. Dziś rano przed trybuna­
łem w Moabicie wznowiony został proces pa­
stora Niemoellera. Proces odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych i z zachowaniem więk- 
szćj jeszcze uiż poprzednio taejmnicy. Na pro­
cesie obecni są trzej obrońcy oskarżonego, któ 
rym wycofał on poprzednio pełnomocnictwa. 
Obecność ta tłumaczy się okolicznością, iż o- 
brońcy spodziewają się, że Niemoeller zechce 
skorzjstać w toku procesu z ich usług.

Ponadto obecny jest obrońca z urzędu wy­
znaczony przez trybunał. Akt oskarżenia wy­
suwa cały szereg zarzutów w związku z dzia­
łalnością i kazaniami pastora Niemoellera w 
różnych miastach. Oskarżenie kończy się kon­
kluzją, iż pastor Niemoeller dopuścił się ata­
ków przeciw kierowniczym osobistościom pań­
stwowym, nadużył ambony dla celów politycz 
nych oraz podżegał wiernych do nieposłuszeń­
stwa ustawom.

Gorączkowe zbrojenia we Francji
Paryż, 18. 2. i.R). Pod przewodnictwem pre­

miera Chauleinps odbyła się konferencja, w 
której wzięli udział ministrowie: Frossard, tie- 
orges Bonnet, Daladier, tiay la Chambre, W il­
liam Bertrand i Marschandeau.

Na konferencji omawiano szczegółowo obec­
ny stan wytwórczości wojennej i zastanawiano

się nad sposobami przyspieszenia jej rytmu w 
ramach możliwości Ludżetowych i skarbowych. 
Osiągnięto całkowite porozumienie zarówno co 
do przyspieszenia rytmu fabrykacji, jak i co do 
podziału kredytów dla różnych departamentów 
ministerialnych.

Gwaitowny huragan zniszczył 
miasteczko amerykańskie

Nowy jork, 18. 2. (R ). W  stanie Luiziana nu- i małe miasteczko Rodessę. Dziesięć osób utrą- 
ragan o niezwykłej gwałtowności nawiedził | ciło życie, około 50-ciu odniosło ciężkie rany.

Audiencje na Zamku
Warszawa, 18, 2. PAT. Pan Prezydent R. P. 

przyjął dziś wojewodę tarnopolskiego Tomasza 
Malickiego.

*  *  *
Warszawa, 18. 2. PAT. Pan Prezydent R. P 

przyjął dziś ministra spraw zagr. Becka.

Wstrzymanie emigracji 
do Ameryki poiuoitiowej

Warszawa, 18. 2. (A )  Jak wiadomo, rząd 
Ekwadoru wydał swoim ks łjlom  w Europie 
zarząuzema, aby nie wydawali wiz osobom na­
rodowości żydowskiej zarówno emigrantom 
jak i turystom. W  ostatniej chwili został z te­
go powodu wstrzymany wyjazd z Polski do E- 
kwadoru 30 emigrantów żydowskich mimo, że 
wszystkie formalności były już załatwione.

Obecnie nadchodzą do Warszawy wiadomo­
ści, że również w innych krajach Ameryki Po­
łudniowej wprowadzono ograniczenia emigra­
cyjne. Mianowicie rząd Urugwaju wydał cały 
szereg nowych inistrukcji swoim konsulatom 
w sprawie wydawania wiz. Wobec tego, że kon 
sulaty europejskie Me otrzymały jeszcze szcze- 

■ gółowych instrukcji narazie wogóle wstrzyma­
ły wydawanie wiz.

Szef policji w R io de Janeiro wysłał wszyst­
kich rzekomo nielegalnie przybyłych emigran­
tów na teren Argentyny. W  ten sposób jest cał­
kowicie wstrzymana emigracja do wszystkich 
krajów Ameryki Południowej.

Sytuacja na wyższych nczcfnis-ch
Warszawa, 18. 2. (A ).  Na wyższych uczelniach 

w  Warszawie O. N. R. wznowiła ożywioną dzia­
łalność. Na dziedzińcu uniwersytetu odbyło się 
dzisiaj zebranie masowe, na którym uchwalono 
przystąpić do walki o wprowadzenie numerus 
nullus na uniwersytetach. Na zebraniu tym roz 
rzucano ulotki, wzywające studentów do walki 
o wprowadzenie numerus nullus. W  ulotkach 
tych zaznaczono, że pierwszy okres walk o od- 
ż^dzenie wyższych uczelni, a mianowicie, wpro­
wadzenie ghetta ławkowego zrkończył się cał­
kowitym zwycięstwem, teraz zaś należy dążyć 
do realizacji drugiego etapu walk. Należy za­
znaczyć, że woźni uniwersyteccy nie pozwalali 
na rozdawanie tych ulotek, co zdarza się po raz 
pierwszy. Ulotki te były zgarniane przez woź­
nych i palone.

Podczas wykładu francuskiego wybuchła 
dziś na uniwersytecie awamura, gdyż kilka 
studentek żydowskich stanęło po prawej stro­
nie, co nie spodobało się studentom endeckim 
Wezwali oni woźnych, by usunęli stuoentki na 
lewą stronę sali. Warto zaznaczyć, że w  myś' 
obowiązujących przepisów woźni nie mają pra­
wa wchodzić na salę w czasie wykładów.

Wzmożone obroty zlotem 
ba giełdzie londyńskiej

Londyn, 18. 2 PAT. W  dniu 17 bm. zanoto- 
wano ua giełdzie londyńskiej wzmożone obro 
ty złotem, które przekroczyły 1 milj. funtów 
szelrk Wzmuzone zapotrzebowanie na złote 
pochodzi ze strony tezauryzacji, prawie wyłą 
cznie kontynentalnej.

W  związku ze zwiększonym popytem tender 
cja cen złota była zwyżkowa, to tez władze mo­
netarne musiały wkroczyć na rynek i dostar­
czyć żądanych ilości kruszcu, aby zahamowai 
zwyżkę cen.

A jednak rozruchy w Abisynii
Rzym, 18. 2. P A T .  Od dnia 3 p a ź d z ie rn ik a  

1935 r. do 1 lu tego  1938 r. w o jsk a  w ło s k ie  w  A - 
bisynii zdob^iy i zasekwestrowały 171 armat, 
1110 karabinów maszynowych, około 300 tysię­
cy karabinów ręcznych i  1500 pistoletów auto­
matycznych.

Według opowiadań osób, które przybyły z 
Rodessy do Shreveport znaczna część miastecz­
ka została zniszczona. Ciężko ranne ofiary ka­
tastrofalnej burzy umieszczono w  szpitalach 
okolicznych miast. Zwłoki kilku ofiar burzy 
były tak zniekształcone, iż nie móżna było u- 
stalić ich tożsamości.
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Rząd austriacki spełnił „obowiązek 
wobec Austrii i Europy

Znamienny głos „Reichspost“

(i

Wiedeń, 18. 2. (T ).  „Reichspost1* wskazuje 
na podobną sytuację, jaka już laz istniała mię­
dzy Austrią a Niemcami w r. 1891 przez zawar­
cie konwencji, której celem było usunięcie 
wszelkich trudności między Austrią a Niem­
cami.

Gazeta wyraża natomiast zdziwienie, że wiel­
kie pisma europejskie nie potraktowały obec­
nego kroku austriacko-niemieckiego pod ką­
tem widzenia jego realnego znaczenia dla obu 
krajów. lO-o godzinna rozmowa dwóch kanc­
lerzy miała znaczenie historyczne, niezrozu­
miałe w pierwszej chwili dla świata. Pismo 
stwierdza, że rozmowy w Obtrsalzberg posia­

dają znaczenie dla pokoju europejskiego, co zaś 
dotyczy rządu austriackiego jest on przeświad­
czony, że spełnił w tej pełnej odpowiedzialno­
ści cnwili nie tylko obowiązek wobec Austrii 
i narodu niemieckiego, ale również wobec Eu­
ropy.

Rintelen w austriackiej 
radzie stanu

Berlin, 18. 2. (T ).  „Lokal Anzeiger** donosi, 
iż jednym z najbliższych zarządzeń rządu au­
striackiego będzie uzupełnienie austriackiej ra­
dy stanu przez osobistości z kół narodowo-so-

cjalistycznych. Nominacje nastąpić mają już 
w  najbliższym czasie. Wśród nazwisk kandyda­
tów cytowane jest m. in. nazwisko Rintelena.

Grand! u Chamberlaina
Londyn, 18. 2. (R ). Foreign Ot'ł'ice opubliko­

wał następujący komunikat: Ambasador Gran- 
di udał się na Downing Street i omawiał z pre­
mierem i sekretarzem stanu spraw zagr. cało­
kształt sytuacji międzynarodowej oraz stosunki 

I pomiędzy obu krajami.

Grandi nie posiada instrukcji....
Londyn, 18. 2. (T j.  W  kołacn poiniormowa- 

nych zapewniają, że dzisiejsza rozmowa premie 
ra Chamberlaina i min. Edena z ambasadorem 
włoskim Grandim dotyczyła także spraw au­
striackich. Amb. Grandi zajmować miał stano­
wisko powściągliwe, zasłaniając się, że nie po­
siada w tej sprawie dostatecznych instrukcji.

Premier Chamberlain zwołał na sobotę posie­
dzenie gabinetu, na którym rozważana ma być 
sprawa austriacKa.

Stosunek sowietów
do wydarzeń caropcishlch
Londyn, 18. 2. (T ) .  Omawiając stanowisko 

Sowietów w  obecnej sytuacji międzynarodowej 
„Evening Standard" przewiduje, że ostatnie po­
sunięcia Niemiec wobec Austrii wpłyną na ra­
dykalną zmianę polityki sowieckiej w Europie.

Przed paru dniami Stalin w  enuncjacji, ogło­
szonej w  „Prawdzie", wypowiedział się na rzecz 
rewolucji światowej, co jak pudkiesla gazeta, 
stoi w sprzeczności z polityką, jaką w ciągu 
ostatnich kilku lat prowadziły Sowiety. Stalin 
wy powiada się przeciwko wszelkim trwalszym 
związkom Rosji z państwami niebolszewicki- 
mk

Gdy wybuchła wojna japońsko-chińska i Ro­
sja nie przyszła z pomocą Chinom, przypusz­
czano, że Stalin pragnie zachować wolną rękę 
dla ewentualnej akcji w Europie. Zdaniem „E-

vcning Standard*1 polityka sowiecka w Euro­
pie będzie również pełna rezerwy, pozostawia­
jąc mocarstwom załatwienie między sobą wszy­
stkich porachunków, podczas czego Z. S. R. R. 
trzymałby się na uboczu, gotowy w każdej 
chwili do skoku, aby wyciągnąć korzyści z tej 
sytuacji.

Zdaniem „E\ening Standard11 rząd sowiecki 
wykazał ostatnie również szczególne wahania 
w stosunku do Czechosłowacji, ale — według 
dziennika — n « należy z pominąć o tym, że 
traktat między Moskwą a Pragą zawiera za­
strzeżenie, iż zobowiązania pomocy ze strony 
Z. S. R, R. wchodzij w życie jedynie wówczas, 
jeżeli Francja będzie na rzecz Czechosłowacji 
aktywnie interweniowała.

Zbiegli oficerowie sowieccy
nte zostaną wydani władzom Łotyjskim

Talin. 18. 2. (O ), Donoszą, że obaj oficero­
w ie sowieccy, którzy zbiegli z Z. S. R. R. do 
Estonii, mianowicie por. Unisz^wski i por. 
Gurjew nie zostaną wydani władzom sowiec­
kim i będą mogli pozostać w L tonii w cha­
rakterze emigrantów poi'tycznych.

Oświadczyli oni, że rodziny ich zostały za­

aresztowane przez władze sowic< kie oni zaś 
jedynie uciekając uniknęli te^o losu. który 
nie ominął wielii z ich kolegów ostatnio are­
sztowanych lub znikających be, śladu. W  
czasie przelotu nad granicą estońską straż 
graniczna sowiecka przez czas dłuższy ostrze­
liwała ich samolot.

Butenko odsłania tajniki 
dyplomacji sowieckiej

Berlin, 18. 2. PAT. „Vó!kisc'itr BeoLachter * 
żftmieaztza wywiad swego rzymskiego kores­
pondenta z byłym chargs d ;.iliires sowiec­
kim w Bukareszcie Bute.iką, który oświad­
czył, iż schronił się do Włoch ponieważ kraj 
ton obok Niemiec należy do nrencznych kra­
jów, gdzie może się on czuć bezpiecznym i 
nie obawiać się zasadzek ze shony bolszewi­
ków.

Mówiąc o lytuacji sowieckich dyplomatów, 
Butenko oświadczył, iż są om wszyscy pod 
nadzorem G. P. U. Najwybitniejszych dyplo­
matów sowieckich, jak Karahuu, Jurjniewu, 
Berlina i Krestińskiego w-raz z wielu innymi

!>frno f?o n-'- '

dalicznych procesach rozstrzeliwano. Ten sam 
los spotkał pierwszego sekretarza Litwinowa, 
Hirschelmana. Posła sowieckiego w Pradze 
Aleksandrowskiego chciano również ściągnąć 
do Moskwy i skazać, ale zanieenuno tego ze 
względu na bliskie stosunki, jakie łączyły go 
z pewnymi kołami czechosłowackimi. Nato­
miast rozstrzelano b. ambasadora w Chinach 
Bogomołowa.

Mówiąc o Litwinowie, Butenko oświadczył: 
Jest to postać czysto symboliczna. Utrzymuje się 
ponieważ nie ma nikogo innego. Zdaniem Bu­
tę nk i nie jest wykluczone, iż może on wyko­
rzystać jeden ze swych pobytów w  Genewie,
hv n" » ’ • -• " * -1

Doskonale warunki 
dla narciarzy

Stan pogody w  Karpatach:
Tem peratura na obszarze Karpat zachodnich 

w czora j o godz. 7 rano wahaia się w granicach od 
— 5 st. w  górach do — 10 st. w  kotlinach i doli­
nach. Przew ażn ie było pogodnie na Pogórzu  i w 
dolinach mglisto. Zanotowano słabe w iatry lokal­
ne, W  Karpatach wschodnich temperatury waha­
ły się od — 5 st. w górach do — 18 st. w  dolinach. 
P rzew ażn ie  pogodnie, w  niższych partiach gór 
mglisto, słabe w iatry  lokalne.

Ogóma ocena warunków śnieżnych w Karpa- 
-lach: W arunki śnieżne i pogodow e dla w ycieczek 
narciarsKich wobec ustalenia się wyżu baropietry- 
cznego są obecnie doskonałe. Pogoda obecną utrzy 
ma. się kilka dni. Pogodnie,, inw ersje temperatury 
(w  górach cieplej jak  w  dolinach), w. niższych 
pan iach  mglisto, P rzy  takim stanie pogody śnieg 
w  górach w  godzinach południowych jest trochę 
wilgotny 1o też przed  wyruszeniem  na wycieczkę 
trzeba zaopatrzyć się w odpow iednie smary, aby 
uniknąć przykrości przy zjazdach z ciepłych i sło­
necznych grzb ietów  do m roźnych dolin. N otow a­
ne ostatnio silne w ia try  w y tw o rzy ły  w górach w ie 
le nawisów, które zw łaszcza w  Tatracn są b. nie­
bezpieczne. _  Ostrzegamy przed law inam i,

Ocena warunków śnieżnych w  Karpatach zacho­
dnich- W arunki śnieżne dia w ycieczek narciar­
skich na obszarze p raw ie  całych Karpat Zachod­
nich są obecnie b. dobre. N a pogórzu warunki sla 
be. Zjazdy m ożliwe do około 500 m, w  górach 
puch zsiadły i gips przew iany. M iejscam i p iaty 
szreni.

W  okolicach Krakowa, L w o w a  i W arszaw y gru­
bość pokryw y  śnieżnej od 10—20 c ir Tem peratu­
ra kilka stopni poniżej zera.

Warunki kom unikacyjne na drodze Raljka-Obi. 
dowa-Zakopane-M orskie Oko dobre (pługi odśnie 
żne na tym odcinku pracują nadal) N a  od fln la i 
drogi N ow y  Targ-Czorstyn-Szczawnica warunki 
komunikacyjne dobre. Grubość pokryw y śnieżnej 
na drogach waha się od 5—20 cm.

W arunki kom unikacyjie na drodze z Ustronia 
na Równicę w  Beskidach Śląskich tiicm ozliwe. — 
P rze ja zd  z W isły przez Kubalonkę do Istebnej i 
W isty Czarne (Zam ek ) dobre.

D W IE  W Y C IE C Z K I N A R C IA R S K A  M AKh AB)™* 
Sekcja Narciarska Ź K. S. „Makkabr* w  K rako­

w ie organizu je dw ie wycieczki narciarskie. Dziś 
jednodn iow ą na W ielką Kaczę. (.Wycieczka la 
jest protokołowana do odznaki górskiej. K ie ró w , 
nik D aw id  Rottenberg). Jutro w  niedzielę w ycie­
czka dla początkujących do Rabki r_a Siarę W ie r­
chy. In form acje i zgłoszenia w  sekretariacie ul. 
M ikołajska 9, od godz. 19 do 20.

Armia sowiecka, oświadczył dalej Butenko, 
nie posiada prawdziwego wojskowego do­
wództwa, ponieważ najzdolniejsi z generałów 
zostali rozstrzelani. W ielkie masy ludności, ży­
jące w głodzie, a nawet pewna część robotni­
ków, nie chcą mc wiedzieć o służbie wojsko­
wej. Ustrój bolszewicki Butenko określił jako 
system, który zawiera juknajbardziej niepraw­
dopodobne sprzeczności.

*
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Kronika krakowska
Dyżury lekarzy i aptek

Dziś dyżur nocny maja lekarze: i_v  m o.-. — 
ś\v. Gertrudy 18 tel. 105-58, Okrzański A, — Bato­
rego 20,, Dornfeld H. T - Grouzua 50 tct. 161-85, 
Fischhab 1.   Sebastiana 53 tel, 100-50.

Dziś m ają dyżur nocny aptem : Kynek gl. 22, 
Gertrudy 1, Długa 1, Krałtowska 9, Kazim ierza W. 
78, kalwaryjska. 27, Bako wieka 12, Mailami"-- ;ie- 
go 7.

—  oo-----

PogrzcDi Dag?. Beera Kosiigw<t«,Asa
W czoraj w  południe odu\J się na cmentarzu 

przy ul. M iodow ej pogrzeb zasłużonego działacza 
na n iw ie  społecznej i narodowej. Lłp. Beera Ho- 
nigwachsa. W  pogrzebie prócz najbliższej rodzi­
ny w z ię li udział przedstaw icie le Egzekutywy, Ba­
dy Centralnej i O rganizacji Syjonistycznej zuch. 
Małopolski i Śląska, Gimnazjum hebrajskiego, 
Spółdzielczego Banku K redytow ego, nadto repre­
zentanci W ydziału Krak. S low . m u  có w  oraz l i ­
czne rzesze przyjac ió ł Zmarłego.

Z cyfciu wykładów „TOZir.
Dziesiąty w jK ład  u. i. „ iu g ie .u  u :og oducciio- 

■wych" w ygłosi p. dr. HerscJiuoei 1'cr dziś o godz. 
7-mej wiecz. w  lokalu S low  Ku a t u  Grodzka 40.

Zebranie kupieckie
ju tro  w niedzielę 20 mu. uun, się w salach 

Krukowskiego Stowarzyszeniu K upców  ui. G rodz­
ka 40 i  p. o godzinie 6-tej w iw zo rem  Zebranie 
kupieckie, na kturyni radca prawny S tow arzy­
szenia p. dr Zygmunt Spm gan. w .»głosi rełerat 
n. t. „O becn ie ono wiązujące prtep isy  ustaw’y o 
ochronie loka torów ". Bo refaraeio odbędzie się 
dyskusja. Zarazem  om ow iona będzie sprawa ze­
znań' o dochodzie i  obrocie, która v  obec w ie lk ie j 
aktualności i rozb ieżności in terpretacyjnych w y ­
maga szczegółowego ustalenia.

Akademia ku czci 
Anurzeja struga

W niedzielę 20 bm. o godz. 10 raua w  sali Sta 
rego Teatru  odbędzie się uroczysta Akademia ku 
czci Andrzeja Struga.

Przem aw iać będą b. posłow ie K azim ierz Cza­
piński i Zygmunt Zaremba z W ars, a w y  i Leon 
Kruczkowski. Ponadto recytacje i  produkcje mu 
zyczne. Karty  wstępu w  bibtjotece 1U R , ul. S ław ­
kowska (2.

 00------

w-ow i cynk w Chęcina
W  niektórych kopalniami nH iiunru w  ok o li­

cach Chęcin robotn icy coraz częściej natrafia ją 
na gniazda bogato procen tow ej rudy o łow iu  i 
cynkc. Najp iękniejsze okazy spotyiuue są w  „O- 
łow ian ce", z której \vydoby.vano o io w  w  dużych 
ilościach. „O łow ian ka" słynna jest jeszcze z tego, 
ze posiada jeden z cenniejszych gatunków m ar­
muru o czarnej barw ie , ca wskazuje na m ożli­
wość istnienia tu w iększych  pok ładów  ołow iu.

Zgon w pociągu
W pociągu osobowym  zn iża jącym  ze Skaw iny 

do K rakow a zmarła nagle w w agon ie JI1 kl. n ie­
znana kobieta z wyglądu przekupka, w  w ieku do 
lut 50. Z w łok i zostały p rzew iez ione do Zakładu 
M edycyny Sądowej w  K rakow ie. W edług zebra­
nych informutyj pochodzi ona z K rakow a i han­
d low ała cukierkami w e czw artk i na targu w  Ska­
winie. K to może p rzyczyn ić  się do ustalenia to ż­
samości tej kobiety w in ien zgłoś c v e  w  n a jb liż­
szym urzędzie policyjnym .

Trzech muszkieterów
Trebusiew icz Aleksander R u ih if Jat 28) odie- 

wacz żelaza, zam. w e  L w o  wie p, zy ul. W arszaw ­
skiej 09, Ortzman Maks (lat 3(5). zmn. w  Ł ag ie ­
wnikach pow . K raków  i  Wachrei Leon (la t 2(5) 
urzędnik p ryw atny , bez zajęcia zain. w  Borku 
Fałęokira zostali zatrzym ani pod zarzutem  usiło- 
wane.i kradzieży  z w łam aniem  do mieszkań w  do­
mu przy ul. K row odersk ie j 42. Przy T rybusiew i- 
czu znaleziono narzędzia do włamań

Miła córeczka
Do po lic ji zgłosiła M aria Kokoszą, zam ieszkała 

przy ul. C zarnow iejsk iej i. 19, że je j 19-letnia cór- 
\ Ca Maria po dokonaniu kradzieży Diżuterii w a r­

tości (5.050 zł zbiegła w  n iew iadom ym  kierunku

Ostatnie wiadomości giełdowe
W ' ■Ki służba in form acy jna  .,A . D.:ieiu<iUu •)

TO W AR Y  K O LO N IA LN E  

. JORK,’ 18. 2. Kawa Rio nr. 7. 5 14 (5 1/4) 
Kaw a Santos nr. 1. 7 3/4 (7 3(4), marzec 4.38 (4.45), 
maj 4.22 (1.23), Kakao fi 14 (6 1/4) marzec 5.94 
(6.1-!), maj 5.90 (6.15)

B A W L L N A .

N O W Y  JORK, 18. 2. 9.00 (8.9ti). marzec 8.90—8.91 
(8.96—8.90), maj 8.98—8.98 (9 .00 -".• »')

KORZENIE.

LONDYN, 18. 2. Tapioka Fair ltuy-uuuzc-c 11 — , 
P ieprz czarny 3.—, P ieprze Singapore lu ty-m aizec 
2.87, Goździki Zanzibar li.My-niarzec 7.75, Papryka 
eit luly-inarzee 69.

DEW IZ.,

P A tu z ., 13. 2. Londyn 152.725, . . Jo rk  50.28,
Zurich 706.50, Amsterdam 702.00, B erlin  1231.00,

LO N D YN , 18. 2. Nowy jc.rk 5.0332, Paryż 152.75, 
Berlin 12 11 Amsterdam 8.96' !, 2j./iń87.

ZFEK'1 Y .

Nv u T  JOKK, 18, 2. Am erican Lar 86.50 (85-00) 
Am erican Car et Fcundry 22.50 (21.50), Am. T o ­
bacco 65.25 (65.50), Chrysler 53.00 (54.5j), Douglas 
A i w a *  >39.75 (38.00), Fisk Kubber6.37 (b.25), East­
man Kodak 154.00 (152.00), General E lectric 39.87 
(39.12), Geąerai Motors 35.37 (33.75), . Anaćonda
32,87 (31.37), Beflehern Steel 56.75 (55.37), Intern 
N iekel 50.00 (48.62), Tennessee Gorp 6.87 (6.62), 
Shell Union 15.00 (14.75), Standard Oil 50.25 (49,25)

M E TA LE

LO N D YN , 18. 2. Platyna 7.50, W o lfram  cif 76— 
78, Srebro 19.93, Z lolo 139.10.

— Z T E A TR U  ŻYD O W SK IE G O  Dziś w  sobotę 
2 przedstaw ienia „C zarodziejka4 o godz. 4.30 p i  
cenach zn iżonych i o godz. 8.45 *d erzo rem . Zna­
kom ity zespół Folksteatru. goszczący obecnie 
ty lko przez krótki czas w  teatr<e Z.yd. p rzy  ul. 
Bocheńskiej w ystaw ia  dziś w  sobcte dwa razy 
swe w ie lk ie  w idow isko „C zarodzie jka41. W szyscy 
byw a lcy  teatru mają sposobność oglądnąć w spa­
niałą komedię Goldfadena w  opracowaniu 1. 
Mangiera, którą cały sezon zachw ycała się W ar­
szawa. P ierw szorzędna obsada artystyczna z D i­
ną Halpern i Maksem Bożykiem  na czele, daje 
spektakl, który każdy pow in ien  zobaczyć. P rzed ­
sprzedaż b ile tów  w e firm ie  A. Fischub, ul ' Grodz - 
40, a od godz. 2 popoł. w kasie Wat. U.

tM M U M K A T Y :
—  ZA PO W IE D Ź  D A N E .., . . . .  „c-KS- 

TE K N A T U  IM. B ŁP. DORY RAN U O W EJ który 
odbędzie się już w  najbliższy czw artek  24 bm. w  
„C yganerii44 wzbudziła ogólne i zrozum iałe zain­
teresowanie. Pracu jący od izere ja tygodni kom i­
tet im prezow y pań i panów pod ►.rztwodniclwem 
p. Inż. G eschwindowej ustala już obecnie nader -a 
trakcyjny program  zabaw ow o-ariys iyczn y rep re­
zentacyjnego dancingu. O czekiwać najeży, że naj­
szersze sfery tow arzysk ie nasz go miasta przez 
p rzybycie  na dancing, wzgl. zahupuo b iletów  u- 
m ożllw ią  nadal ofiarną i ow ocną pracę energi­
cznemu wyuziału ■ EKsterualu, b uznającemu stę 
w  bardzo ciężk ich  warunkach ad całoi ocznym 
utrzymaniem  i yvychowaniem  przeszło 60 dzieci 
uraz nad dożyw ian iem  coraz w iększej ilości m ło­
dzieży  spośród najuboższej dzialv>v żydow skiej.

4321K

—  T A R B U T. D odatkow e w pisy na kursy języka 
hebrajskiego odbyw ają  się od gedz. 7— 8 w iecz., 
D ietla 31, m. 6.

DZIŚ W K R A K O W IE : H iT A t, iL U T  3.15 pop. 
W sali Z. D. A. ref. mgr. A. Sanuauer n. I: „N a j­
nowsze prądy w  literaturze po sk 'e j44; CE1RE 
M IZ R A C łiB B R U R JA  4-ta pop. kles'hath On eg 
Szabat ref. kol. S. Herz. —  M ł.ODE W IZO  4-ta 
pop. mgr. SYulkan-Hochinanowa

—  W IZ O  urządza SEM INAR IU M  A K T U A L ­
N Y C H  PR O BLE M Ó W  SYJO N IS TYC ZN YC H  p ro ­
wadzone przez dr B lattberga ora., cyk l w yk ładów  
ula matek z dziedziny pedagogicznej i lekarskiej, i 
p row adzony przez doskonałe siły fachow e. Z g ło ­
szenia przyjm uje i in form acji udziela sekretaria. 
W IZO , Szewska 1 od 11— 1.

— PO LSK A  A K A D E M IA  UM IEJĘTNOŚCI. Po- j
siedzenie W ydziału b is ior.-rilozo odoędzie się. w  i 
poniedziałek 21 bm. o godz. 6 w e c z .  Porządek | 
dzienny: doc. dr. Polaczkow na z. a pis Teodora 
G ry fity  dla Cystersów  z roku Ilj(> . i#r Adam  K ło ­
dziński: Jeden czy dw a bunty w o.ta  A lberta.

\Y msza wa, 18. 2. P A T . Komunikat m eteorologi­
czny z dnia 18. 2. 1938: Stan pogody w  Polsce dziś 
o godz. 7-mej rano: Dziś w  godzinach porannych 
w  dzielnicach zachodnich i południowych było 
dość pogodnie, na pozostałym obszarze trwała po­
goda potm hurna i m iejscami mglista. Tem peratu­
ra o godz. 7 wynosiła od 1 st. nad m arzeni do — 14 
w  Łódzkim , w  górach zaś od —4 do — J7 st. Ślady 
opadu wystąply w  ciągu doby ubiegłej gdzien ie­
gdzie na Pom orzu, Polesiu i Wołyniu. Szata śnie­
żna na terenach górskich nie w ykazu je większych 
zmian i obecnie grubość je j wynosi: 30 cm. w  W i­
śle, 68 w  Zwardoniu  15 w  Rabce, 43 w  Zakopa­
nem, 54 w  Dolin ie Kościeliskiej, 59 w  Bukowinie 
Tatrzańskiej, 85 w  Roztoce, 112 ua H ali Chocho­
łowskiej, 147 na Hali Gąsienicowej, 166 na Kaspro 
w y Wierchu, 120 na lła li K ondralow ej, 191 przy  
M orskim  Oku, 30 w  Szczawnicy, 29 w Kryn icy, 76 
na Jaworzynie Krynick iej, 70 yv Siankach, 30 w  
W orochcie i 132 na Zaroślaku pod How erlą.

P rzew idyw an y  przebieg pogody w  dniu 19 bm.: 
Na ogól dość pogodnie i m roźno przy um iarkowa­
nych i poryw istych w iatrach z k ierunków północ­
no-zachodnich (górnych  północnych do 70 k n y  
godz.). W idzia lność dość dobra, rano słabsza.

Z K R O N IK I ŻAŁOBNEJ. W czora j nastąpiła w  
K ra kow ie  eksportacja zw łok  przedw cześn ie zrnar 
łej ś p. m gr W andy H O D AK O W SK IE J, żony re ­
ferenta prasow ego Urzędu W ojew ódzkiego. W ża­
łobnym  obrzędzie w z ię li udział w icew ojew oda  dr 
Małaszyński, naczeln icy w ydzia ł..w  Urzędu W o ­
jew ódzk iego oraz łiczne grono ovjb . Pogrzeb  od ­
będzie się na cmentarzu w  N o w > m Sączu.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 18. 2. (Sin). Dzisiaj w drugim 

dniu ciągnienia pierwszej klasy Loterii Pań­
stwowej padły większe wygrane na następu­
jące numery:

Pierwsze ciągnienie:
5.000 zł — (stała dzienna wygrana) nr 101347
10.000 zł — (5600, 122380, 159635.
5.000 zł —  146960.
2.000 zł — 30766, 67103, 133479, 147939.

CZYTAJCIE
W YDANIE  W IECZORNE  
„NOWEGO DZIENNIKA“1

LEKKA, ŻYWA, ZAJMUJĄCA TREŚĆ

SPECJALNA SŁUŻBA- INFORMACYJNA

OSTATNIE WIADOMOŚCI 
Z KRAJU I ZAGRANICY

BOGATA KROMKA LOKALNA 
I  D Z  A Ł  S P O R T O W Y

H U M O R - N O W E L A

ULUBIONA LEKTURA WIECZORNA

KONI ECZNE UZUPEŁNIENIE 
WYDANIA P O R A N N E G O

ZAMKNIECIE NUMERU — GODZ. 18.

D ru g ie  c ią g n ie n ie :

20.000 zł (stała dzienna wygrana — nr. 95028.
10.000 zł —  108686.
5.000 zł -  3518, 57960.
2.000 z ł  —  57283.
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CZYTELNIKOM uaszym, wyjeżdżającym DO 

W a KSZa WY przypominamy, że

W WARSZAWIE
nabyć można 

„ N O W Y  D Z I E N N I K “
w kioskach „Ruchu" na dworcu oraz w nastę­
pujących punktach sprzedaży:

1. Róg Ai. jerozolimskich i ul. Marszałkow­
skiej

2. Krak. Przedmieście pi zy Komendzie Miasta
3. Karmelicka przy Mylnej
4. Nalewk, przy Nowolipkach
5. Targowa przy ZąLKowskiej.

V z n w a  pracownia dla 
napraw maszyn biurowych
UHEK i ABSLER
K raków , Sw. Jan i 11 
T e l 10903

GODZINY CW1CZEN W ZYD. TO W. G1MN.

Młodzież szkoina cwiczy c o d z i e n n i e  
bez przerwy od godziny £ rano do 3 po południa.

•
Kurs pań (rytmika): poniedziałki i środy od 3—4 
Kurs dzieci (iiimtka): H „  od 4—3
Kont uczenie (rytmika): „  „ o d  5—6

m m •

Kurs węza ju . ponicuilalld i irody (4  6 -7
Kurs jianow a » od 8—9

- . r.l •  l •

I Kant dzięct. Wtorki I czwartki od 4—5
II Kurs dzieci V n od 5—6
Kurs ńczenic: n M od 6-7
1 Kurs pan: n IS od 7.30—8.30
11 Kura pań; n

*  »
n

m
od 8.30—9.30

Obniżona oplata wynosi 2 zł. miesięcznie dla kur* 
sów gimnastyki., dla kursów r>'miki 4 ab miesię­

cznic. — Wpisowe 1 zł.
•

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje aekre>ariat co 
dzienne od 4—9 wiec z. w Żyd Domu Gimn. 

przy ul Skawińskiej bocznej 13.
•

Legitymacje narciarskie P. Z. N. są Już do naby­
cia codziennie od 5 -8 wiecz.

Sala, szatnia, tusze łtd. są centralnie ogrzewane.

Krynica '"“ S2S"*.
Ki. Drowej Fanny Rcgenbogenowej
T e i e : o n  2 2 5 .  -  C iep li i zim  aa woda b eżąca w  p o ­
kojach. — Centralne og izew an ie . Stit.4ar

H a  i wytrwanie
LE & C J l tańców ‘niiywł- 
dominie — tblorowo. ndzl** 

lam. Wiadomość, tel. 143-80.

747*

INSERATOW
D R O B N Y C H
■ 10 p r a y j m u j a  e .ą  

to lo fon tcan l* 
ty lko  wprost 

w  juamlnlotri >0,1 
I «ry< |c«n •  

a  A  I t T t W K t ,

P o o s t o  a s y l r a w ą  
•  t b l i r i l  moino tyl .  
w i l w i  1* da- ad daty 
akasaala alą adaaiatge

taserata.

ALSO LW E NT państw, se­
minarium naucz, znający 
jązyk hebrajski poszukuje 
lekcyj a i  ikresn szkól po- 
wszechDycb, lub innego za 
jęcia. Ceny bardzo przystą 
pne. Zgloszeuin Administr. 
„Nowego Dziennika" pod 
„Nauezyelel“ . 786g

G iM O U CZK I „ARG U S -  
angielskie. francuskie, nlr 
mleckia, włoskie oparta na 
■tyni-aj metodzie Aaeena 
sapewniają na jazy usze po­
stępy. Prospekty wysyła 
Księgarnia 8tauisiawa Oold 
mana. Kraków, Szewska 17.

671k

ARG ENTYŃCZYK  dr. fiL  
naucza H ISZPAŃSKIEGO, 
włoskiego — szybko grun­
townie. Starowiślna 41 m. 
C. 7S7g

8TENOUKAPI1 NOWO. 
GZKSNEJ w tt  lekcjach 
oorfskt wyaaaa a u r lA  
BCBANGUTOWNA WW. 
Swietyeń a front I. pietra 
ta l tOl.tł. O PŁA TA  M IN I.
u . u i .  m t

PRZYJ HE niemowie do 
karmienia. Dobra oplaka 
aapewniona. Otarty pod 
„N iem owie" — Księgarnia 
Wiener. Katowice, Szopena 
8. 950k

Matrymonialne
M IŁ A  orunetka a posagiem 
ił  10.000 pragnie aapoanaó 
SYM PATYCZNEGO DO­
BRZE SYTUOWANEGO 
pans. od lat 87—82. Oterty 
i  fotorraflą  prosie agłosió 
Katowloe posto-restants dla 
„Jacoba". M7k

UliA SIOSTRZENICY, u l- 
tej, knlluralaej (posagi — 
pusznkuje meta na stano­
wiska odpowiedniego ehe- 
rakterom do lat 40. Zgłoeao- 
nlai Adminls lauja „Nowe­
go Dziennika" pod „8aoa«- 
roóó. J 9 J

1 0  Zimjta „ B a t .

1 0  c l. miesięcznie 
buz weksli obiegowych 

sparsiy I hilipsa 
ty lk o  w firm io

P U  813 Juli"
K ra k ów , 

Zwlerziaiec-a 17
ta  o f. 1 41 44

Z d r o jo w is k a
R AB K A . — U K AZdA cało­
dzienne Ltrzymanie zl 4.00 w 
komfortowym pensjonacie 
„Rokitna", pokoje a wodą 
bieżącą. 719g

R AB K A . Pierwszorzędny, 
pelnokomfortowy pensjonat 
„O P IE K A " Otwarty eały 
rok. Zarząd: Hoęhmanowi. 
Slrasserowa. Tcl. 826. 989k

N i  ŚNIEG I  SŁONCE DO 
ZAKO PANEG O ! Kom forto­
wy pensjonat „W A W E L ”  
pod kier. E. MarguliesoweJ 
Kuchnia wykwintna. Ceny 
przystępne. Tel. U-71. 75(g

ZA K O PAN E  Tel. 18-50 PEN­
SJONAT POD „SZARO T 
K A M I”  pokoje komforto 
wa bieżąca' depta I zimna 
woda Kuchnia rytnalna. 
Zarząd H. Z1EGER.

804k

ZAKO PANE . Pełuoknmfor- 
towy pensjonat „L A L K A "  
nl. Chałubińskiego, telefoa 
tO-51. Zarząd: Helena B.um 
garten. Ji l

ZAKO PANE . Pensjonat „ [  
runią" Droga do Białego 
Wykwintna kuchnia rytu 
alna. Telefon 19-49. Pajtnn 
rowa 9018

Z A K O P A N I. Komfortowy 
pan' jon at „M A G N O L IA "
pod aarsader' ńreWalewy 
Auatarm - SpanlangowaJ i 
W ary Ham.raohU*. Biaiąea 
e iep l. t slmna woda w po­
kojach. Kuchu., wykwint­
na — eony praystepaa. 807k

ZAKO PAN E . Pelnokon for­
to >ry pensjo! at „B O R Y N A " 
Droga do Białego, via-a-vii 
Ezcelaloru — taL 1457. — 
Kuchnia pierwaaczedna. — 
Zaraąd Braunówny. 955k

ZA K O PAN E  -„UCIEC/**." 
Talcfun 1847. Komfortuwy 
penajonat dla dzieci I mło 
dzlży. Kncbnla wykw int­
na. Cony przystępno. Za­
rząd: in '.  Leuchterowa.

9SIk

LUSTRA belgljakin, s it  
■kia, laslankowa gabiloty 
tiklenna ora. adnawlame 
luator polaea po oanaok naj 
nitaiyeh 8 ilifla rn la  aj kia. 
wytwórała luatar. — Ungar 
nl. Józefa 16. tel. 14847.

SU K N IE  le łn isna, swetry, 
poieea wytwórnia trykota­
ży, Jasna 8/8. 5612k

KOSTIUM Y na ZAB AW Y, 
P H zh iD S lA W lE N lA  wypo­
życza szkoła Bytm iLi, R y­
nek 88. 7S7g

H A F T  ręczny mozog: amy
ząbki, dziurki pierwszo­
rzędnie i szybko. Bocheńska 
8/1 ganek 716g

F IB A N E L  kapy właanego 
wyrobn oddam komisowo 
ewent. nrządze ekled kon­
sygnacyjny właścloleiowi 
posiadającemu własny skłaó 
pokrawnyoh artykułów. O 
ferty nadsyłać: Zuid, Łódź. 
Żydowska 1*. 9*k

CHORZY N A  PRZEPU- 
K d iNR. Długoletni specjali­
sta M. Landau, Kraków. 
Dietla 44. I. p. ^ykonnje 
opaski przepuklinowe ró­
żnego rod-aju auipensorla. 
opaski po "peraeji ślepej 
kiszki — Przyjm uje wszel­
kie reperacje. Posiadam li- 
ozne podziękowania.

"Mg

A B iŻ U R Y  artystyczne -  
wzory wysyłamy na żąda­
nie. „Abażur", — telefon 
174-06. Kraków, Skrytka 2U 

979k

A R TYSTYC ZN IE  napra­
wiamy dya.any perskie, mir 
limy, dorabiamy frandzla. 
„Tka ln ia ". Kraków, Józó- ' 
fa  8. TaL 17. 98. 748g

D YW AN Y parakła kupuje 
sprsedaja BL4HBUAM  
Kraków, Potockiego 18.

M ik

NOSZONA garderób* ka­
puje, płaoe najlepsza ceny.
Tl. 115-96. 783g

S p r z e d a ż
uO C lóK I usuwa niezawo. 
dnia „ f ilU O " 64 gromy. 

Drogeria 
8CHAPSENSOHNA 

Kraków, Plac Nowy.

W Y P R A W K I niemowlęca, 
konfekcja diiaoleoa, bieli- 
ans — najtaniej Obsthndar, 
Rynek 1L 682Sk

M EBLE nowoessent, tap­
czany własnego patentu po 
eetieoh konkurencyjnych 
polcoa M. Pleszowskl, ara- 
aow. Mały Rynek 8. udo­
godnienie p n y  kupnie.

KOM PLET NACZYft CZy J 
STB ALU M IN IUM , laolowa 
□a rączki tylko sł. 49.— 

8klad fab.yozay „M eta l" 
Dietla 58. 8848k

PIEC pras rocznych, prasa 
wrzecionowa, maszyna dru­
karska bostonka orai różua 
matryca 1 □ .rządzie— sprze­
dam. Telefoa 175-00. 984k

K IL IM 7  artystyczna, na- 
rzuty, obicia meblowa 
CZYSZCZENIE, napraw. -  
Griinerowa. Kraków, ul. 
Dunajewskiego 6. 874k

DOM .przedam zadziwia­
jąco tanio, nowp luksuso­
wy (soliddy marmur, dria­
da) w Krakowie. E. Palin- 
kar, Oświęcim. 949k

M EBLE kuchenne, przed­
pokojowe, dzioelące, mie­
szkalne tyłku pierwszorzęd­
nej jakośol -  N A JTA N IE J  
Suhor, DR IC K A  A 995L

UB IC IA  meblowa uowoei as 
sna najtaniej w tkalni raea- 
maj, Grodaka 4ML

B ILA RD , format poia jow y 
sprwatm  okazyjnie. JSip. 
paar. Starowiślna B. 1*11

8KJ iBP modnlarsld lab aa
lany dziel śródmieścia — 
sprzedam okeayjnla. W ia­
domość „Jara " Pomlnlkań- 
■ka A  755g

O K A ZJA !! -  tylke jedea 
mlaaląol P n y  knpnla ta- 
granlosnyob motarowsrow, 
maszyn do ez/ola radio­
odbiorników, rowaruw — 
przyjmują Pożyoskl Pań­
stwowe sto aa sto „ L w ic a "  
Kraków, Grodaka dV. — 
Dołączyć znaczek 85 groszy.

988k

PO INW ENTARZO W A
sprzedaż po niebywale ta- 
nieb oi naob. — or etany, 
srysitały, ilgu  J> ee -arni­
kę wa flrm la B. Ha para, 
Kraków, Wolnlca A talafon 
110-98, F ilia  w K ryn icy — 
W illa  „M arla ". taL 187. 999Y

DOBRZE aaprowadzony 
sklep a towarem aa stalą 
klientelą przy Grodzkiej — 
sprzedam. Zgłoszenia ped 
„W yjazd  do Biura Ogle- 
■zeń Stattera, Byaak A

K f k

K A M IE N IC A  nowa, trzech 
piętrowa, petnokomfurtuwa 
(Park Krakowski) dochód 
10.800 — cens 110.000 — do­
płata 90.000.
K A M IE N IC A  nowa. p*łno-
komfortowa, dochód 4.749, 
cena 50.000 —■ gotowaą — 
88.000.- (blisko i  oozty).
K a m i e n i c a  dwupiętrowa 
komfortowa, dochód A80A 
cena 88.000.—
K A M IE N IC A  nowa. pełno- 
komfortowa, 18 bbikaey], 
dochód 8.400.— cena I6.96J. 
KAM IEN IC  4 plątrówka — 
ŚRÓDMIEŚCIE Pudgórzsz, 
dochód 8.400.— sana 81.698 
sprzeda POSNEB-BALKCN 
Kraków, 8ebazti:na 7. Ta- 
lefon 148- JA *8Sk

PENSJONAT kouifcrtczry, 
całoroczny w BABCE* cio- 
pia woda w pokojaoh, cen­
trum, bdnajme. Zgłotzenia. 
„Solidny" Binro Ogłoszeń 
8tattara, Kraków, Rynek 

994k

SZN łTY , aztance wyrabia 
długoletni fach ow i', w 
Sziifierni Myszkowtkł, — 
Kraków. Dietla 4A 98.S

Z A P A L N IC Z K I antomaty 
czns naprawia z lecj-.Iiata 
w 8zllflernl My il [owaki — 
Kraków, Dictlowaka 48. 986k

I

J A K O Ś C I

NlEDOŚ̂
ORYGINALNE TYLKO 
2 t y M z n a k i e m

f a b r y c z n y m

BEZGRANICZNIE
ELASTYCZNE

PATENT F R A N C  n r . Jń»CE30*«
PATENT AMER. AIR 1033^04

U W A G A! K A P IT A L IŚ C I! 
Pierwszorzędny bardzo do­
brze prosperujący interes 
(import — eksport) ptszn- 
kuje SPO LN IKA  a kapita­
łem. O ferty nod „W K  822“  
do Towarzys'wa Reklamy 
MledsyrarodoweJ, Katow i­
ce, Rynek 1L 942k

POSIAD »M  7:000 zt. Przy- 
itao ie  do spółki Inb obejmą 
posadą lako buchalter. Zgło 
•zenie pod „B ilaneista" do 
Admln. „Nowego Dzienni­
ka"., '  « 8 g

8P6LN IC Z K A  do dobrza 
wrrowaaLunaga ponsjonatu 
w Krynicy pos cuklwana. — 
Gotówka potrzebna 6.000— 
R 000. O ferty pod „K ryn ica " 
do Admln. „Nowego Dzien­
n ika". 74Sg

MEBl.E  kuchenna przed, 
pokojowe i pokoje dziecią. 
oe, nowoczesne, szlajlako. 
wane, najsolidniej i naj 

1 taniej ,,Specjalność" R yn ei 
Gł. 12 podwórze. 174 Ik

D YW A N Y  rączna, kilimy, 
O B IC IA  meblowe nowo­
czesna „D yw an", Kraków, 
Podgórza, Kingt 9, TeL 
116-09. Naprawa, strzyka­
nia. czyszczenie. 641k

W YTW Ó R N IA  artystycz­
nych robót ręcznych: i !  ty 
Pfafferbarg, Kraków, Gro­
dzka 46. Telefsn 165-67 po­
leca: firanki, portiery. Ła­
py, serwety, gobeliny oraz 
kompletne artystyczni a- 
rząlzeŁia wnątrza miesz­
kań S il i

KOMFORTOWY zaprowa­
dzony psnsjonat, bieżąca 
ciepła, zimna woda. sala 
dancingowa poszukuje spój­
nika (niczki). — Zgłoszenia 
Admlnistraoja „Nowego 
Dziennika" p .4  „Babka” .

9S3k

M ASZYNY do pisania w e  
lizkowa biurowa. Olbrzymi 
wybór, dogodna spłaty, •* 
„Moszyncdom", Maz Ló- 
wanstain, Kraków, Zw leny- 
niecka 1L 754k

U W A G A ! Tylko da 80 luta- 
go PO INW ENTARZO W A 
W YPRZED AŻ nowoczes­
nych mebli p «  znacznie 
ZNIŻONYCH csnach. Fa- 
oryczny 8kład Mebli- BRA-
c k a  a  m k
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ś w ia to w e j  s ł a w y

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

mm w rozowtw opakowmiiu i o m t m  i m  woninrw
„ H A Y A "  m ydło, o liw a I krom

DO N A B YC IA  W APTEKACH  i DROGERIACH 
Wyrób I łkUd:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłątaja 12

Poczto szyfrowa 
inseratowa

wtsucad v  cłągii 
eatogo doU

tylko 
do  skrzynki
a a a r o a t i ł ]  w bruat* 
prwd No*ym Dilsaaiktam' 
■ którą Opróżnia ki; 

6 rasy dziennie

K R YN IC A . Pierwszorzędny 
pnsjonat poszukuje przystoj 
nej ładnej keluerki z kaucją 
1000.— zl od I  maja. O ferty z 
fotografią przesyłać: Lewin 
Krynica, W illa  „Rudka 

6954

BARDZO zdolna ekapedjen* 
tke przyjm ie Dom Szwaj­
carskich Haftów, Grodzka
14. 926k

W YTW Ó R N IA  chemiczna 
poernsuje laatępoów w kat- 
dej miejscowości do sprze­
daży artykułu codziennego 
użytku. Zgłoszenia Kraków, 
Rajska 20/6. 930k

POTRZEBNA praktykant- 
ka do cukierni. Kalwaryj- 
ska 41. 7Mg

KORESPONDENTKA bie­
g le  stenografująca ze zna* 
Jomośolą niemieckiego 1 
praktyka w biurze adwoka­
ckim poszukiwana. — Zgło 
szenia Księgarnia Wiener, 
Katowice, Szopena 8. pod 
„Korespondentka.", 951k

RUTYNO W ANY STENO- 
G RAF (ka) polsko-niemie­
cki do rozmdw międzymia­
stowych znajdzie zaraz za­
jęcie. Zgłoszeuia i referen­
cje z podaniem warnnkćw 
do Biura ogłoszeń Stattera. 
Kraków Rynek 8. 12938k

19238k

PRZYJM Ę pannę na prak­
tykę biurowa. Kraków Flo­
riańska 18. L  p. m. 4. 740g

BU CH ALTERYJNE biuro 
przyjm ie bezpłatna pras- 
tykantke- — Własnoręczne 
zgłoszenia: „Praktykantka" 
Biuro Staflera, Rynek 8.

993k

POTRZEBNY ehłopioo do 
praktyki krawieckiej. Biru- 
baum, Kraków, Poselska 9.

751g

P IE K A R N IA  w Krakowie 
poszukuje kwalifikowanej, 
miodej 1 Inteligentnej siły, 
pracującej w tej branży, 
obznajomionej z ekspedycją 
pieczywa 1 sporządzaniem 
list. Pierwszeństwo mają 
tylko siły wykwalifikowane. 
O ferty złożyć do Admini­
stracji „Nowego Dziennika" 
pod „Kwalifikowana" 7S0g

E K SPE D IE N TK A wykwa­
lifikowana do składu bła- 
watnego zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia z referencjami 
do Administracji „Nowego 
Dziennika" — pod „Ekspe­
dientka". 76Sg

BUCHALTER • B ILA N S I- 
S TA  — podatkowlec — po­
siadający zdolności organi­
zacyjne, lat 30—85, zechce 
dla poważnego przedsię­
biorstwa przemysłowego 
złożyć ofertę z podaniem cu- 
rlcnium yitae. „Rzadka o- 
kazja". Biuro dzienników, 
Lwów, Kościuszki 3. 971k

URZĘDNICZKĘ do porno- 
oy przy buchalterii ptszą- 
cą na maszynie przyjmę za­
raz. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowego Dziennika" Dod 
„L . L ."  758g

Posad poszukują
M AGISTER farmacji — po­
czątkujący poszukuje posa­
dy. Seiden, — Kraków, Dą­
brówki 7. 7I8g

DESPOTA

IN TE LIG EN TN A osoba w 
średnim wieku posznknje 
jakiegokolwiek zajęcia. — 
Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„Odpowiedzialna". 707g

P IE L Ę G N IA R K I do cho­
rych, masażystki, kwalifi­
kowane siły poleca — Sto­
warzyszenie: Kraków, Sze­
wska 21/8. telefon 181-99.

945k

AB SO LW ENTKA szkoły 
handlowej poszukuje po- 
•ady biurowej lub handlo­
wej najchętniej dział kolo­
nialny. Łaskawe Zgłoszenia 
kierowaó pod „Szybka o- 
rlentaeja". Zakopane, Po­
ste restante. 721g

FACHOW IEC branży ga­
lanteryjnej poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia do Adta 
„Nowego Dziennika" pod 
„D ługoletni". 717g

P a m  IE N K A  poszukuje po­
czątkującej pracy biuro 
wej. Zgłoszenia do Admi­
nistracji „Nowego Dzieni- 
ka" pod „Zdolna". 706g

ZW IĄZEK Pielęgniarek Za­
wodowych, Kraków, Plac 
Szczepański 3. — Telefon 
138-45 — poleca pielęgniarki 
do chorych domów prywat- 
nyoh, baniek, zastrzyków 
i innych zabiegów. Biuro 
ozynne dzień i noc.

— Zejdziesz ty łajdaka z tej szafy?!
  .lni mi się śni. Raz przynajmniej ci muszę

iokazać) ie  ja  jestem panem w domul

ZAW IADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamiam, l i  z dniem 15 lutego 

b. r. przeniosłem swój skład PRZYBORÓW TA- 
P ICERSK ICH  I  DEKORACYJNYCH z ul. Grodz­
kiej 13 na ul. GRODZKĄ 8.

A. FISLHMAN —  Kraków —  teL 119-34.

PRZE R AB IAM  kapelusze 
według najnowszych żurna- 
11. 1.40 zł. „P o la " Kraków, 
Węglowa 3, róg Krakow­
skiej. 741 g

B ILAN SE  — Zamknięcia. — 
Zeznania PODATKOW E -  
Organizacja keięgowośoi 
PRZEBITKOW EJ. Kraków 
Skrytka 482. 998k

SPE C JA LISTK A  do dzieci 
trudnych, kwalifikowana, 
Języki oboe, poszukuje po­
sady. Tel. 10997 ad 10—12.

757g

L o k a l e

POKÓJ komfortowy w y­
najmę. Wiadomość: Syro­
komli 5, mieszkanie 11. — 
godz. 7—9. 716g

DO W YN A JĘ C IA  w nowym I 
domu mieszkanie dwupoko- 
jowe, pelnokomfortowe, par 
ter, Łazarza boczna 7 — 
(przedłużenie Kołłątaja). — 
Właściciel: Weingrun, Grze­
górzecka 51. 728g

1 0 0  Z Ł O T Y C H  N A G R O D Y !
temu kto kupli taniej

DYW AN RRCZNY (oerski)
niż w firm ie wysprzedającej dywany z likwidującej elę 
wytwórni w Bielska, po cenach 66—S6V« cen normalnych 

KRAKÓ W , Rynek GŁÓW NY L. 14. I I .  p. (nad Ilclka) 
Ewentualne ulgi w spłatach.

GARSO NIERA bardzo e- 
legancko urządzona Duna­
jewskiego lab okolica po­
szukiwana. L isty skrytka 
430. 66Sg

P IĘ K N Y  komfortowy po­
kój dla pani do wynajęcia. 
Potockiego 13, m. 4. 722g

TRZECHPOKOJOWE mie­
szkanie pelnokomfortowe, 
przcznica Starowiślnej wol­
ne. Telef. 116-09. 1004k

POKÓJ z telefonem, łazien­
ką do wynajęcia. Karmeli­
cka 30. m 3. 977k

POKÓJ piękny, dwuosobo­
wy, pełnokomfortowy, tele­
fon, wykwintne utrzymanie 
Sobieskiego 14/3. p«ik

POSZUKUJE 3 pokoi, e- 
wentnalnle 1 dnży * przed­
pokojem. nleumeblowane, 
oentrum, parter lnb I  pię­
tro. Zgłoszenia: telefon
188-44. 999k

n ngin— — —i
2 POKOJOWE pelnokom­
fortowe mieszkanie — Al. 
Krasińskiego U  wolne. Do­
zorca. 7B4g

3 POKOJE I kuchnia, peł­
ny komfort, mezzanln, Sta 
rowlślna 64. do wynsjęola. 
Wiadomość: telefon 175-36.

746g

ż POKOJOWE mieszkanie,
pelnokomfortowe p n y  ni. 
Btarowlślnej 49, zarak do 
wynajęcia. Wladumośó u 
dozorcy. 7S9g

POKÓJ przedpokój łazien­
ka bez knchni I  p Prze­
myska 8, pełny komfort 
1 marca wolne. Dozorca.

781g

POKÓJ umeblowany dla eo- 
lldnego pana wolny. Ła­
zienka. telefon. — Baszto­
wa 18, m. 4. 765g

R U TYNO W ANA buchalter 
ka-ztenotypistka, absolwent­
ka Akademii Handlowej — 
poszukuje posady całodzien­
nej luh półdniowej. Zgłosze­
nia „B K "  do Administracji 
„Nowego Dziennika". 697g

R A D IO A PA R A TY  wyko­
nuje. naprawia, przerabia 
PRACO W NIA  R AD IO W A
fgS Freylieha, Dietla 5L 
Telefon 119-86. 7S15k

POSZUKUJE posady ma­
gazyniera, przedstawiciel­
stwo ewent. inkaso poważ­
nej branży. Gwarancja za­
pewniona. O ferty: Księgar­
nia Wiener, Katowice, Szo­
pena 8 pod „Przedstawiciel­
stwo". 952k

IN T E L E K TU A L IS T K A  szu
ka Jakiegokolwiek zajęcia, 
gdziekolwiek. Jako wycho­
wawczyni, korepetytorka,le 
ktorka. pomocnica biurowa, 
sprzedawczyni, gospodyni. 
Znajomość niemieckiego — 
płynnie. O ferty: Bielsko — 
Springer, 3 Maja 7. „M ło­
da intelektualistka". 970k

A AA A AA A A

TRZECHPOKOJOWE kom- ] 
fortowe mieszkanie oraz I 
SKLEPY. Centralne ogrze- , 
wanie. Nowy dom. Kraków- | 
ska 21. 997k

POKÓJ komfort, telefon, 
utrzymanie zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość: Kraków, 
DfUga 9 m. 8. 933k

Z Y P L IK IE W IC Z A  Ua czte­
ry  pokoje, przedpokój, ku­
chnia, pełny komfort, świe­
żo zremontowane. 9I6k

PIĘCIOPOKOJOW E kom
fortowe mieszkanie wolne. 
Kraków, Piłsudskiego 3, —
U l  piętro. 946k

DOM na peusjonat komfor 
towy do wynajęcia. 15 po­
koi, wszelkie nowoozesu- 
urządzenie, tarasy, lae sc 
snowy w najzdrowotniej 
szej okolicy pod Warszawą 
Tylko poważpi reflektam-i 
obeznani z prowadzeniem 
pensjonatu w uzdrowiskach 
mogę nadesłać zgłoszenia 
Korespondencję kierowaó 
do Administracji „Nowego 
Dziennika" pod „G loria".

58Cgb

L O K A L  frontowy obok 
PKO. 130 m kwadr, do w y­
najęcia. Telefon 116-83. 760g

LO K A L  oficyna, Karmelic­
ka 10, osobny budynek, 
wielka sala, I  p. i 2 lnb 5 
pokoi na parterze połączo­
ne wewątrz echodami — do 
wynajęcia. lOOOk

PELNOKOMFORTOW E -
mieszkanie dwupokojowe 
do wynajęcia. Kossaka 2. — 
Dozorca wskaże. 762;

I TRZECHPOKOJOWE mie­
szkanie pelnokomfortowe 
bardzo słoneczne, centralne 
ogrzewanie, wolne. Batoro 
go U. 749g

1 POKOJE frontowe I  pię­
tro na biuro lnb ektad do 
wynajęcia od zaraz. Telefon
Wiadomość: Stradom 15, m. 
3. 764*

LO K A L  sklepowy duża 
et swa Kraków, pryncypal- 
na ulica, śródmieście odstą­
pi ę. Wiadomość godz. 13-
15. Telefon 188-e5. 984g

POKÓJ FRONTOW Y balko­
nowy, umeblowany zarai 
do wynajęcia. Sarego 23/5 

759*

R r a n e
NAJNOW SZE modele. Na.l- 
nlieze ceny. Gorsety — na 
pierśnikl. Pasy lecznicze 
„G R A C JA " Kraków, Szew­
ska A 585g

W Y K W I N T N E ,  smacz­
ne mięsne O B IAD Y domowe 
przystawka, pieczywo de 
woli — 1 zł. wydaje Inteli­
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 1AA 65Jk

D ZIECL Niedziela 15.30 ZA­
B A W A  DZIECIĘCA — orał 
Przedstawienia TEATRZYK  
B ŁĘ K ITN Y , Bynefc 11. Ko­
stiumy mile wiazlane. KON­
KURSY Tańos, Deklamacji, 
Kostiumów, Nagrody. — 
Wstęp s garderoba 80 gro­
d y .  727*

F U N D A C J A  żydowska 
przyjm ie starsze Inteligen­
tne osoby I emerytów na 
stały pobyt la  70 zl mle. 
sięcznie. Wszelki komfort — 
bardzo dobra kuchnia ry ­
tualna — piękny park — 
radio, gazety. Loewenstein 
p. Bojanawo Poznańskie.

7209k

O D NAW IAM  wszelkie me­
ble jak sypialnie. Jadalnią 
gabinety, nrządzenia skle­
powe pierwszorzędnie 1 ta- 
nlok Paulińska 16, m. 1.

7 «g

H ISZPAŃSKIEGO wyuczam 
wyjeżdżających do KUBY 
CHILE, ARG ENTYNY. 
URUGWAJU, B O LIW II, 
PAR AG W AJU  i t. d. Z *t» ' 
ula: Zamojskiego 22 m. 4

PAPUGI — POUGLOTKI

— Te dmie papugi szczególnie pani dobrodziej­
ce polecam. Jedne mówi po francusku i po angiel 
sku, a druga od razu wszystko tłumaczy na pol­
skie.

PRENUMERATA w Krakowie a odnosze­
niem i oez odnoszenia oraa na prowincji
i a przesyłką pocztową . . , miesięcznie A  4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie a4. 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁUSZENIA. Podstaw* obliczeń Jest l milimetr w Jednym lamie Strona w 
tekście i nadestnnsm na 3 lamy po 74 milimetr. Strona aa tekstem 6 la­
mów po 3S mm. Najmniejsze ogłoszenia dronne licu my za 10 słów.

CENY w złotych: L strons 1.25. — Tekst L—» Nadesłane 0.15.— Zs tekstem 
0.25. — Urobne od słowa 0.10 gr. Ula poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 6 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
/,Ł 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10.—- Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm w L tamie ZL 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
35%. za druk kolorowy 60%.

NU WY DZIENNIK* wycbodai codziennie, także w ponieda I dni pożwlęt

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik"; Zygmunt Uochwald. -  Redaktor odpowiedzialny; Dr. Mojżesz Ksnter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarzętiera Maksymiliana Feldmana,


